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Wychcjzi codziennie o godzinia 5 po pała- 
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer poiedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. —- Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankowai.— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakepi nr. 05 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała: tymczasowego nauczyciela, Andrzeja 
Czarniaka, w Dziale, stałym nauczycie- 
lem młodszym zawiadującym szkołą filialną 
w Dziale; tymczasowego nauczyciela, Szy- 
mona Goneta, w Sułkowicach, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Sułkowi- 
cach; tymczasowego nauczyciela, Juliana 
Hajewskiego, w Klikuszowej, stałym 
nauczycielem młodszym zawiadującym szkołą 
filialna w Klikuszowej; tymczasowego nau- 
czyciela, Stanisława Jankowskiego, w 
Ludźmierzu, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Ludźmierzu; tymczasową nau- 
czycielkę, Kazimirę Re merównę, w Bro- 
dach, stałą nauczycielką młodszą zawiadu- 
jącą szkołą filialną w Brodach (powiatu wa- 
dowickiego). 


Dnia 14 listopada 1889 r wydany i 
rozesłany został z e. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu LXI zeszyt dziennika ustaw 
państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 178. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
1 listopada 1889 r. o dalszem utrzyma- 
niu ekspozytury celnej podrzędnej pierw- 
szej klasy w Bełzeu na dworcu kolejo- 
wym. 

Nr. 179. Ustawę z dnia 11 listopada 1889 r., 
którą zmieniony zostaje $. 9 ustawy z 
dnia 18 marca 1876 r. (dz. u. p. nr. 51) 
o zbiorowej lokacyi majątku sierocińskiego. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półroeznis 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“, otrzymują cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroezni i miesięczni za dopłstą 
piecwej 75 ct, drudzy 30 ont — Przewodnik produmorowany osobne Kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 listopada. 


W senacie belgijskim rozpoczęły 
się teraz obrady, które w jaskrawem 
świetle stwierdzają, że zasady kół 
liberalnych są niemi dopóty, do- 
póki nie idzie o interesa osobiste wię- 
kszego przemysłu. Obrady te stwier 
dzają nadto zarzut stronnictwa kon- 
serwatywnego, że obóz liberalny nie 
potrafi wznieść się na stanowisko wyż- 
sze, gdy przychodzi do starcia pomię- 
dzy interesami pewnych kół facho- 
wych, a wyższemi względami na po- 
żytek i dobro całego społeczeństwa. 
Pokazuje się także, iż wszelkie po- 
parcie agitacyj robotniczych przez 
stronnictwo liberalne parlamentarne, 
używane jest tylko jako narzędzie do 
obalenia gabinetu konserwatywnego, 
ale nie w celu poprawienia losu ro- 
botników i uregulowania stosunków 
ich z przedsiębiorcami. Dowiodły te- 
go właśnie obrady w senacie nad pro- 
jektem ustawy uregulowania pracy 
kobiet i dzieci. Wszelkich ulg, zapro- 
ponowanych w ustawie, szczególniej 
dla kobiet i dzieci, bronili właśnie 
członkowie stronnictwa  konserwa- 
tywnego pp. Lammens i książę d'Ursel, 
a wszyscy niemal liberalni członko- 
wie, jak senatorowie Piret, Simonis 
i Hardenpont, którzy wystąpili z po- 
prawkami negującemi wszelkie uła- 


się przeciwnikami rzekomych przy- 
jaciół zaparlamentarnego stronnictwa 
liberalnego. 

Otwartość senatorów liberalnych 
była zdumiewającą a opozycya ich 
dziwnemi była popieraną argumen- 
tami. Senator Piret naprzykład oświad- 
czył, że jest zasadniczym przeciwni- 
kiem wszelkich praw ochronnych pracy 
i mniemał, że wzbronienie używa- 
nia do pracy kobiet wieku niżej 
lat 21 w podziemiach, jest, obraza 
dla kobiet. Podobnie bezpodstawnie 
i sztucznie brzmiały także inne 
wywody. Tak samo walczył i p. 
Simonis przeciw zakazowi pracy no- 
cenej dla dzieci. Ustępu tego usta- 
wy bronił znowu nie członek liberal- 
nego stronnictwa , ale konserwatysta 
p. Lammens, który argumentów nie 
szukał w sofizmatach , ale opierał je 
na cyfrach, wykazując, że w przę- 
dzalniach samego okręgu Verviers 
zajmowanych jest pracą po nocach 
4000 dzieci. SŚmutniejsza jeszcze, że 
niektórzy interesowani więcej spra- 
wami przemysłu, niż pożytkiem dla 
całego kraju, usiłowali przytaczać 


i fałszywe relacye o odnośnych usta- 


wach w innych państwach. Szczegól- 
niej Niemcy służyć miały za dowód. 
Przedstawiano więc wbrew faktycz 
nemu stanowi rzeczy, że w Niem- 
czech prawo o pracy dzieci, lubo 
istnieje, nie jest wykonywane. 

W całej tej walce partykularyzm 
przeważał po stronie liberalnej, nato- 
miast konserwatyści okazywali się 


twienia dla klasy pracującej, okazali | bezstronnymi tak dalece, że książę 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsua 1 wiersza. 

Inseraty przyżmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Alama, Rue des St. 
Parcz 34. 


d'Ursel był zdania , iż przyszłą usta- 
wę, jeżeli przyjdzie do skutku, poczy- 
tuje tylko za krok wstępny, a to sa- 
mo potwierdził i senator Lammens. 
Dlatego zaś poczytywali projekt usta- 
wy za wstęp jedynie, ponieważ ma 
ona regulować tylko stosunki robót 
górniczych i komunikacyjnych, a do 
innych gałęzi ma być stosowana roz- 
porządzeniami. Humanitarne to za- 
manifestowanie się obozu konserwa- 
tywnego przypadło właśnie w chwili, 
gdy ministerstwu konserwatywnemu 
zagrażają niemiłe zajścia z powodu nie- 
skończonego jeszcze procesu w Mons. 
Dziś jednak nie mówią już o tem, że 
korona sama da dymisyę, lecz, że 
dymisyi tej zażądać ma sam gabinet. 
Wątpić jednak można, czy zwrot ten 
przyniósłby jaką korzyść stronnictwu 
liberalnemu, dopóki bowiem w obu 
Izbach przeważa większość konser- 
watywna , monarcha konstytucyjny 
nie powierzyłby utworzenia gabinetu 
członkom mniejszości. 


Sejm krajowy. 


NNP PaPa 


(Wieczorne posiedzenie z dnia 19 listopada). 


(S) P. Marszałek zagaił odroczone po- 
siedzenie o godzinie 8 wieczorem. 

P. komisarz rządowy e. k. Radca dr. 
Bronisław Łoziński odpowiedział na in- 
terpelacyę pos. Korola i towarzyszy w spra- 
wie rzekomo niewłaściwego postąpienia c.k. 
Starosty w Żółkwi, przeciw naczelnikowi 
gminy Przystań i jego zastępcy, z powodu 
przeszkód, stawianych przy odgraniezeniu 


12) 


MÓJ TESTAMENT 


POWIEŚĆ 


przez 


Esteję. 


(Ciąg dalszy). 

Stefan wziął ręce moje, przycisnął je 
silnie do piersi i mówił: 
Elzo — pani moja słodka, — ja 
ciebie męczę nieraz — ale czy ty nierozu- 
miesz dla czego najczęściej? —- Ja ci nie 
chcę wymówek robić, — ty musisz wiedzieć, 
że żalu do ciebie nie mam. — To byłoby z 
mej strony bezczelnością, gdybym ja do cie- 
bie śmiał mieć pretensye jakie, — Przecież 
powinienem zrozumieć, że ty dlu mnie tyl- 
ko współczucie mieć możesz, — że tylko 
poświęcusz się wychodząc za mnie, — ale 
widzisz — taki jestem szalony, że mi to 
nie wystarcza. — Ile razy upewniam się w 
przekonaniu, że mnie nie kochasz tak jak- 
bym chciał być kochanym, to od zmysłów 
odchodzę. -- Nie mogę się z tą myślą po- 
godzić; cheę więcej gdy mi już tak dużo 
dajesz. — Z drugiej strony wiem także, że 
gdybyś mi wszystko oddała, całe serce i du- 
szę twoją, gdybyś była moją własnością, 
wiem, że wtedy miałbym chwile upojenia i 
szału i szezęścia, jakie zwykłemu, normal- 
nemu człowiekowi nie są przystępne, — ale 
wiem i to, że dla mnie radykalnego lekar- 
stwa nie ma. — Duch ciemności, rozpaczy, 
tęsknoty za czemś, czego nie znam i cze- 
go widać nie ma na świecie, duch ten po- 
wieje na mnie znowu. — Wtedy straszne 
mi jest — dla siebie i innych zły jestem — i 


musi zrażać do mnie, — ja się temu nie 
dziwię — i powtarzam — jesteś wolną 
Elzo, jeżeli tylko nie masz odwagi znieść 
mnie takim jakim jestem. 

— Js mam odwagę — bo ciebie ko- 
cham Stefanie. 

— Nie, moja jedyna — nie mów mi 
tego na pociechę tylko; wolę nie wierzyć 
temu jak później znowu wątpić. Nie mierz 
mnie zwykłą miarą. — Ja umiem być szezę- 
śllwym nad miarę, ale umiem też cierpieć 
nad miarę — a ty nie wiesz jak cierpię 
kiedy wątpię o tobie. 

— Więc widzisz Stefanie — ja dla 
tego pytam czyśmy dla siebie stworzeni? — 
Myśmy zanadto do siebie podobni, — zanadto 
wrażliwi i zanadto dumni oboje. — Przy- 
znaję, że ranie dręczysz często, — że nie- 
sprawiedliwym jesteś często, — ale z tego 
co mówisz okazuje się, że i ja mimo wie- 
dzy i woli. ciebie unieszczęśliwiam. — Je- 
stem okropnie zniechęcona — to jakieś koło 
zaczaroware z którego wydobyć się nie mo- 


żemy. — Śmierć tylko może nas z niego wy- 
prowadzić. — Tyś zaczął wiersz Krasiń- 
skiego. — Czy pamiętasz ostatnie dwie 
strofki? — Ja ci je oowtórzyć powinnam: 


„Ale mów o mnie, gdy mnie już nie będzie, 
„Ze Bóg jest dobry, że mnie schował w grobie, 
„Bo byłam sobie nieszczęsną i tobie 

Zawsze i wszędzie, 


„Ale mów o mnie, gdy mnie już nie będzie, 

„Żem żyła tutaj gorżkim serca szałerń ; 

„Bo z serca ciebie — choć gorżko kochałam, 
Zawsze i wszędzie. 


Ostatnie wyrazy mówiłam wolno, na- 
cisk na nie kładąc i włożyłam w nie całe 
uczucie, jakie wydobyć mogłam z serca. 

Stefan patrzył na mnie jak gdyby 
chciał mnie do głębi odczytać. — Potem 


wtedy gdybyś mnie nawet kochała tak jak | ręce moje całował długo, gorąco — nare- 
tego pragnę, czy miałabyś odwagę znieść | szcie wyrzekł: 


mnie złego, niesprawiedliwego ? — Je suis 
possćdć de temps en temps. — Ciebie to 


— Teraz już wierzę, że mnie kochasz — 
Boże mój! — Gdybym ja ciebie mógł u- 


szczęśliwić — jabym się już zgodził na 
całą wieczność cierpienia byłe twoje życie 
opromienić, — byle ciebie nigdy smutną 
nie widzieć, 

— Nie mów tego — zawołałam wy- 
straszona. — Ty nie wiesz co mówisz. — 
Moje życie... moje życie tak nie wiele 
warte. 

i On pocałunkiem usta mi zamknął — 
i pił łzy moje — a ja pierwszy raz przy 
nim łkałam ze wzruszenia i ze szczęścia, — 
pierwszy raz w obec niego serce me otwar- 
am. — On. musiał jechać — właśnie te- 
raz kiedy mi się stał droższym jeszcze. — 
Tak długo czekać zanim powróci! — Mówił 
mi, że gniazdo jedzie usłać — ja mu nie 
broniłam, -- kiedy mu to przyjemność spra- 
wia. — Czy mi Bóg pozwoli w gnieździe 
tem zamieszkać ? 

To mój testament — a ja w nim cią- 
gle do jednego tylko skarbu wracam — do 
mojej miłości. 

Cwy ranie też za wielki grzech tam, 
gdzieś, poczytają tę miłość moją? 

Jeszcze kilka rzeczy pozoszaje do roz- 
porządzenia. — Moją bibliotekę podzielić 
muszę. — Oddem eneyklopedyę, dzieła po- 
ważnej i filozoficznej treści, Kotowi. — 
On się w tem wszystkiem kocha. — Czy- 
tałam całe grube tomy różnych wytworów 
umysłu ludzkiego. — Olśniona byłam nie- 
jednem, pobałamuconą często, — zniechę- 
coną często. — Pełna zarozumiałości opie- 
rałam się na mojej wiedzy i rozumie także 
często bardzo, — ale to wszystko były chwi- 
lowe wrażenia, wywołane cudzą wymową.— 
Spencer, Comte, Spinosa, Leopardi, — o każ- 
dym z nich mam pojęcie, — i przychodzę 
do wniosku, że oni sami la siebie mogli 
wystarczać, — ich teorye może do potrzeb 
ich ducha były zastosowane, — wystarcza- 
ły im... może. — Ale były to duchy w ka- 
żdym razie wyjątkowe, kto wie czy nie 
z natury wypaczone. — Ich zasady i 
przekonania przefianeowane na inny grunt, 
najczęściej zgubny tylko wpływ wywrzeć 
mogą; — bo zamiast dać oparcie, wyrywa- 


ją z ręki to jedno, jakie jest całem szezę- 
ściem naszem, — wyrywają naiwną, prostą, 
ślepą wiarę. 

Ja mimo wszystkich zwątpień moich 
zawsze do tej wiary powracałam i wtedy 
tylko znajdowałam spokój, — dziwię się, że 
mi jej nie odebrano za tyle dobrowolnych 
narażań się z mojej strony na jej utratę. — 
Ale Bóg jest bardzo, bardzo dobry. 

Możeby warto spalić to, co mi spokój 
mąciło, albo rozum odbierało? — Nie — 
szkoda, — zawsze to owoc ducha i pracy 
ludzkiej, — są ludzie, którzy potrafią z tru- 
inggi się obehodzić, — do tych Kot na- 
eży. 

ý Jemu moich filozofów zostawiam. 

Poezye wszystkio zabierze Helenka. — 
Mam najpiękniejsze rzeczy, — klussyków, 
romantyków, i innych. — Nie uważałam ni- 
gdy‘ pod jakim sztandarem występują ge- 
niusze i do jakiej szkoły należa, — wystar- 
cza mi, gdy pieczątką jest piękno. 

Pod tym względem jestem panteistką, — 
Shakespeare, Mickiewicz, Goethe, Słowacki, 
Corneille, Hugo, Krasiński, wszyscy są pół 
bogami dla mnie. 

Helenka zaś jest uosobieniem poezyi, — 
mogłaby każdego z moich półbogów na- 
tchnąć, — jej więc oddaję to, co mam naj- 
piękn:ejszego. 

Zostają powieści, — mam wiele tu- 
zinkowych, banalnych romansów, — te mo- 
że zabrać kto zechce. — Ale mam także ca- 
łego Korzeniowskiego, Rzewuskiego, Sien- 
kiewicza, — mam stosy Dickensów, Walter 
Scottów, Thackereyów, Eliotów, — i moich 
ukochanych — Daudet'a, Bourget'a, Loti'e- 
go, Flammariona, etc. etc, — Są to moi 
przyjaciele. 

Gorżkie łzy lałam nad Jack'iem i Petit- 
chose, Alphons Daudet.— On mnie nauczył 
nie spoglądać obojętnie na żadną sferę lu- 
dzi. — Biedny druciarz albo introligator 
może większe dramata w duszy przechodzi, 
niż niejeden książę udzielny, albo magnat. 

Loti zabierał mnie z sobą w najeu- 
dniejsze kraje. — Zżyłam się z mglistą Bre- 


g 


gruntów na dworskim obszarze. Mowca opo-" niemu dochodzenia karnego, zaś Starostwo 
wiedział całe zajście, z którego interpelanei | w porozumieniu z Wydziałem powiatowym 
mogli się przekonać, że p. Starosta Żółkie- | zasuspendowało tegoż w urzędowaniu i po- 


wski nie dopuścił się nadużycia, a tem sa- 


mem nie ma podstawy do pociągania go do; 


odpowiedzialności. 

Zajście zaś, było takie: Właściciel Bu- 
tynia i Przystani, wniósł zażalenie, że miej- 
scowi włościanie niepokoją go w posiadaniu 
jego własnych gruntów, nie dozwalając oko- 
pania ieh rowami. W Przystani, inżynier 
prowadzący pomiary, musiał dla groźb ro- 
boty zaniechać, z obawy przed włościanami 
z wójtem na czele. Wskutek tego doniesie- 
nia, zawezwał p. Starosta naczelników gmin 
Butyń i Przystań wraz z zastępcami do u- 
rzędu, w celu przedstawienia im, że 
Zwierzchności gminne z mocy swojego urzę- 
du nie są powołane do interwencyi w po- 
dobnych sprawach, lecz są obowiązane ba- 
czyć na zachowanie spokoju i porządku w 
gminie, tudzież że mają obowiązek wpływać 
na ludność uspokajająco. Jeżeli zaś ktoś 
czuje się w swoich prawach pokrzywdzonym, 
rzekł p. Starosta, winien praw swoich po- 
szukiwać na drodze sądowej nie zaś gwał- 
tem. Naczelnik gminy Przystani oświadczył 
na to, że ludzi zwołał i nie dopuści do od- 
graniezenia lasu dworskiego , choćby miało 
przyjść do rozlewu krwi. Na przedstawienie 
p. Sterosty, Że obrone praw prywatnych 
nie jest rzeczą naczelnika gminy jako ta- 
kiego i że tak postępując, naraża się tenże 
na odpowiedzialność w drodze karnej, wójt 
zuchwale odpowiedział, czem się p. Staro- 
sta uniósł, tupnął nogą i oświadczył wójto- 
wi, że od dziś przestaje być naczelnikiem 
gminy. W twarz wójta p. Starosta nie 
uderzył, pogłoska zaś powstać mogła w 
ten sposób, iż w sasieduiim pokoju obecni 
słysząc tupnięcie nogą, sądzili, żej wójt 
otrzymał policzek. 

Wysłanie później komisarza Rozwado- 
wskiego w asysteucyi Żandarmeryi do Przy- | 
stani, spowodowane zostało doniesieniem, ! 


czyniło starania o złożenie go z urzędu. 

Pos. Merunowicez przedstawił spra- 
wozdanie komisyi gminnej, z petycyi wy- 
borców i mieszkańców powiatu turczańskie- 
go, w przedmiocie procesów o obrazę czci. 

Komisya wnosi; Poleca się Wydziało- 
wi krajowemu ponownie, ażeby wziął pod 
rozwagę reformę sądownictwa w sprawach, 
w których wedle obecnie obowiązujących 
ustaw, przysługuje organom gminnym pra- 
wo wykonywania władzy karnej i jednania 
stron w sporze będących; 

Wzywa się Rząd, ażeby w drodze wła- 
ściwej postarał się o taką zmianę procedury 
sądowej, iżby skargi o obrazę czci, a wzglę- 
dnie o inne drobiazgowe wykroczenia wy- 
łączone zostały z pod jurysdykcyi sądów. 

Poseł dr. Sawczak konstatuje, że 
procesy o obrazę czci rozszerzają się w Spo- 
sób zastraszający, i pociągają za sobą 
znaczne koszta. 4 doświadczenia, jako sę- 
dzia, wie, że każda taka skarga kosztuje 
przynajmniej 80 ct., ale płaci się także po 
1, 2 i 3 zł. Włościanin skarżący idzie z tą 
skargą sam do sądu, następnie na termin 
stają strony wraz ze świadkami, i tak już 
kilka osób zamiast pracować skutecznie 
w domu, traci czas bezpożytecznie. Na- 
wyczka do procesów ustać może dopiero ze 
wzrostem oświaty — tymczasem jednak pi- 
sarze pokątni zasiadają w szynkowniach i 
czyhają na swoje ofiary, namawiając do 
procesów i wyzyskująć ich. Przeciw tym 
indywiduom nie ma środka, ustawa bowiem 
uważa za pisarza pokątuego tylko tego, kto 
wnosi pisma do sądów w sprawach eywil- 
nych spornych i niespornych. Zdaniem 
mowcy, szerzeniu procesom 0 obrazę czci 
zapobiegłohy się najsketeczuiej przez wy- 
danie rozporządzenia , ktoretuby zarządzono 
osiemplowywanie skarg karnych a Rząd 
dochody ze stempli mogiby użyć na ajata 
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ochronne budowle wodne z funduszu prze- 
znaczonego na roboty publiczne z powodu 
tegorocznych klęsk rolniczych 

Uchwałono również rezolucyę: Wzywa 
się Rząd, ażeby zbadał przez własne orga- 
na, o ile zarządy dobr baronów: Liebiga 
w Sołotwinie i Poppera w Wygodzie, jako- 
też inni koncesyonaryusze sztucznych spu- 
stów drzewa znaczniejszych rozmiarów, za- 
stosowują się do warunków, udzielonych 
im koncesyj, tudzież do przepisów patentu 
lasowego i krajowej ustawy wodnej, a 
w razie dostrzeżonych nieprawidłowości, 
ażeby zarządził co należy, dla ich usu- 
nięcia. 

P. Teliszewski przedłożył w imieniu 
komisyi admiuistracyjnej projekt ustawy o 
wyłączeniu przysiółka „Chatki“ ze związku 
gminy „Jastrzębków* a przyłączeniu go do 
gminy „SŚroki* w powiecie lwowskim. Usta- 
wę tę uchwalono bez rozpraw. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi admini- 
stracyjnej przekazano Wydziałowi krajowe- 
mu do zbadania i zdania sprawy petycye 
mieszkańców przysiołka Pogranicze koło 
Biłki szlacheckiej, powiatu lwowskiego o wy- 
dzielenie przysiołka tego od gminy Biłka 
szlachecka, a połączenie go z gminą Zu- 
chorzyce, dalej petycyę mieszkańców kołonii 
niemieckiej w Boryni, o wyłączenie tej ko- 
ionii ze związku gminy Borynia i petycyę 
mieszkańców osad Trościanki, Pilip i Wo- 
łowy, o wyłączenie osad tych ze związku 
gminy Pererów i o utworzenie odrębnej 
gminy samoistnej. 

Przystępiono do wyboru członka Wy- 
działu krajowego i tegoż zastępcy z miast 
i Izb handlowych. 

Na członka Wydziału głosowało 21 po- 
słów. Wybrany został poseł Tadeusz Ro- 
manowicz 20 głosami, jeduą kartkę od- 
dano białą. 


dep. V do wiadomości i przejścia do po- 


„rządku dziennego nad rezolucyą komisyi. 


Sprawozdawca p. Żywieki odpie- 
rał zarzuty poczynione przez poprzednie- 
go mowcę poczem uchwalono wniosek pos. 
Hausnera. 

Z porządku dziennego przedłożył pos. 
Szczepanowski wnioski komisyi górni- 
czej w przedmiocie spraw górniczych : 

Wstawia się w budżetna rok 1890: na 
wydanie atlasu geologicznego kraju wraz z 
tekstem 1.000 zł; na badania kraju celem 
zestawienia użytecznych kopalin i popular- 
nego opisu ich występowania 1.000 zł.; na 
chemiczno-technologiczne studya przeróbki 
nafty i wosku ziemnego 300 zł.; subwencye 
praktycznym szkołom wiercenia i górnictwa 
naftowego 1.800 zł.; na stacyę doświadczal- 
ną produktów naftowych 900 zł.; na sty- 
pendya dla górników i uczniów praktycz- 
nych szkół wiertniczych i akademij górni- 
czych 2.000 zł. 

Wzywa się Rząd, ażeby jak najprę- 
dzej podjął na nowo eksploatacyę soli po- 
tażowych w kopalni kałuskiej, oraz zape- 
wnił ich dostawę rolnikom po cenach u- 
miarkowanych w stanie zmielonym i posta- 
rał się zbudowaniem toru kolejowego ze sta- 
cyi Kałusz do kopalni i obniżeniem taryf 
kolejowych, o tani przewóz tych soli w ca- 
łym kraju. 

Wzywa się Rząd, ażeby swoim ko- 
sztem zaprowadził proponowane kursa na- 
ftowe przy politechnice lwowskiej. 

P. komisarz rządowy e. k. radea dr. 
Bronisław Łoziński, podał do wiadomo- 
ści Izby, że Rząd zamierza podnieść na wię- 
kszą skalę produkcyę soli potażowych i kai- 
nita w Kułuszu i ażeby w tym celu zyskać 
siłę fachową, starszy zarządca salin kału- 
skich wysłany zostad kosztem e. k. Rządu 
ze granicę du kopalń w Siassfurth i Schó- 


Zastępeą członka Wydziału krajowego ; nebesk, ceiem poczynienia studyów. Tenże 
wybrany został poseł Dworski, otrzymał | Wyjechał już w dniu 2 listopada, a po jego 
bowiem 19 głosów na 30 głosujących — je- | powrocie podjętą zostanie produkcya soli po- 


że naczelnik gminy zachęca penownie wło- | dla auskultantów. Gdyby można w drodze | dna kartka wyła białą. 


ścian do gromadnego wystąpienia i do prze- 
szkód w wykonywaniu prawa własności, 
Zarządzenie to miało na celu zapobieżenie 
dalszym gwałtom, pouczenie włościan na 
miejscu, aby swych praw na drodze io 
wej poszukiwali, wdrożenie dochodzenia 
przeciw naczelnikowi gminy Przystań przez 
przesłuchanie świadków, celem skonstato- | 
wania, w jakim kierunku ten wójt brał | 
udział w ekscesach. W czasie bytności ko- 
misarza w Przystani, gromadzili się wło- 
ścianie, lecz nie przyszło do zakłócenia spo- 
koju. Do czynności odgraniczenia gruntów 
komisarz się nie mieszał, W postępowaniu 
swojem tak komisarz Rozwadowski jak i 
Starosta Lanikiewiez, przestrzegali ściśle 
granie kompetencyi, zapobiegli oni tylko, 
co było ich obowiązkiem, gwałtom. Co zaś 
do wójta z Przystani, to postępowanie jego 
dało powód władzy politycznej do odnie- 
sienia się do Prokuratoryi państwa we Lwo- 
wie, celem ewentualnego wdrożenia przeciw 


rozporządzenia przeprowadzić, ażeby ten, 
kto nie może czytać i pisuć, mógł w pe- 
wne dnie stawić się w sądzie i ustnie swo- 


P. Żywicki przedłożył sprawozda- 


tuzowych i ksinitu w większych rozmiarach, 
tak, ażeby rolnicy artykuł tea po cenach 


nie komisy prawniczej o piśmie c. k. Sądu | umiarkowanych nabywać mogli. 


powiatowego w Źbarazu, domagającego się 


ją skargę wypowiedzieć -- wówczas wpływ | uchylenia nie”ykalnoścći poselskiej ks. Mi 
pisarzy pokatnych masiasby ustać, eo też | kołaja Siczyńskiego z wnioskiem komisvi: 


wielce do zmniejszenia takich sporów by 
się przyczyniło. 

Po tem przemówieniu przyjął Sejm 
wnioski komiwyi. 


Sejm nie przychyla się do Żądanie u, k. 
sądu powiatowego w ŻZbarażu zZ ania 13 
pzździernika 1889 do l. 2304 o uchylenie 
nietykalności poselskiej ks, Mikołaju Siczyń- 


W załatwieniu sprawozdania komisyi | skiego 1 zezwolenie na przeprowadzenie prze- 
petycyjnej, przedłożonego przez posła Me-|ciw temu rozprawy głównej w kierunku 


runowicza, odstąpiono Wydziałów! krajowe- 


przekroczenia z §. 3. ustawy z 7 kwietnia 


mu petycye gmin: Bohorydczany stare, Mo- | 1870 ur. 42 D. u. p. Wuiosek ten ucawa- 


nastyrczany, Sołotwinu i Auraki w powiecie 
bohorodezanskim, tudzież petycye gmin: 


iono bez rozpraw. 
Z kolei przystąpiono do sprawozdania 


Hoszów, Hoziejów i Podkereż, w powiecie ; komisyi administracyjnej © czynnościach V 
dolińskim, w sprawie szkód, zrządzonych | Departamentu Wydziału krajowego, doty- 


im przez nadużycia w spławianiu drzewa 
rzekami do zbadania przytoczonych 
w nich okoliczności i udzielenia iutereso- 
wanej ludności fachowej rady i pomocy, a 
względnie także zasiłku na najpilmejsze 


tanią. — Polubiłam nawet brzegi Islandyi — 
rozmarzona byłam wyspami Tahiti — Kon- 
stantynopolem. — Wzruszałam ramionami 
nad śmieszności Japończyków. — Nie po- 
trzebuję jeździć wszędzie. Zamykam oczy i 
z Lotim najcudniejsze, najpoetyczniejsze po- 
dróże odbywam. — Niebezpieczny to jednak 
towarzysz. 

Nareszcie Bourget — to rywal Ste- 
fana. — Nie jest on autorem dla panien, — 
ale któż mnie kiedy pytał eo ja czytam, — 
skorzystałam z tego aby się zakochać w 
Bourgecie. — Znam go od deski do deski, 
i aż mnie wstyd nieraz, że on mnie tak 
pochłania. — Gra na moich nerwach, — wy- 
czytał każde drgnienie serca mego, każde 
drgnienie serca Stefana, — on sam zna 
wszystkich, którzy kochamy i cierpimy i 
słabi jesteśmy, — ale tacy godni pożało- 
wania. 

Nieraz się zastanawiam, dlaczego u 
nas tak się wielkie talenta wyczerpały. — 
Jedna gwiazda pierwszorzędnej wielkości — 
po za nią mierność, mierność i jeszcze mier- 
ność. — Czemu to przypisać należy? — 
Czy temu że leniwi jesteśmy? że talentu 
pracą nie wzbogacamy ? Czy krytyce stron- 
nej i niesprawiedliwej, — która nie sądzi 
ale kąsa nieraz, rządząc się osobistemi wzglę- 
dami, albo uprzedzeniami. 

Gdybym ja pisała, a nieraz miałam 
ochotę do tego, to takie zajadłe przedrwi- 
wanie moich najlepszych chęci prędkoby 
mnie pozbawiło zapału a nawet zaufania do 
siebie samej. — Z drugiej strony trafiłabym 
może na tak bezwzględne pochwały, że za- 
miast szukać kierunku i dobrej rady w są- | 


szych; — ztąd tytuł do śmiałego bratania 
się z piórem. 

To mnie męczy, — ta mierność dzi- 
siejszej literatury naszej, — Mnie każda 
mższość w kraju moin upokarza. — Jabym 
chciała Żeby był pierwszym, — najmędr- 
szym, najeęywilizowańszym, żeby choć pod 
względem uimysłowym wszyscy Się z nim 
leczyć musieli, skoro nikt się już pięści je- 
go nie boi. 


czących zdrowia publicznego, 

Komisja przez usta referenta p. Ży- 
wiekiego wnosi przyjęcie do wiadomo- 
ści sprawozdania Wydziału kr. w tym przed- 
miocie — i uchwalenie rezolucyi do Wy- 
działu krajowego, aby opilców i starców, je- 
żeli ich stan mie jest połączony z rzeczy- 
wistą chorobą, chociaż przez policyę do 
szpitala dostawianych, przyjmować zabronił, 
dalej aby koszta na leki ordynowane przez 
lekarzy zbadał w tym kierunku, czy nie 
dałoby się zaprowadzić oszczędności, nako- 
niec, aby przez wzgląd na wzmaganie się 
kosztów leczenia i żywienia położnie w szpi- 
talu lwowskim, oddział ten szczegółowo zba- 
dał i zarządził co za stosowne uzna. 

Pos. Hausner ubolewa, że sprawo- 


Jestem arystokratką — tak; — ale zdanie z czynności Departamentu V nie zo- 


chciałabym aby rozumiano ten wyraz jako 
oznaczający „najlepszych*", pierwszych sze- 
rokiem sercem i umysłem. — Kraj mój 
chciałabym widzieć arystokratą między kra- 
jami. 

My jednak niby dążymy do wielkich 
celów, te wielkie cele tak nas pochłaniają, 
że w każdej nowelce, powieści, wierszyku, 
bajce, jak szydła z worka wychodzą, — nie- 
stety, tak wszystko do owych celów nagięte, 
wyprężone, że biała nić fastrygi wszędzie 
na wierzchu. 

Tendencyjność zabija naturalność, — 
nikt się widocznie nie trzyma zasady aby 
pisać w celu zadowolenia siebie samego, — 
swego estetycznego zmysłu. Wszyscy o tem 
myślą, aby oiśnić publiczność wielkością wy- 
tkniętego celu. — Obrok duchowny tu, o- 
brok duchowny tam, — nauczka na prawo, 
natarcie uszu na lewo, — a suchy, dre- 
wniany drogoskaz swoją pomalowaną z gru- 
ba, niezgrabną rękę wyciąga z frazesu ka- 
żdego. Ztąd też naturalności mało, — in- 
dywidualności mało — a takie wszystko 
oschłe, że się mimowoli sięga po Greorge 
Eliot albo Maxime Ducamp, Taine'a etc. 


dzie ludzi kompetentnych, prędkoby mi się | aby odpocząć: — to mnie upokarza. — Nau- 
w głowie przewróciło. — Nigdzie tak jak | czono mas po polsku czytać, — ci eo nas 
u nas krytyka od fantazyi nie zależy. — | nauczyli pomarli — czy nauka ta ma pójść 
Częściej jednak z błotem mięsza i prawdzi- | w las znowu? — Czemu num nie dają ro- 


we nawet talenta zniechęca, z punktu. — 


dzinnego pokarmu dla umysłu, kiedyśmy do 


Powinna jednak zachęcać jak najwięcej, — | niego nawykli? — Cay nas nie stać na to? 


boć jeżeli któryś ze starożytnych mędrców 
powiedział, że trudno być głupszym aniżeli 
ogół; to według mego zdania u nas trudno 
gorzej pisać aniżeli ogół literatów na- 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


stało przekazane komisy! budzetowej a przy- 
najmniej komisyi sanitarnej. Komisya budże- 
towa zajmuje się bowiem sprawami szpi- 
tali od czasu, gdy one przeszły w ręce kra- 
ju; niedawno przyczyniła się do usunięcia 
nieporządków w Kulparkowie, zna więc 
sprawy szpitalne. W komisyi sanitarnej wy- 
jątkowo w tym roku zasiadają ludzie fa 
chowi i więcej kompetentni do ocenienia 
czynności Dep. V niż komisya administra- 
cyjna. 

Mowca zarzuca p. sprawozdawcy brak 
zamiłowania do przedmiotu i temu przypi- 
sać należy, Że całe sprawozdanie wypadło 
fatalnie. | tak smuci p. sprawozdawcę fakt, 
że wydatki na lecznictwo pochłaniają '4 
część wszystkich dochodów krajowych. Na- 
stępnie zarzuca sprawozdanie, że używanie 
lepszej żywności dla chorych ubogich, do 
tego lepszego wiktu nieprzyzwyczajonych, 
jest złem o tyle — że biedacy ci, po opu- 
szezeniu szpitala, z trudnością przyzwyczaić 
się mogą do dawniejszego sposobu życia. 
Cieszy natomiast p. sprawozdawcę , że ist- 
nieją w kraju szpitale okazałe, w których 
chorzy ubodzy znajdują takie pielęgnowa- 
nie, ao jakiego będąc zdrowi nie byli przy- 
wykli. Wszakżeż więcejby pociechy powin- 
no sprawić sprawozdawcy, gdyby jako zdro- 
wi przyzwyczajeni byli do dobrego utrzy- 
mania. 

Wszystkie rezolucye są zdaniem mow- 
cy bezprzedmiotowe. 

W końcu swego przemówienia posta- 
wił pos. Hausner wniosek przyjęcia spra- 


Wnioski komisyi górniczej uchwalono 
bez rozprawy. 

W załatwieniu wniosku posła Grossa 
w spruwie goizełniczej, przedłożył p. Stani- 
sław br. Stadnicki wniosek komisy gou- 
Spodarstwi krajowego : 

Sejm wzywa Rząd, aby raczys zwołać 
Jak najrychlej ankietę, złożoną % csób Ía- 
chowych, przemysiem gorzelnianym ię zaj- 
mujących 1 na podstawie uczynionych przez 
nią wallosków, zmodyfikował wydane dotąd 
przepisy wykonaweze do ustawy 0 opodat- 
kowan:u gorzeln, tudzież, aby dla unormo- 
wania zbytu okowity, usunął te wszystkie 
przeszkody, które zbyt ten bądź utrudniają, 
bądź uniemozebniają. 

Kilku mowców zapisało się do głosu 
przy tyia przedmiocie, w skutek czego pos. 
Gross zażądał odroczenia rozprawy naa swoim 
wnioskiem do przyszłego posiedzenia , mo- 
tywując tem, że Izba jaż jest zmęczoną, go- 
dzina późna, a sprawa jest wielkiej wagi. 

bo wyjaśnieniu JE. p. Marszałka, iż 
do obrad już czas szczupły, eofnął p. Gross 
swój wniosek. Przystąpiono zatem do dal- 
szych rozpraw. 

hr. Wojciech Dzieduszycki 
twierdzi, że niektóre podatki niestałe nie 
dają się bardzo dotkliwie odczuwać ludno- 
ści opodatkowanej, jeżeli system takich po- 
datków jest racyonałny. Ozęstokroć wyższe 
podatki obniżają dochód Państwa, a mższe 
powiększają jego dochody; bywają także po- 
datki konsumcyjne, które Świadczą o do- 
brobycie ludności, a to, jeżełi ludność jest 
w stanie konsumować artykuły opodatko- 
wane, 

Ze wszystkich podatków niestałych 
oprócz podatku od soli, najwięcej racyonal- 
nym jest podatek od spirytusu. W naszym 
kraju jest on równie doniosłym jak poda- 
tek od ziemi, 

Wszelako przekonanie poucza nas, że 
podatek od spirytusu nie przyniósł dotąd 
takich korzyści Państwu, jakie były spo- 
dziewane. Mowca się nawet obawia, by pro- 
dukcya spirytusu wraz z konsumcyą w kraju 
nie ustały zupełnie, 

Sposób, w który ustawa o opodatko- 
waniu gorzelń bywa u nas wykonywana, 
pozostawia zdaniem mowcy, wiele do ży- 
czenia. Sprawianie bowiem nowych urzą- 
dzeń gorzelnianych i aparatów, tudzież sta- 
wianie w przepisanej odległości budynków . 
na rafinerye spirytusu, może dla wielkich 
nakładów położyć kres gospodarstwu gorzel- 
nianemu, a tem samem sprowadzić; dla 
panstwo straty. 

Poseł Polanowski obawia się, że 
pieniądze za przeistoczenie gorzelńi wedle 
wymagań nowej ustawy, pójdą za granice 
kraju. Następnie mowca opowiada dzieje 
podatku gorzełnianego w Austryi, podno- 
sząc ofiarność patryotyczną obywatelstwa 
polskiego, które dla potrzeb państwa umia- 
ło się zastosować do okoliczności, i umilkły 
wszystkie głosy, podniesione pierwotnie 
przeciw projektowi ustawy o opodatkowa- 


wozdania Wydziału krajowego z czynności ' niu spirytusu. Za to winien nam Rząd dać 


"A 


opiekę i uchronić rolnietwo od grożącego 
mu upadku. 

Poseł Jędrzejowicz Franciszek ma 
nadzieję, że Rząd skoro zobaczy i po- 
zna, jak stoi gorzelnictwo krajowe, weźmie 
nas w opiekę. Mowca stawia poprawkę, 
ażeby ankieta, o której jest wzmianka we 
wniosku komisyi, składała się z osób go- 
rzelnictwem rolniczem się zajmujących. 

Poseł Rutowski postawił szereg 
wniosków, które zaleca do uchwały obok 
wniosków komisyi. 

Wnioski te opiewają: 

Wzywa się c. k. Rząd ażeby starał się 
uzyskać porozumienie z rządem Węgierskim 
celem przeprowadzenia reformy §. 5, 6 i 88 
ustawy o podatkn od spirytusu z dnia 20 
czerwca 1888 w tym kierunku, ażeby : 

1) uwolnienie od podatku spirytusu 
produkowanego na własną potrzebę domową, 
zostało zniesione, 

2) ażeby spirytus dla celów przemy- 
słowych, włącznie z wyrobem octu, do goto- 
wania, opalaniu, ezyszezenia, oświetlania. w 
myśl $. 6 ustawy wolny od opłaty konsum- 
cyjnego podatku, i jako taki niewliczony do 
kontyngentu, odtąd został zaliczony do kon- 
tyngentu, i opłacał podatek w wysokości 
podatku od kontyngentowanego spirytusu. 

3) ażeby stopa opodatkowania gorzelń 
opłacających podatek ryczałtowy według 
zdolności produkcyjnej przyrządów odpędo- 
wych, została zrównaną ze stopą podatku 
kontyngentowego. 

Wzywa się Rząd, ażeby szukał środ- 
ków wyjątkowych, któreby mogły wpłynąć 
na wywiezienie z Austro- Węgierskiej Mo- 
narchii nagromadzonego spirytusu ż pier- 
wszej kampanii. 

Wzywa się e. k. Rząd, ażeby taryfy dla 
wywozu spirytusu z Galicyi do granicy 
Szwajcarskiej, Włoskiej i do morza, oraz 
koszta manipulacyi przewozowej jak naj- 
rychlej na kolejach państwowych obniżone zo- 
stały w tym stopniu, ażeby istotnie na podnie- 
sienie eksportu wpłynąć mogły, oraz ażeby 
korzystanie z takiej obniżki taryf dostępne 
było już przy transporcie jednego wagonu 
spirytusu, — nareszcie ażeby e. k. Rząd wy 
warł nacisk na koleje prywatne, ażeby ta- 
ryfy od przewozu spirytusu odpowiednio ob- 
niżyły. 

Pos. Szczepanowski wytyka u- 
sterki w ustawie i przytacza wiele przykła: 
dów świadczących o niepraktyczności usta- 
wy, przy zastosowaniu której, producenci 
na straty bywają narażani. Mowca popiera 
wnioski komisyi i rezolueyę p. dr. Rutow- 
skiego. 

Komisarz rządowy e. k. radca dr. Bro- 
nisław Łoziński oświadczył, że rozpo- 
rządzenie wykonawcze do ustawy o opo- 
datkowaniu spirytusu, opiera się na wyniku 
obrad fachowej ankiety, powołanej swego 
czasu z grona interesowanych. Do ogólnej 
zmiany tego rozporządzenia Rząd nie widzi 
powodu, gdyż o ile poprzednia kampania 
wykazała potrzebę niektórych modyfikacyj, 
Rząd poczynił zadość uzasadnionym infor- 
macyom. Także i modyfikacyom, których po- 
trzebę wykaże kampania tegoroczna, Rząd 
nie odmówi uwzględnienia. Skargom podno- 
szonym z powodu niewłaściwego wykony- 
wania przepisów przez organa wykonawcze 
starał się Rząd zaradzić przez wydanie 
pouczeń. Nie był także Rząd obojętnym dla 
wymogów zbytu krajowego, uchylając tru- 
dności, o ile one powstały z kontroli po- 
datkowej i przyznając ulgi, jak n. p. co do 
kaucyj. W tym kierunku Rząd i nadal 
uwzględniać będzie uzasadnione życzenia 
w granicach dopuszczalności. 


Po przemówieniu sprawozdawcy uchwa- 
lono wnioski komisyi z poprawką p. Fran- 
ciszka Jędrzejowicza a wnioski p. Rutow- 
skiego odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego z poleceniem, aby przedłożyła 
ustnie swe wnioski na następnem posie- 
dzeniu. 

Na tem przerwano dalsze obrady o 
gdz. 11 min. 45 wnocy. 


| OZN O D, 


Sejmy krajowe. 
Na podstawie memoryału wypracowa- 


nego przez członka Wydziału krajowego dr. | nister wojny Wannowski jest podobno prze- 
Skorelę. zajmują się posłowie staroczescy | ciwnym zamawianiu jej we Francyi. Uczu- 
czeskiego | cie potrzeby zmienienia systemu broni, na 
Sejmu krajowego, która ma być uchwaloną | którego uskutecznienie dość długiego po- 


sprawą reformy wyborczej dla 


rzekomo zwykłą większością głosów. 


Wniosek włosko-tyrolskich posłów do- 
magający się podziału Tyrolu został zała- 
twiony znaną rezolucją, która poleca Wy- 
działowi krajowemu aby poczynił kroki dla 
zadawalającego obie strony załatwienia tej 
kwestyi. Że nie będzie to rzeczą łatwą po: 
kazuje się z deklaracyj złożonych w Sej- 
mie przez przewódców partyi narodowo-li- 
beralnej i włoskiej. W imieniu pierwsze o- 
świadczył dr. Wildauer, iż stoi bezwzglę- 
dnie przy zasadzie jedności kraju i nie zgo- 
dzi się nigdy na urządzenie osobnego Sej- 
mu włoskiego, gdy natomiast dr. Dordi za- 


iju, na ezas stosowny dostać ją jeszcze mo- 
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strzegł się dobitnie przeciw przypuszczeniu, 
jakoby jego stronnictwo było gotowe zre- | 
zygnować z żądania włoskiej reprezentacji. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
dolno-austryackiego referował Weitlof imie- 
niem komisyi gminnej o wniosku F'iirn- 
kranza i towarzyszy, względem zaprowadze- 
nia bezpośrednich wyborów do gmin wiej- 
skich, tudzież przedłożył projekt ustawy, ua 
mocy której ordynacya krajowa ma być zmie- 
nioną w sposób zgodny z powyższym wnio- 
skiem. Projekt powyższy przyjęto w myśl od- 
nośnych przepisów większością */, głosów. — 

Sesya Sejmu dolno-austryackiego ma 
być jutro zamknięta. 


Z obecnej sytuacji. 


Kólm. Ztg. odbiera z Berlina komuni- 
kat, usiłujący rozproszyć podejrzenia, pod- 
noszone przeciw Niemcom, z okazyi osta- į 
tniej podróży cesarza Wilhelma do Kon- 
stantynopola. Według tego komunikatu, 
sułtan nabrał przekonania, iż Niemcy 
w żadnym kierunku nie będą wywierać na- 
cisku na Wys. Portę. Turcya ma pozostać, 
jak dotychczas, tak i nadal, panią swych 
postanowień i losów. Cesarz przekonawszy 
się jednak naocznie o dzielności tureckiej 
siły zbrojnej i środkach pomocniczych pań- | 
stwa osmańskiego, nie może nie pragnąć 
ścieśnienia przyjaznych stosunków z Tur- 
cyą. Scisłe nawiązanie stosunków ekono- 
micznych i poważne stanowisko żywiołów 
niemieckich w Turcyi, ma tworzyć podsta- 
wę przyjaźni między oboma państwami. | 

Telegrafują z Konstantynopola: Urzę- 
dowa enuncyacya wyraża ubolewanie, iż 
pewna część prasy francuskiej wciąż jeszcze 
w fałszywem świetle przedstawia przyjęcie, | 
zgotowane w Konstantynopolu cesarstwu 
niemieckiemu przez sułtana, rząd i poszcze- 
gólne warstwy ludności. Niezadowolenie, 
przejawiające się w sposobie omawiania 
stosunków wschodnich przez widocznie źle 
poinformowaną część prasy francuskiej, słu- 
ży tylko za dowód, iż wizyta ta nie była 
jej na rękę, skoro aktowi grzeczności przy- 
pisuje charakter polityczny, i takież konse- 
kwencye, których zjazd nie miał i mieć nie 
może. 

Wiedeński Fremdenblatt zaprzecza po 
Łownie i bardzo kategorycznie mniemanym 
soncesyom, jakie Austrya w sprawie buł- 
garskiej miała poczynić, i przytacza zaprze- 
czenia, podane przez Post, Kreuz Zeitung, 
Pol. Corr. i Petersb. Ztg., ubolewając nad 
konjekturami i plotkami, którym Times i 
inne dzienniki zbyt łatwo uwierzyły. 


DAE CZT TTS P o 


4 Petersburga. 


(Sprawa nowego karabinu. — Reformy w ar- 
tyleryi. — Drobne wiadomości.) 


Z wyższych kół wojskowych otrzymały 
Nowoje Wremia artykuł, którego autor za- 
stanawia się nad kwestyą zaopatrzenia woj- 
ska rossyjskiego w nowy system broni. Wy- 
wodzi on, że same uzbrojenia sił, nad gra- 
nicami zachodniemi stojących, wymagałyby 
sprawienia 500.000 sztuk nowej broni. Dla 
dalszych linij i na przypadek mobilizacji, 
wypadałoby nadto sprawić jeszcze 1 i pół mil. 
takiej samej broni. W razie powzięcia podo- 
bnego zamiaru wypadałoby oczywiście po- 
minąć fabrykantów niemieckich i sprzyjają- 
cych Niemcom fabrykantów belgijskich i 
angielskich. Najwłaściwiej byłoby użyć do 
tego fabryk krajowych, ale do tego trzeba- 
by pewności, że w bliskim czasie nie przyj- 
dzie do wojny. Gdyby wynikająca ztąd zwło- 
ka była niemożebną , najwłaściwiej byłoby 
zaopatrzyć armię rossyjską w broń systemu 
Lebela, zaprowadzoną już w armii francu- 
skiej i zamówić ją we Francyi, zkądby, 
w obec niewątpliwej przychylności tego kra- 


żna. Tylko między zachowaniem dotychcza- 
sowej broni systemu Berdana lub zaprowa- 
dzeniem broni systemu Lebela i zamówieniem 
jej we Francyi pozostaje wybór, chociaż mi- 


trzeba czasu, jest dziś może jedną z głó- 
wnych gwarancyj utrzymania pokoju. 
Brygady artyleryi w dotychczasowym 
składzie zawierały po 6 bateryj (48 dział); 
obecnie w brygadzie 24 ej dodano 2 bate- 
rye, tak, że skład jej wynosi 8 bateryj. Re- 
forma ta ma być stopniowo przeprowadzo- 
ną we wszystkich brygadach, co znakomi- 
cie powiększy liezbę artyleryi polowej. Nad- 
to, dla wzmocnienia artyleryi fortecznej u- 
formowano dwie nowe roty forteczne: du- 
bieńską 1 władywostocką , przeznaczone na 
stały pobyt i obronę dwóch nowych twierdz: 
Dubna i Władywostoka, Znaczenie strategi- 
czne Dubna -- piszą Nowosti — zasłania- 
jącego kolej południowo-zachodnią i węzło- 
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wy punkt Zdołbunowa, wykazał jeszcze Sar- 
maticus. Ewentualne zajęcie Zdołbunowa 
przez nieprzyjaciela może przeciąć komuni- 
kacyę między Podolem i Królestwem i prze- 
rwać linię operacyjną armii; z tego właśnie 
względu ufortyfikowano Dubno. 

Sekretarz misyi w Lizbonie Kazari- 
now został mianowany konsulem general- 
nym w Berlinie, w miejsce Kudriawcewa, 
zamianowanego konsulem generalnym w 
Sztokholmie. Konsul generalny w Jassach, 
Obermiller, został na własną prośbę, uwol- 
niony od służby. 


Departament obcych wyznań minister- 
stwa spraw wewnętrznych rozpatruje obecnie 
projekt przekształcenia dozorów kościelnych 
w parafiach rzymsko-katolickich, znajdują- 
cych się w państwie rossyjskiem. Projekto- 
wane jest mianowicie zwiększenie atrybucyj 
prezesa dozoru kościelnego oraz członków 
tegoż dozoru, którzy będą mieli prawo za- 
rządzać funduszami kościełnemi i kontrolo- 
wać dochody kościelne, z których jedna 
część jest obracana na potrzeby duchowień- 
stwa katolickiego, druga zaś na potrzeby 
kościoła, utrzymanie ementarza i t. p. 

Senat odrzucił skargę magistratu w 
Rydze (złożonego z Niemców) przeciw gu- 
bernatorowi Infiant, oświadczając, że magi- 
stratowi nie wolno skarżyć się na swoją 
władzę przełożoną. 

Do rady państwa wniesiony został no- 
wy projekt ustawy o starozakonnych, prze- 
mieszkujących po za granicą miejscowości 
wyznaczonych im przez prawo. 


Otwarcie instytucyj sądowych i opie- 
kuńczych nastąpi w Narwie i gub. Est- 
landzkiej w dniu 20 b. m.; w lifiandzkiej 
28; w okręgu Mitawskiego sądu okręgo- 
wego gub. Kurlandzkiej dnia 80; w okręgu 
Libawskim dnia 3 grudnia. Jednocześnie 
zaczną pełnić swe obowiazki naczelnicy i 
sekretarze wydziałów hipotecznych i nota- 
ryusze. 


Według wiadomości, otrzymanych z 
Wiednia, naczelnik tymczasowego rządu re- 
publikańskiego w Brazylii, gen. Fonseca, 
jest z przekonania konserwatystą, był prze- 
ciwnikiem zniesienia niewoli, przekonania 
jego republikańskie są wielce podejrzane. 
Uzasadnioną jest obawa, że Fonseca zechce 
wkrótce pokusić się o przyznanie sobie go- 
dności cesarskiej na wzór głośnego niegdyś 
meksykańskiego cesarza Iturbide. Hr. d'Eu, 
zięć cesarza, był w niebezpieczeństwie ży- 
cia — i potajemnie odpłynął do Europy. 

Dom Pedro ma otrzymać odszkodowa- 
nie w kwocie 2 i pół milionów i dotacyę 
w sumie 450.000 rocznie, Hrabiemu d'Eu 
p śmierci zakazano pobytu w Bra- 
zylii. 

Według Polit. Corr., większa część u- 
wierzytelnionych w Europie posłów brazy- 
lijskich, ustąpi ze swych posad. 

Telegrafują z Paryża : 

Giełda tutejsza była wypadkami bra- 
zylijskimi w pierwszej chwili bardzo zaalar- 
mowaną. Uspokoiła się jednak, gdy nade- 
szła wiadomość, iż nowy brazylijski mini- 
ster skarbu zapewnił, że nowy rząd będzie 
uważał za obowiązek dopełnić finansowych 
zobowiązań poprzedniego rządu. Francya 
zaangażowaną jest w publicznych długach 
brazylijskich kwotą pół miliarda franków, 

Domy handlowe otrzymały prywatne 
depesze z większych portów, że wprawdzie 
rzeczpospolita ogłoszoną została, ale niepo- 
kój w kraju wielki i o ustaleniu rzeczy na 
razie nie może być mowy. 

W Berlinie nie obawiają się, aby prze- 
wrót pociągnął za sobą dalsze jeszcze na- 
stępstwa. W kołach politycznych są zdania, 
iż północno-amerykańskie wpływy nie były 
obcemi ostatniim wypadkom w Rio-Janeiro. 


Björnson i robotnice norwegskie. 


W Skandynawii, gdzie istnieją fabry- 
ki tak zwanych zapałek „szwedzkich*, znaj- 
dują się obok tych, szczególniej w Norwe- 
gii liczne przedsiębiorstwa, wyrabiające 


Rewolucya w Brazylii. Gi zapałki z siarką, W zakładach tych 


Nowy rząd rewolucyjny mianował na- | zatrudniają przedsiębiorcy wyrobem prze- 
miestnikami prowineyj samych oficerów. | ważnie kobiety. Przed dwoma tygodniami 
Główniejsze ustępy wydanej proklamacji | wybuchła w Chrystyanii zmowa robotnie, 
są: 1. Proklamuje się republikę; 2. wszyst- | zatrudnionychj wyrobem zapałek z siarką, 
kie prowincye tworzą zjednoczone Stany | a w skutek wmieszania się w tę sprawę 
Brazylii; 8. każdy pojedynezy Stan posiada | znanego poety Bjórnsterne Bjórnsona, przy- 
rząd miejscowy; 4. każdy Stan wyszle na brała sprawa ta rozmiary większe i obrót 
kongres, mający się niebawem zebrać, po rzeczywiście dramatyczny. W Chrystyanii 
jednym deputowanym; 5. prowizoryczny rząd | zaniechało pracy dotychczas: około 1000 
sprawuje tymezasem sprawy wewnętrzne i| młodych dziewcząt których zajęcie jest bar- 


zewnętrzne całej Brazylii. 

Poselstwo brazylijskie w Wiedniu po- | 
daje w sprawie wybuchłej rewolucyi, nastę- | 
pujące wyjaśnienia: W czerwcu ministerstwo | 
ustanowiło generała Don Fonseca komen- ; 
dantem załogi w Rio Janeiro, liczącej pięć | 
tysięcy ludzi. Fonseca urządził w swoim | 
domu gościnne przyjęcie dla oficerów, na! 


dzo monotonne, nużące, szkodliwe zdrowiu, 
a przytem źle się opłacające. Ażeby zarobić 
tyle tylko, ile koniecznie potrzeba na naj- 
nędzniejsze wyżywienie, muszą dziewczęta 
te co tydzień załatwić opakowanie najmniej 
16.000 pudełek. Dwanaście godzin dziennie 
muszą przebyć kobiety te wśród zabijają- 
cych wyziewów siarki i rozcieńczonego fos- 


którem tak wówczas jak i potem przedsta- ` foru. Większość tych robotnice ulega w krót- 


wiał im, że są najgorzej płatnymi z pomię- | 
dzy oficerów wszystkich państw. W ten spo- 


sób pobudzał ich do niezadowolenia i zy-| 
skiwał przychylność dla sprawy republikań- | 
skiej. Oficerowie znowu ze swojej strony 
wpływali na szeregowców. | 

Prezes gabinetu Ouro-Preto, dowie- ; 
dziawszy się o wzrastającem coraz bardziej | 
niezadowoleniu wśród wojska, radził cesa- | 
rzowi podwyższenie gaży oficerów, cesarz ! 
zgodził się na to, ale tylko pod tym wa 
runkiem, jeśli garnizon stołeczny przenie- 
siony zostanie do odległej prowineyi, w Rio ' 
Janeiro zaś zastąpiony będzie innem woj- | 
skiem. Przeciw temu oświadczył się prezy- 
dent ministrów, obawiając się natychmiasto- 
wego wybuchu rewolucji. | 

Don Fonseca, dowiedziawszy się o tych | 
naradach, postanowił przyspieszyć wybuch 
rewolucyi. W nocy z 14 na 15 bm. rozdzie- 
lił załogę tak, że wojsko znajdowało się we 
wszystkich częściach miasta, i rano obudzeni 
zostali obywatele okrzykami, wznoszonemi | 
na cześć rzeczypospolitej brazylijskiej. Fon- | 
seca, obwoławszy się dyktatorem, w towa- 
rzystwie profesora Constanta i innych udał 
się do Peiropolis (miasta w górach, nieda- 
leko Rio Janeiro) gdzie przebywał cesarz 
ze swoję rodziną. Cesarz otoczony całą swą 
rodziną, przyjął deputacyę. Fonseca dzięko. | 
wał mu za jego dotychczasową działalność 
patryotyczną i oświadczył, że ludność Bra- 
zylii postanowiła od tej chwili przyjąć re- 
publikańską formę rządów. 

Cesarz odpowiedział na to, że pod ża- 
dnym warunkiem dobrowolnie tronu się nie 
zrzecze. Wówczas cesarza z całą jego ro- 
dziną przeniesiono do głównego pałacu w 
stolicy, a ztamtąd nazajutrz na okręt wo- 
jenny brazylijski, który bezzwłocznie od- 
płynął. 

Jak donosi depesza z Rio Janeiro, do- 
tychczas tylko prowineya Bahia oświadczyła 
się przeciw rewolucyi; zresztą nie nie sły- 
chać o jakimbądź znacznie,szym antirepu- 


kim czasie zupełnemu wycieńczeniu i char- 
łactwu, a z ubytkiem sił fizycznych, ubywa 
także i zarobek. Jedyne środki lecznicze 
w takim stanie choroby, jak: pożywny wikt, 
zdrowe mieszkania i pomoc lekarska, są 
dla tych pracownie surowej północy idea- 
łami nie do osiągnięcia. 

Gdy zmowa przybrała szersze rozmia- 
ry i stała się głośną, wystąpił Bjórnson 
z właściwym mu zapałem, ażeby ująć się 


: za cierpiącemi. Björnson oświadczył; że ni- 


gdy żadna zmowa nie była bardziej uspra- 
wiedliwioną, jak ten bierny opór bezbron- 
nych kobiet i dziewcząt przeciw niesumien- 
nej gospodarce fabrykantów , którzy z nad- 


| miernej chciwości nie zarządzają żadnych 


sanitarnych środków w zakładach, ani też 
nie starają się o pomoce lekarską dla do- 
tkniętych charłactwem nieszczęsliwych ro- 
botnic. Równocześnie wystosował Bjórnson 
do norwegskiego biskupa, Hssendropa, we- 
zwanie, ażeby z obowiązku swego czynnej 
miłości bliźniego, wystąpił otwarcie i ujął 
się za krzywdy robotnie. Biskup odpowiedział, 
że nie może tego uczynić, ponieważ stano- 
wisko jego nie pozwala mu interweniować 
w sprawie partyjnej. W skutek tej odpo- 
wiedzi przybył Bjórnson osobiście na jedno 
ze zgromadzeń kobiecych i miał tam mo- 
wę, która  zentuzyazmowała  wszystkicb, 
Zgromadzenie otwarte zostało przedstawie- 
niem przez dr. Nissen trzech młodych 
dziewcząt, które niedawno były zupełnie 
zdrowe i silne, obecnie zaś są wymownym 
dowodem wyzyskania siły ludzkiej. Przed- 
stawione dziewczynki straciły wszystkie 
zęby a nawet część szczęki, tak, że wyglą- 
dają jak oszpecone karykatury ludzkie. Po- 
jawienie się ich wywołało ogólne współ- 
czucie. Na ich widok, jak zapewniają dzien- 
niki norwegskie, zapełniły się oczy wszy- 
stkich obecnych łzami boleści i oburzenia. 
Na to powstał Bjórnson i zawołał, że teraz 
głos prawa musi być wysłuchany i że zmo- 
wa kobiet i dziewcząt nie minie bezpło- 
dnie. Nie jestem agitatorem, dodał, ale po- 


blikańskim ruchu W handlu i obrotach ban- į staram się o zgromadzenia w całym kraju 
kowych panuje ciągle zastój. i urządzać je będę dopóty, dopóki tym lu- 


dziom nie przyznają praw ludzkich, póki 
ich prawo nie otoczy swoją opieką i nie 
uwolni od tego, żeby z każdym kawałkiem 
chleba nie połykali trucizny. Robotnice | 
uchwaliły zwołać jeszcze jedno walne zgro-, 
madzenie, na którem mają być wszech- | 
stronnie roztrząsane wszelkie aadużycia,, 
których się dopuszczają fabrykanci wzglę- , 
dem kobiet. 


KRONIKA 


Lwów 20 listopada. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminom Krowo- 
drza i Mogiła, w powiecie krakowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 200 złr. 


— Wspaniałego dzieła „Monarchia 
Austro-Węgry w słowiei obrazie“ wyszedł ze- 
szyt 96, tomu „Styrya* dwunasty, zawierający 
ciąg dalszy artykułu Antoniego Schlossara „Nie- 
miecka literatura i teatr w Styryi“, oraz począ- 
tek artykułu H. Petschniga i J. Wastlera „Ar- 
chitektura w Styryi”, z licznemi, jak zwykle na- 
der starannie wykonanemi illustracyami, 


— Złote wesele. W Graden obchodził 
dnia 16 b. m. JE. br. Franciszek Kalchberg, 


| 
c. k. tajny radca i emer. podsekretarz 
j 
| 


złote wesele ze swą małżonką Franciszką Ale- 
ksandryną, z domu baronówną Schmidburg. Ju- 
bilaci otrzymali bardzo liczne gratulacye, a mię- 
dzy innemi od JE. p. Ministra dr Dunajew- 
skiego. 

-- Ks. Miehał Radziwiłł wyjechał 
na kilkanaście dni do Nieborowa, gdzie zamie- 
rza urządzić wkrótce większe polowanie. Księ- 
żna Marya Radziwiłłowa towarzyszy małżon- 
kowi. 


— Dyrekeya ruchu kolei Pań- 
stwowych ogłasza, że ruch na szlaku buko 
wińskich lokalnych kolei, Hadikfalva-Radowce z 
przystankami Plob, Radowce-rynek i ze stacyą 
Radowce oddany został z dniem 17 b. m. do 
publicznego użytku. Na szlaku tym służy przy- 
stanek Plob tylko dla ruchu osobowego, przy- 
stanek Radowce-rynek dla ruchu osobowego i 
dla pakunków, a stacya Radowce dla ruchu 
wszelkiego rodzaju. 


— W Towarzystwie prawniczem 
miał wczoraj odczyt dr. Alfred Zgórski o po- 
trzebie zmian w organizacyi Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, a skutkiem tego i 
w ustawie z 9 kwietnia 1873 r. Równocześnie 
odbywającemu się posiedzeniu Sejmu i dość 
późnemu ogłoszeniu zapewne przypisać należy, 
że nie zgromadziło się tak liczne grono osób, 
jak na to zasługiwał ten odczyt, pełen bardzo 
ciekawych szczegółów i trafnych spostrzeżeń. 
Prelegent doszedł do wniosków, że przyjmowa- 
nie poręki nieograniczonej nie jest niezbędnem 
dla prawidłowego rozwoju Stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych, że ustawa z 7 kwie- 
tnia 1873 r. wymaga uzupełnień w rozmaitych 
kierunkach, mianowicie, iżby sposób zamiany 
poręki był prawnie określony, a deklaracye 
przystąpienia zawierały dokładne określenie zo- 
bowiązań i odpowiedzialności członków, podpi- 
sy zaś były uwierzytelniane i żeby rejestra 
członków prowadziły sądy. Dalej by określone 
było cyfrowo maximum i minimum wpłat na; 
udziały, by członkowie mieli tylko po jednym | 
głosie na zgromadzeniach, by należenie do związ- 
ku było obowiązkowem dla stowarzyszeń, a w 
razie upadłości repartycys należała do zarząd- 
cy masy konkursowej pod kontrolą reprezenta- 
cyi upadłego stowarzyszenia. 


— W kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 23 b. m., raut. Arżystyczne kie- 
rownictwo części koncertowej objął p. dyrektor 
Mikuli. Po raucie nastąpią tańce. Początek o 
godzinie 8 wieczór. Lista otwarta. Bilety wy- 
dawane będą w sobotę, do godziny 4 po po- 
łudniu. 


— Wydział kółka spiewackiego 
„Echa“ zaprasza pp. członków Towarzystwa na 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, mające się 
odbyć we czwartek, 21 b. m., o godzinie 8 
wieczorem w lokalu własnym. 

— „Lutnia“. Doroczne walne zgroma- 
dzenie czynnych członków lwowskiego Towaray- 
stwa spiewackiego „Lutnia* odbędzie się we 
środę, dnia 27 listopada b. r., o godzinie 7 
wieczorem w lokalu „Lutni“, 


= Obłąkany. Dziś rano przyszedł do 
łaźni parowej przy ulicy Szpitalnej, mężczyzna 
około 24 lat liczący, porządnie ubrany, lecz 
tylko w letnim surduciku, który kąpiąc się po 
krótkim czasie dostał takiego napadu szału, że 
musiano go siłą wyprowadzić do garderoby i 
założyć mu kaftan. Po skonstatowaniu obłędu 
przez lekarza miejskiego dr. Tatarczucha, od- 
stawiouo nieszczęśliwego do zakładu w Kulpar- 
kowie. Obłąkany w przystępie szału wołał ja- 
kiegoś Władzia 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 20 listopada 1889 
r. Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, dnia 19 do godziny 12 w południe 
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dnia 20 listopada b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku północno-zachodni, co do siły mierny 
(2'0), niebo zachmurzone (100), powietrze 
bardzo wilgotne (93 pre. wilgotności względ.), 
opad, deszcz, wysokość opadu 0'4 mm, 

Średnia temperatura w tym czasie była 
2690, najwyższa +3'0°C o godzinie 9 wie- 
czór, najniższa --2-2 © dziś o godz. 10 rano. 

Uwaga: Przez całą dobę rosił deszcz nie- 
znaczny przy silnej mgle 

Zniżka barometryczne 755 do 760 miv. 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżke 785 
do 780 mm, w Austryi. 

Stan barometru, zredukowany do poziormw 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 776 nem. 

Prognoza na dobę następną od 12 godzi 
ny w południe dnia 20 do godz. 1% w połu- 
dnie dnia 21 listopada b. r: Wiatr będzie co do 
kierunku północno -zachodni, co do siły słaby 
(1—2), średnia temperatura doby obniży się do 
+0 090, niebo będzie zachmurzone; względna 
wilgotność powietrza nie zmieni się, opad: deszcz 
drobny ze śniegiem. Cała doba będzie mglista 
i chłodna. 


- Buch telegrafiezny. Na liniach ga- 
licyjskich, wj przeciągu mies. października 1889 
roku, nadano depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 10, w służbie telegrafu 1,160, zapła- 
conych rządowych i prywatnych 58.406. Nađe- 
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 
46, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń- 
skiej 7.508, zapłaconych rządowych i prywat- 
nych 57186, przetelegrafowane 177.186 de- 
pesz, przeszło zatem przes linie galicyjskie 
296.402 depesz. Za nadane depesze wpłynęło 
de kas 32.872 zł. 


— Budowa wodociągu. Komisya wo- 
dociągowa miasta Krakowa podaje do wiado- 
mości, że ogłoszony w sierpniu b. r. z termi- 
nem do 1 października b. r. konkurs do skła- 
dania ofert na budowę wodociągu Regulice- 
Kraków. został przedłużony aż do 1 marca 
1890 włącznie. Oferty nadsyłać należy do pre- 
zydenta miasta; potrzebnych zaś wyjaśnień u- 
dzielać będzie budownictwo miejskie w Krako- 
wie. Objaśnia się, że wydatność wodociągu wy- 
nosi dziennie 7000 metrów sześciennych, dłu- 
gość jego 33 kilometry, koszta budowy od 
1,800.000 do 2,100.000 zł. O ostatecznem przy- 
jęciu oferty decydować będzie Rada miasta Kra- 
kowa. Zadne wydatki za pracę praygotowawczą 
zwrócone nie będą. 


— Piękna uroczystość odbyła się 
w ubiegły piątek w auli Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiezo w Krakowie. W obec członków sena- 
tu akad., grona profesorów wydziału lekarskie- 
go i licznie zgromadzonej młodzieży wręczył re- 
ktor Uniwersytetu prof. Korczyński, w otocze- 
niu dziekanów czterech wydziałów, dekoracye 
orderowe prof. dr. Józefowi Oettingerowi i prof. 
dr. Leonowi Maciejowi Jakubowskiemu, pierw- 
szemu krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa, drugiemu koronę żelazną III klasy. W na- 
der sympatycznej i opracowanej mowie podniósł 
rektor zasługi obu, za które otrzymali od Najj. 
Pana tak chłubne odznaczenia, poczem przypiął 
im ordery i złożył powinszowania imieniem 
Uniwersytetu, oraz życzenia długiej jeszcze dla 
Uniwersytetu i społeczeństwa pracy. Obaj so- 
lenizanci w serdecznych przemówieniach dzię- 
kowali Senatowi i kolegom za objawy życzli- 
wości, a prof Oettinger w końcu swego prze- 
mówienia wzniósł okrzyk na cześć Najj. Pana 
i „Almae matris Jagellonicae*. 


— Tragedya w szpitalu. Niedziela 
opisuje następujące zdarzenie, Do smoleńskiego 
szpitala przyjęto niedawno młodego, 22-letnie- 
go obłąkanego, obdarzonego wielką siłą i umie- 
szczono go w pokoju, zajmowanym przez dwóch 
kilkunastoletnich indywiduów. Pojedyncze cele 
położone są po obu stronach korytarza, na koń- 


cu którego znajduje się pomieszczenie dla stró | 


ża, który zeznał, iż wieczorem, 30 września, 
widział, jak ów waryat rozrywał trupa jedne- 
go z idyotów i pożerał kawałki ciała. Kiedy i 
komu ze zwierzchników doniósł stróż o wypadku, 
jest to pytanie, które dopiero śledztwo wyjaśni. 
Tymczasem urzędowe zawiadomienie o wypadku 
nastąpiło dopiero 5 października, t j. w pięć 
dni po wypadku. Przybyły na miejsce sędzia 
śledczy dowiedział się, że trupidyoty został po- 
grzebany, a cela, w której był trzymany, oraz 
bielizna, którą miał na sobie w dzień śmierci, 
wymyte. Badani świadkowie zeznali, że idyota 


ów zmarł naturalną śmiercią po poprzedniej 


chorobie. Zeznanie to jednakże jest albo fałszy- | 
we, lub też rzuca cień podejrzenia na porządki 
szpitalne, zbadano bowiem, iż w ciągu trzech 
dni przed Śmiercią lekarz ani razu nie odwie- ' 
dzał chorego. Oględziny wyjętego z grobu cia- 
ła wykazały, że nieszczęsny ów człowiek miał 
ręce powykręcane, co naprowadza na domysł, 
iż się pasował ze swym wrogiem; jedna noga 
oderwana w kolanie i nietylko“ objedzona część 
ciała, lecz i końce kości pogryzione tak silnie, 
że jest pewność, iż furyat miał wiele czasu do 
pożerania trupa. 


— Cholera w Persyi. Rossyjski ko- 
munikat urzędowy donosi o przebiegu cholery 
w Persyi i tureckich prowincyach: Cho- 
lera wybuchła w perskiej prowineyi Ker- 
manszach, gdzie jednak z początkiem pażdzier- 
nika prawie zupełnie wygasła w okolicach 
wiejskich. Natomiast w samem  Kermanszach, 
stolicy prowincyi i kilku większych miastach 


panuje, siejąc przerażające klęski Obecnie u- 
kazała się w Chamadan. Z tureckieh prowin- 
cyj najsilniej dotknięte są Irak i południowa 
Mezopotamia ; najwięcej ofiar pochłania z po- 
między licznych szczepów nomadów w syryj- 
skiej pustyni. Rząd perski zarządził wszelkie 
Środki ostrożności. W Kermanszach wszystkiem 
kieruje dr. Albout. 

— Liczba ofiar katastrofy zawale 
nia się podczas burzy fabryki dywanów w Glas- 
gowie, wynosi według ostatecznego sprawozda- 
nia 88; z tych 29 jest zabitych, a 9 ciężko 
ranionych. Przy uprzątaniu gruzów strażacy 
znaleźli młodą dziewczynę, siedzącą i żywą, 
choć prawie obłąkaną ze strachu; wielka belka 
skośnie nad nią sparta, tak ją ochroniła, że 
nie poniosła najlżejszego szwanku. Dwie inne 
ocalił warstat tkacki, pod którym się schro- 
niły. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, I piętro, otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rane do 4 po 
południe. Wstęp od osoby Kosztuje w niedzielę 
15 et, w dm powszednie 30 et Dla członków 
wstep wolny 


Notatki literacko artystyczna 


Koncert. Tydzień ubiegły pozostawia 
nassym miłośnikom muzyki wspomnienia nader 
obfite. W ślad bowiem po I. koncercie „Lutni*, 
nastąpił I. koncert Tow. muzycznego — po- 
ważny i bogaty w treść, jakkolwiek składał się 
jedynie z trzech numerów. 

Symfonia Hajdna, jedna z późniejszych 
dzieł tego mistrza rozpoczęła produkcyę. Był to 
hołd złożony pracjeu symfonyi — objaw czci, 
do którego każdy dyrektor orkiestralny czuje się 
silnie zobowiązanym. Co zazwyczaj nadto je- 
szcze skłania do wyboru MHajdenowskich i Mo- 
zartowskich dzieł, to owa pozorna ich łatwość, 
powiada się w takim razie: lepiej zagrać do- 
brze rzecz łatwą niż „porywać się" na trudną, 
bez osiągnięcia pomyślnego rezultatu. Zapewne. 
Utwory jednak klasyczne są łatwe tylko z te- 
go względu, iż wymagają nie wielkiej orkiestry, 
iż nie stawiają technicznych trudności wyko- 
naweom, że nie są wreszcie, ani w swej poly- 
fonyi ani w rytmice zbyt zawiłe. Jakże jednak 
wielkiego zasobu ducha potrzebują, jakiego pie- 
tyzmu ze strony wykonawców, jakiej staranzi « 
ści, drobiazgowości i wykończenia! Podane w 
innej szacie pozostają dla słuchaczów obojętne, 
może z wyjątkiem tej niawielkiej liczby muzy- 
ków i miłośników sztuki, dla których już sa- 
mo imię: Handel, Bach Gluck, Hajdn, Mozart 
wywołuje zajęcie i rodzaj nabożnego uwielbie- 
nia. Nie jesteśmy też bynajmniej przeciwni 
wprowadzaniu tej muzyki, owszem przemawia- 
my jak najusilniej za wykonywaniem jej — je- 
dnak pragnęlibyśmy, aby ona istotnie mogła 


się ze wszech miar podobać, w tym zaś celu 


dycyj. Muzyka bowiem ta podobną jest do pię- 
knego pastelu, który tylko przechowany za 
szkłem, zatrzymuje swe linie i świeżość, inaczej 
traci barwy i pozostaje bladą resztką dzieła, w 
j Którym tylko znawca dostrzedz umie rękę mi- 
|nyst Wykonanie symfonii w koncercie Towa 


E ją wykonywać wedle wszelkich jej tra- 


rzystwa naprowadziło nas obecnie na zrobienie 
tej uwagi którą adresujemy do naszej orkiestry. 
Pan dyrektor Szware niezawodnie czuje to i 
czuwać umie nad nią, aby wydobywała więcej 
odcieni, więcej życia nieraz i więcej finezyi ; 
czy tylko wykonawcy idą ściśle za wskazówka- 
mi swego dyrygenta ?... 

Inaczej niż z Hajdenem ma się rzecz z 
i Goldmarkiem. Nowoczesny ten krezus orkiestral- 
| ny, klejnoty instraumentacyi rozrzuea pełną gar- 
|ścią tak, iż słuchacz olśniony blaskiem boga 
ctwa, częstokroć nie doziera owego braku czy- 
stości, jaki się po za złotem ukrywa. Charakte- 
| rystyka to Wschodu, który w sztuce muzycznej 
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najpotężniejszego reprezentanta posiada w Gold- ' 
| marku. Wreszcie środki harmoniczne i zasoby , 


| 


| kombinacyj rytmicznych tak wzrosły od czasu 
/ Hajdna, iż muzyka dzisiejsza przynosi słucha- 
,czowi materyał umysłowy ogromny, zajmuje go 
sama przez się nawet wtenczas jeszcze, gdy wy- 
| kenawey nie wypowiedzieli, aż do drobnostek 
wszystkiego tak jak należało. Orkiestra nasza 


Trzeci utwor koncertu „Rok w pieśni* 
wprowadził nas w sfery ludowe, przesuwające 
szereg sielskich obrazów, które Noskowski o- 
snuł na melodyach ludowych, ubarwiając je 
własną harmonią zamkniętą: w formy akompa- 
niamentu orkiestralnego, lub choralnej wielogło- 
sowości — formy artystyczne częstokroć nader 
pomysłowe. Że przy ścisłem zachowaniu pro- 
stoty i charakteru ludowego trudno było uni- 
knąć pewnej jednostajności w ciągu ośmiu u- 
tworów składających całość, jest to rzeczą nie- 
wątpliwą. Zadaniem jednak wykonawców było 
podnieść nieco życie utworu, uważaliśmy też, 
że części żywsze jak „Okrężne* (opracowane 
śleznie) i „Wesele“ wywarły na publiczność 
wielkie wrażenie. „Zaduszki* należą również do 
najpiękniejszych chwil kompozycyi W całości 
działa kantata Noskowskiego nader sympatycz- 
nie na wszystkich tych, którzy mają zamiłowa- 
nie w muzyce o kolorycie ludowym, i którzy 
przywiązani są do naszych krajobrazów, mimo, 
że nie pcsiądają one ani rozmaitości, ani barw 
południa. Uchwyceniem właśnie owego „nasze- 
go“ tonu w  kantacie, usunięciem wszel- 
kich efektów niewłaściwych, a wydobyciem kil- 
ku nader charakterystycznych, daje Noskowski 
dowód, jak inteligentnym i uzdolnionym jest 
kompozytorem. 

Chór Towarzystwa, zwłaszcza damski, wy- 
konał starannie kompozycyę Noskowskiego; pan- 
na A. Skwarczyńska solo swoje odśpiewała ła- 
dnie i z wdziękiem. Koncert w ogólności robił 
dodatnie wrażenie, za co dyrektorowi Scehwarco- 
wi należy się szczera podzięka. 


St. Niewiadomski. 


Władysław Żeleński napisał muzykę 
do kilku piosnek Maryi Konopnickiej: Na fu- 
jarce, Z łąk i pól, Z nocy letniej. 


Edward Lubowski napisał nową ko- 
medyę, którą przeznacza dla warszawskiego te- 
atru Rozmaitości. 


Pp. Abrahamowiez i Ruszkowski 
napisali komedyę p. n. Treść. 


Z Izby sądowej. 


(Proces emigracyjny w Wadowicach). 


Wadowice, 19 listopada. 


Na początku rozprawy adwokat dr. 
Cieszyński zawiadomił trybunał, iż 
klient jego W. Zwilling zachorował, na co 
przedkłada świadectwo lekarza sądowego, 
Zwilling zgadza się, by rozprawa prowa- 
dzoną była przez czas jego choroby. Gdy 
prokurator dr. Ogniewski, opierając się 
na świadectwie lekarskiem, nie miał nie 
przeciw prowadzeniu rozprawy w nieobe- 
eności Zwiłlinga, trybunał uchwalił przyjąć 
do wiadomości doniesienie o chorobie Zwil- 
linga i prowadzić dalej rozprawę w jego 
nieobecności. 

Rozpoczyna się dalsze przesłuchiwa- 
nie Klausnera na okoliczność, iż narażał 
wychodźców na szkodę, gdyż wychodźeów, 
chcących jechać do Bostonu, Filadelfii i 
Baltimore wysyłał okrętami, które tam 
wcale nie dochodziły, tylko do N. Jorku, 
tak, że wychodźcy dalszą drogę do celu po- 
dróży na własny koszt odbywać musieli i 
ztąd szkodę ponosili, 

Na to oskarżony Klausner przyznaje, 
iż na kartach okrętowych mieli ci wychodź- 
cy wypisane: Filadelfia, Baltimore, Boston, 
a choć okręty Paketu tam nie dochodziły, 
wysyłały ich towarzystwa żeglugi kolejami 
na własny koszt do wskazanych miejscowo- 
ści. Nie mogły tego uczynić tylko w 
miesiącu maju 1888 r., gdy emigracya przy- 
brała olbrzymie rozmiary. 

Przewodniczący odczytuje list z Ham- 
burga, z którego wynika, że wychodźcy dal- 
szą jazdę z N. Jorku musieli płacić z wła- 
„snej kieszeni, a potem zaznacza, iż agencja 

dlatego tak łudziła wychodźców, by miała 
. większą prowizyę. 

Przechodzi indagacya do sprzedawania 
| przez agencyę tymczasowych kart przyjęcia, 


z większym zasobem dobrych chęci, skupienia , Kupując te karty w Oświęcimiu, wychodźey 
i zajęcia wykonała akompaniament do koncertu , narażeni byli na szkodę, bo je taniej w 
Goldmarka, niż symfonię Hajdna — przynaj- | Hamburgu nabyć mogli, nawet niżej cen 
mniej całość robiła takie wrażenie. Może też į brutto, z powodu konkureneyi ekspedyentów 


być, że unoszący się w najwyższych jej sferach 
głos solowy skrzypców p. Wolfsthaia, animo- 
wał ją i nadawał całości piętno artyzmu, 

Wolfsthal grał prześlicznie. Nie możemy 
nigdy dość słów pochwały znaleźć dla spokoju 
z jakiem panuje nad instrumentem, dła czysto 
ści i wykończenia techniki jego; tym jednak 
razem podnieść musimy jeszcze pewien wyższy 
nastrój, przejęcie i rodzaj szezególnego upodo- 
bania z jakiem traktuje utwor Goldmarka — 
widocznie bowiem „koncert“ musi być bliższym 
jego sercu, niż wiele innych kompozycyj... Wra- 
żenie też było ogromne, nawet mimo instru- 
mentu, którego dobroć nie jest proporeyonalną 
ani w przybliżeniu do gry sympatycznego i 
dzielnego artysty. 


| portowych. 

Klausner: W Hamburgu mogli wy- 
chodźcy dostać karty darmo; my musieli- 
'śmy sprzedawać karty wedle cen naznaczo- 
nych agencji przez ekspedyentów i wedle 
danej instrukcji, 

Dalsze przesłuchanie dotyczy urządze- 
nia kancelaryj ageneyi w  Oświęcimie. 
Klausner zeznaje, że były w niej obrazy, 
przedstawiające okręty i portret N. Pana. 

Przew.: A orzeł był? 

Klausner: Z początku był. Ale z 

eg orłem jest taka historya. Agencya wy- 
słała Lauderera do Krakowa, by obstałował 
szyld u malarza z napisem k. k. Agentur. 
Z powodu liter k. k., malarz myślał, że 


trzeba orła do szyldu i namalował go. Gdy 
oskarżony zobaczył orła, nie zgodził się, 
żeby był na sżyldzie i polecił namalować 
kotwicę. Orzeł ten był jakiś czas w kance- 
laryi; później wziął go Lówenberg do tra- 
fiki, bo ten orzeł był ładnie malowany. 
Oskarżony handluje starożytnościami i ma 
w Brodach chiński haft, wyobrażający orła, 
Haft ten wygląda jak rzeżba. Dotąd nikt 
mu nie robił w tej mierze zarzutu, iż nad- 
używa orła cesarskiego. 

Przewodniczący: Kto sprzedawał 
karty wychodźcom ? 

Klausner: Lówenberg, Herz, Hała- 
tek i Gutman. Gdy oskarżony był w Oświę- 
cimiu, to sprzedawał także osobiście. Księ- 
gi tylko Gutman prowadził. 

Przewodn.: Jak postępowali naga- 
niacze przy sprowadzaniu wychodźców ? 

Klausner: Dopóki nie było agencyi 
bremeńskiej, sami wychodźcy przychodzili 
do ag. hamburskiej i wszystko było w spo- 
koju. — Tu opowiada oskarżony, jak pilno- 
wali w agencji, by zbrodniarz jaki nie ku- 
pił karty, jak obliezali ceny jazdy, jak nie- 
raz chłopi chcieli się targować i wtedy Ló- 
wenberg krzyknął na nich, że tu handlów 
nie ma, tu koncesyonowana agencya, jak- 
byście byli pokrzywdzeni, to odbierzecie w 
Hamburgu swoje pieniądze, w Mysłowicach 
możecie bez przeszkody z naszemi kartami 
jechać, w Hamburgu mieć będziecie tanie 
kwatery. Gdy oskarżony zwracał uwagę Lö- 
wenberga, by nie krzyczał, to on mówił, że 
tak z chłopami trzeba postępować, bo jakby 
chciał z nimi się rozgadywać, toby nie star- 
czyło czasu. 

Przewodn.: 
inaczej o tej sprawie. 

Klausner: Jeszeze nie skończyłem... 

Przewodn.: Dosyć pan mówiłeś. Od- 
bieram panu głos. 

Klausner: Jak ja się mogę bronić, 
gdy pan prezydent nie da mi mówić... 

Przewodn.: Ža miesiąc nie skoń- 
czyłbym z panem przesłuchania. 

Obrońca Łazarski prosi, by wolno 
było Klausnerowi powiedzieć co chce; na 
to siedzi tu półtora roku. 

Klausner zaczyna opowiadać, że ja- 
ko agent mógł pobierać ceny wskazane mu 
przez ekspedyentów, że nie wyłudził od wy- 
chodźców 30.000 marek, że hamburskich eks- 
pedyentów rzeczą było dyrygować wychodź- 
ców na okręta.... 

Przewodn.: To samo wczoraj pan 
mówiłeś. 

Klausner: Ja powtarzam. 

Przewodn.: Na to czasu nie ma. 
Masz pan co nowego? 

Klausner chee przedłożyć na swo- 
ją obronę list nieobjęty aktem oskarżenia, 
na co przewodniczący zwraca uwagę, że no- 
wych listów przedkładać nie wolno, że do- 
piero obrona może je wnieść, a trybunał u- 
chwali, czy przychylić się do ezytania. 

Obrońca dr. La .arski zabiera głos 
i mówi, że wspólnie z obrońcami prof. Ro- 
senbłattem i dr. Kornem wnieś.i przed 
rozprawą pismo o przeprowadzenie nowych 
dowedów. l 

Przewod.: Na to wniesione podanie 
otrzymacie panowie rezolucyę. 

Obrońca dr. Łazarski: Obojętnem 
jest dla mnie, co Izba radna uchwaliła. Ja 
stoję przed trybunałem. Mowca stwierdza, 
że jednym z najgłówniejszych punktów o- 
skarżenia jest zarzut, dotyczący zbrodni 
oszustwa, spełnionej rzekomo przez to, że 
agencya sprzedawała wychodźcom miejsca 
podpokładowe na okręta linii ket“ 
dyrygowała ich zaś na okręta linii „Union“, 
które na tej linii miały być o 10 marek 
tańsze. Więc oskarżenie zarzuca oskarżonym 
oszustwo na kwotę 32.105 marek. Obrona 
zaś twierdzi, że dla okrętów obu linij była 
jedna i ta sama cena, nakazana do poboru 
agencyom w Oświęcimie i Boguminie przez 
firmy okrętowe i dyrekcyę „Packetu*. Dla 
udowodnienia tego żąda obrona: 1) W sku- 
tek odezwy sędziego śledczego w Wadowi- 
cach zarządził prokurator w Hamburgu do- 
chodzenie przeciw firmie Spiro & Comp. 
czy ona słusznie pobierała dla okrętów 
„Union* i „Packetu* jedną i tę samą cenę. 
Dochodzenie zaniechanem zostało, bo wy- 
kazało, że firma Spiro z pclecenia I umo- 


Oskarżenie opowiada 


„Packet“, | 


cowania ze strony dyrekcyi „Packetu* i za; 


wiedzą Clearings-house poleciła agencyom 
w Oświęcimie pobierać za przewóz okręta- 
mi „Union“ każdorazową cenę „Packetu 


proszą w skutek tego obrońcy o zażądanie ; hałasy. 


od sądu krajowego w Hamburgu aktów do- 


gdy nie skarżyli się na agencyę, choć u- Przychodzi na stół sprawa popierania į 
rzędnik tej władzy zawsze jest na odcho-' przez agencyę dezercyi i namawiania do 
dzącym okręcie i bada wychodźców szcze- | dezercji. 

gółowo ; że okręty „Unionu“ nie są w ni-| Klausner: Czy to udowodnione? 
czem gorsze od okrętów „Packetu*, że wikt! Przew.: Ja panu mówię, że oskarże- 
dawano ten sam i bezpieczeństwo było to; nie to zarzuca. Pan się mnie nie pytaj. To 
samo. | postępowanie dowodowe wykaże. 

Prosiliśmy i prosimy o zawezwanie i; Klausner: Ze stanowiska kupiec- 
przesłuchanie tych świadków Być może, że į kiego, karty okrętowe były dla nas towa- 
świadkowie nie staną, grożono im bowiem į rem. I te sprzedawaliśmy. Raz odkrył Lan- 
przyaresztowaniem. Obrońca domaga się za- | derer dezerterów i tych odesłaliśmy do do- 
wezwania świadków stanowczo i zwraca się; mu. Gdy Namiestnictwo poleciło tym je- 
do prokuratora, by oświadczył, czy świad- | dynie sprzedawać karty, eo mieli legityma- 
kowie ci mogą przybyć z zupełnem bezpie-| cye, trzymaliśmy się tego jak świętości. 
czeństwem wolności swej osoby, zeznawać | Odkąd siedzimy, wyszło o 32 pre. ludności, 
pod przysięgą i wrócić wolno do swej oj-| kto ich namawiał? gdzie agenci? Do Ame- 
czyzny. Rozeszła się bowiem wieść, iż mają | ryki dziś ludzie nie uciekają przed wojskiem, 
oni być aresztowani w razie przekroczenia ! tylko idą za chlebem. 
granicy, Mowca prosi o zanotowanie w pro- Po pauzie o godz. 11 rozbieraną jest 
tokole, bo wskazani przez obronę mogg być | sprawa książek i spisów wychodźców, mia- 
jedynymi i klasycznymi świadkami. mowicie ksiąg, które kontrolował starosta 

Prokurator dr. Ogniewski zazna- | bialski, a które z obawy agentów przed 
cza, iż zarówno z obroną dąży do wyświe- | władzą, zawierają mniejszą liczbę wychodź- 
tlenia materyalnej prawdy i zgadza się naj ców, niż w istocie wyemigrowała. Klausner 
wezwanie wskazanych świadków. Protestuje | Sądzi, że najlepsze objaśnienia dadzą ci, co 
wszakże energicznie, aby ze strony rządu | prowadzili księgi. | | dB z 
lub prokuratoryi państwa, wyszły podobnei , Co do przekupienia urzędników, nie 
enuncyacye, jakoby Świadkowie obcokrajowi, | wie nie Klausner, to jego wspólnicy rożdzie- 
gdyby przekroczyli terytoryum mieli być | lali datki; on tylko czasem z list wpisywał 
aresztowani. Nie wie p. prokurator, zkądj te datki do ksiąg, on też, gdy się dowie- 
ta mylna wiadomość wypłynęła, za dzienniki | dział, zabronił używać żandarmów do po- 
zaś pruskie odpowiadać nie może. Imputować | mocy. Tu zaczyna Klausner] mówić o de- 
nie można prokuratoryi, by występowała z; Zercyi ponownie. M. 
grozą aresztowania, lub by po przekrocze- | Przew.: O dezercyi. skończyliśmy. 
niu granicy aresztowała świadków, byłoby Nie pozwolę panu o tem mówić. É 
to bowiem przeciwne prawu międzynarodo- | K lausn er: 500 dni siedzę. Chcę się 
wemu. Kautel i oświadczeń p. prokurator skła- usprawiedliwić. * 
dać nie może. Musiałby postawić ewentualne , Przew.: Pan nie masz głosu teraz, 
wnioski na wypadek, gdyby doszedł do prze- | pan jesteś zuchwały... 
konania, że świadkowie przybyli rozmyślnie! „, Klausner: Nie jestem zuchwały, 
fałszywie zeznają i wtedy świadek taki | tylko widzę, jak moje serce łamie się w 
mógłby być aresztowanym. Ale insynuować | kawałki, , ; ? 
prokuratoryi, że na to wzywa świadków, by! , , Na pytania, oświadcza Klausner, iż 
ich aresztować, jest zarzutem bardzo nie- | nigdy nie wypłacał urzędnikom żadnych 
właściwym, zarzutem, za który sam obroń- | datków, pieniądze te szły do prywatnej kasy 
ca odpowiada. To może oświadczyć p. pro- | Herza, od której klucz miał Gutman. 
kurator z własnej inicyatywy, ale nie naj Przew.: Kto Kosteckiego angażował. 
żądanie. Do wydawania listów żelaznych| , „Klausner nie wie; dla Kosteckiego 
ani się czuje uprawnionym, ani zobowiąza- | pieniądze brał Hałatek, 
nym. Zgadza się na wezwanie świadków, nie | Na tem przerwano o godz. 12 rozpra- 
po to, by ich pozbawiać wolności, lecz by | W: Popołudniowe posiedzenie zaczęło się o 
dowiedzieć się prawdy. Prokurator nie zga- | godz. 1. Toczyło się dalsze przesłucha- 
dza się na żądanie aktów dochodzenia ham- | nie w. sprawie wynagrodzeń Iwaniekiego i 
burskiego, przybędą bowiem osoby, jako | Żandaemeryi, niemniej wójta i policyi oświę- 
Świadkowie, na których zeznaniach opiera | Gimskiej, Gdy się dowiedział Klausner, jak 


się dochodzenie, od nich zatem usłyszymy | 
to samo. i 


Obrońca prof.dr. Rosenblatt wno- | 
si, by jako świadka wezwać dyrektora Clea- į 
ringu p. D'Ounet. | 
Przew. rozpoczyna przerwane bada- į 
nie Klausnera, we względzie targnięcia się | 


i 


na wolność osobistą wychodźców i pogróżki | 
wobec nich. 


ludzie krytykują agencyę, chciał ją zamknąć 
i wymógł wtedy, że nie chciano dalszych 
usług żandarmów. 
Przewodniczący zapytuje oskarżonego 
o rozmaite pozycye w notatkach i księgach 
kasowych, cheąc się dowiedzieć czy tenże 
wypłacie tych pozycyj wiedział; pyta 
mianowicie, czy wiedział o pozycyi; „Fe- 
derbusz,* straż skarbowa w Oświęcimiu, 
„Wachleute* w Podgórzu 10 złr., Podgórze 


Klausner twierdzi, iż nie dopu-; Polie 2 złr. i wiele innych. Oskarżony od- 
szczał się tych czynów i nie widział, by | powiada, że wiedział o tych pozycyach, że 
się ich dopuszczano. Co do konduktorów, cii niektóre sam wpisywał, że jednak, choć był 
pilnowali wychodźców przed pokątnymi a- | szefem firmy nie był poinformowany przez 
gentami i dlatego też Herz sądziłą, że dla | wspólników, za co te pozycye wypłacane są 
tej obrony ustanowić kogo w Suchej. Trzeba | poszczególnym stronom. — Przewodniczący 
było coś dać i konduktorom, by nie trzy- | wspomina również o pozycyi: Biała 831), zł, 
mali z pokątnymi agentami, Ci eo patryo- | zaznaczając, że w celu wyświecenia dla kogo 
tów udawali, i mówili, że patrzeć nie mogą | ta pozycya była przeznaczona odczyta sze- 
na postępowanie z wychodźcami, robili to |reg listów, bo dotychczas nie można było 
dlatego, by coś zarobić. Ja także jestem; sję o tem dowiedzieć -- wprzód jednak od- 
patryota, jak każdy inny, co zamieszkuje w | czytuje list Lówenberga z dnia 17 stycz. 
habsburskiej monarchii. | 1888 r, w którym jest dokładny spis wszy- 

Przew.: Daj pan spokój z patryo- | stkich stałych płac jak: czynsz 100 złr,, 
tyzmem... podatek 20 złr., Barber 35 złr., (miesięcz- 

Klausner: Konduktorzy pilnowali | nie), Erlich 26 złr., Eintracht 10 złr., po- 
wychodźców przed pokątnymi agentami; | borca Kraków 30 złr., Weigen Dziedzice 
jeśli który dopuścił się gwałtu, ja odpowia- | 5 złr., Hałatek 50 złr. i t. d. 
dać nie mogę. Dalej oskarżony mówi, że Wracając do pozycyi Biała 881, złr,, 
Band jeździł z wychodźcami w wagonie i oświadcza oskarżony, że nie wie z pewnością, 
obrabiał ich. Gdy się o tem dowiedział, | ale mu się zdaje, że pozycya ta jest jedno- 
oddalił go oskarżony, a Band przeszedł do | razowo złożonym funduszem rezerwowym na 
przeciwnej agencyi bremeńskiej. Twierdzi | adwokata i podatki. — Przewodniczący za- 
oskarżony, iż hałasy wyprawiali fiakrzy; on | znaczywszy, że oskażony w śledztwie ina- 
zapowiedział swoim, by do pociągu nie eho- | czej zeznawał, przechodzi do zapowiedzia- 
dzili i potem tylko Landerer chodził. Jak | nego odezytania szeregu listów. 

Klausnera nie było, może agencya nie sto- | Niektóre z tych listów mają bardzo cie- 
sowała się do tych poleceń. Bójek nie było, | kawe i charakterystyczne ustępy — naprzy- 
o jakich mówi oskarżenie. Klausner gotów | kład: W jednym liście do Klausnera pisze 
był płacić 300 zł, byle na dworcu był jaki | Lówenberg: Czy akta w sprawie subagendy 
organ policyjny. Oskarżony twierdzi, że mó- | Liling wyjdą ze starostwa bialskiego? a je- 
wił nieraz, iż życie mu zbrzydło, gdy takie | żeli wyjdą to kiedy?... A dalej: oby dobry 
gwałty się działy. Bóg zachował przez długie lata przy życiu 

Przew.: A widzisz pan, mówisz o j naszego dobrodzieja; dobrodzieja bez któ- 
gwałtach. rego już nie byłoby śladu koncesyi Tow. 

Klausner: „Cunard“ bez którego nie otrzymalibyśmy 
i nowej koneesyi...* 

Przewodn. Widać że wyście w Bia- 


To fiakrzy robili takie 


Co do ograniczenia wolności osobistej 


chodzeń przeciw L. Bodenheimowi wł. firmy | wychodźeów, czynienia im przeszkód w |łej starostwem trzęśli — lecz powiedz mi 


Spiro $ Comp. 2) Źądają dalej wezwania 
do rozprawy celem stwierdzenia okoliczno- 
ści hamburskiem dochodzeniem objętych pp. 
Bodenheima, Storma, szefa biura „Packetu*, 


Hansa Karola gen. ekspedyenta tego Tow. | kszej 


wolności, nie dozwalania wychodzenia itp., | pan, kto to był ten wasz wielki przyjaciel, 


wszak wychodźcy, jak zeznaje jeden z nich, | byliści zmuszeni umniejszyć procent Lan- 
wszędzie się kręcili, zresztą będąc w wię- | dererowi i Landaw'owi. ; 
Oskarz. Umniejszono ich procent, 


liczbie, nie byliby się dali więzić. 


A. Ballina, naczelnego dyrektora „Packe- | Nie skarżyli się na więzienie w Hamburgu, | aby ja i wspólnicy więcej mieli... 


tu* i Blausteina, ekspedyenta firmy Spiro, na 
stwierdzenie kwestyi cen, że ustanowione 
przez Hamburg ceny, a pobierane przez 


agencyę hamburską w Oświęcimie były dla. żeli żandarmerya 
niej obowiązujące; że Clearings-house nie pione. 


jest żadną władzą, że wychodźcy przed 


Auswanderungs-Behórde w Hamburgu ni- piony. 


| 


nie skarżyli w Ameryce. Nie skarżyli się 
przed żandarmeryą, ani policyą. 

Przew.: Gdzież się mieli żalić, je- 
i policya były przeku- 


Przewodn. Ale powiedz mi par, 
kto był tym przyjacielem ? 

Oskarz. Były starosta. 

Wśród publiczności sensacya, przewo- 
dniezący przypomina protokolantom oświad- 
czenie to zanotować, mówiąc: dotychczas 
się bali powiedzieć. 


Klausner: Żaden nie został przeku- | 


oświadcza Klausner, że tego nie było wcale, | z którym przyjaźń chcąc i nadal sa 


Niemniej ciekawy jest list Loewen- 
berga z 28 grudnia 1887 r., w którym ten- 
że pisze: „On“ się postara, żeby żle „nio 
było“. — Kto to jest „on“? oskarżony nie 
mówi, bo nie przypomina sobie w jakiej 
sprawie ten list był wysłany... 

Ważny jest też list Loewënberga z d. 
17 stycznia 1888 r. Loewenberg usprawie- 
dliwiwszy się, że tylko dlatego pisze do 
Klausnera, choć mało ma do doniesienia, 
„aby pański niespokojny duch* miał choć 
przez chwilę zatrudnienie, dodaje, że Herz 
widział w starostwie bialskiem, odpis 8-ar- 
kuszowego sprawozdania do dyrekcyi e: k. 
kolei Ferdynanda, o tem, jakie stanowisko 
urzędnicy tejże kolei względem naszego 
stanowiska zająć powinni. 

Ustęp listu Loewenberga z dnia 15 
maja 1888, mówi: „Deńuncyacye na nas 
spadły ; jedliśmy więc śniadanie w Białej 
w winiarni z „Cadig'iem* (to znaczy spřa- 
wiedliwy). Daliśmy wyjaśnienia -- śniadanie 
kosztowało 6 żł. 70 ct. (w audytoryum 
śmiech). „Cadig“ ma być starosta, 


Przewodniczący oświadcza, że oprócz 
tym osobom, wypłacała agencja i 7 kon- 
duktorom, dalej portyerom, kasyerom i t. d. 
miesięcznie stałe sumy, w ogólnej wyśoko- 
ści od 5 lipca 1888 r. 868 zł: 61 ct. Nad- 
to twierdzi, że podstępem wyłudzał od wy- 
chodźców wyższe ceny za bilety, jak się 
należało. — Oskarżony temu zaprzecza, jak 
i dalszemu twierdzeniu przewodniczącego, 
że Landau i Landerer jeździli po wsiach, 
aby lud do wychodźtwa werbowść. Lande- 
rer i Landau objeżdżali wsie, aby inforiho- 
wać naszych agentów , musieliśmy się bro- 
nić przed Bremą , której agentami byli na- 
wet księża i nauczyciele, Na tem zamknię- 
to rozprawę. 


Korespondent nasz doniósł nam dnia 
19 b. m. Nr. 266, że sędzia przysięgły Mię- 
dzybrodzki, z powodu wielkiego ubóstwa, sy- 
piał w areszcie śledczym. Otrzymujemy 
dzisiaj telegraficzne sprostowanie , podpisa- 
ne przez prezydenta c k. sądu obwodewe- 
go w Wadowicach, twierdzące, że powyższe 
doniesienie korespondenta nie jest prawdzi- 
wem, ponieważ ani Międzybrodzki, ani żaden 
inny przysięgły w areszcie Śledczym nie 
nocował. 


GOSPODARSTWO 1 HANDE 


*;* Targ zbożowy.*) Dnia 10 listopada 
lep 


Lwów, Pszenica 7:80 do 8:40, żyto 6:80 
do 7:15, owies obroczny 6:90 do 7*75, jęczmień 
6:50 do 7:50, rzepak 15:25 do 16:—, groch 
6:— do 8:50, wyka 5'15 do 5:50, bobik 
—— do —', hreczka —*— do —*—, kuku- 
rudza —'— do—-*—, chmiel za 56 kilo —— 
do —'—, koniczyna czerwona 45*— do 65*—, 
koniczyna biała —*— do —'—, koniczyna 
szwedzka —'— do — —, 


Tarnopol, pszenica 7:60 do 8-20, żyto 
6:50 do 7:—, jęczmień browarny 6:— do 7:25, 
owies 6— do 7'10, groch 6— do 8—, wy- 
ka 4'80 do 5:25, rzepak —*— do 15— lnian- 


1889 


ka —'—, koniczyna czerwona —— do ——, 
koniczyna biała —'— do —'—, koniczyna 
szwedzka — — do —*—, 


Podwołoczyska, pszenica 7:40 do 8:—, 
żyto 6'40 do 6:80, jęczmień 6:50 do 8:—, o- 
wies 6-— do 6'65, groch 6'— do 8:—, wyka 


—.— do ——, rzepak 15— do 16—, Inian- 
ka —'— do —'—, koniczyna czerwona —'— 
do —'—, koniczyna biała —'— do — —, ko- 


ticzyna szwedzka —'— do —'—. 


Jarosław, pszenica 7:90 do 8:50, 
żyto 6:65 do 7:25, jęczmień 6:50 do 8-—, 
owies 6:50 do 7:50, groch 6— do 850, wy- 
ka —'— do —*—, rzepak 1550 do 16-— 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
——, do —'—, koniczyna biała —'—, do 
—'—, koniczyna szwedzka —'— do —'—, ty- 
motka —'— do —. 

Wszystko za 100 kilo netto -beż worka, 

Chmiel od 25— do 40'— zł. za 56 


Ua : i 
| kilo, loco Lwów, nominalnie. 


Okowita gotowa za 10'000 litrów pro 
loco Lwów 11'—- do 1150 zł. 


Usposobienie spokojne, jednak tendencya 
zwyżkowa. Ceny powoli idą w górę. 


*) Przedruk wzbroniony. 


ONA 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Eugeniusz przy- 
był przedwczoraj z Ołomuńca do Wiednia, 


P. prezes gabinetu hr. Taaffe i mi- 
nister handlu margrabia Bacquehemn 


powrócili wczoraj do Wiednia, pierwszy ze 
Szląska, drugi z Berna. 


Oba stronnictwa opozycyjne Izby dep. 
Sejmu węgierskiego uchwaliły głosować 
przeciw budżetowi, nad którym rozpoczęła 
się przedwczoraj ogólna dyskusya. 


Na podstawie wiarygodnych informacyj 
oświadcza Budap. Corr. w formie jak naj- 
bardziej stanowczej, iż wszystkie doniesienia 
o rokowaniach, jakie miały się odbywać 
rzekomo w ostatnich czasach między Austro- 
Węgrami i Niemcami w sprawie bułgarskiej 
pozbawione są wszelkiej podstawy. Nie było 
też najmniejszego powodu do podobnych 
rokowań. Nikt zgoła nie wystąpił do Austro- 
Węgier z jakiembądź zapytaniem lub żąda- 
niem, Monarchia nasza tedy nie była w tem 
położeniu, aby potrzebowała odpowiadać, 
lub czynić jakie przypuszczenia. 


Wizyta cesarza Wilhelma w Darm- 
stadzie została zapowiedziana na 6 grudnia. 
Cesarz doręczył wczoraj przebywającemu w 
Berlinie następcy tronu japońskiego księciu 
Arisugawa Takehito wielki krzyż orderu 
Orła Czerwonego. 

Cesarzowa-wdowa Frydrykowa w po- 
wrocie z Aten złoży wizytę dwerowi wło- 
skiemu w Rzymie. 

Miasto Grudziądz w Prusach wscho- 
dnich zostanie zamienione w wielki obóz 
oszańcowany, albowiem Toruń jako for- 
teca okazuje się niewystarczającym za- 
równo pod względem strategicznym, jak 
taktycznym. 


Do Brestauer Ztg. donoszą z Katowice 
o wydaleniu ztamtąd 30 robotników gali- 
cyjskich. 

Równocześnie piszą do Leobschiitzer 
Tageblait : 

„Powodowani coraz większym brakiem 
robotników górniczych udali się właściciele 
kilku kopalni górno-szlązkich do prezesa 
regencyi opolskiej z prośbą, ażeby pod pe- 
wnemi warunkami pozwolił na sprowadze- 
nie robotników z Galicyi. Minister spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z prezesem 
pruskiego gabinetu i ministrem spraw za- 
granicznych odpowiedział na prośbę tę od- 
mownie. Zarazem polecono ze strony władz 
powiatowych przełożonym gmin, ażeby obo- 
strzyli kontrolę nad ewentualnem sprowa- 
dzaniem robotników polskich“. 


Do dzienników zagranicznych donoszą 
z Petersburga : Szesnastu studentów z aka- 
demii wojskowej wydalonych zostało z po- | 
wodu urządzenia żałobnego nabożeństwa za 


6 


trywania swoje pod tym względem chce ob- 
jawić na konferencyi brukselskiej. j 

W Rzymie otrzymano z Massawy do- | 
niesienie, że wojska włoskie spotkały się | 
w sobotę z abisyńskiemi pod Adua i że ge- 
nerał Baldissera miał przytem dłuższą na- 
radę z Dedżiadem Sejoum. 

Agencya Stefaniega donosi z Adenu, | 


Berlin, 20 listopada. 
Bótticher oświadczył się w parlamen- 
cie przeciw wnioskowi, żądającemu 
dopuszczenia zagranicznej nierogacizny 
na targi niemieckie. Minister Lucius 
wskazał przy tej sposobności na roz- 
szerzanie się zarazy w krajach wscho- 


że koronacya Menelika odbyć się miała w | dnich. Wniosek odrzucono. 


dniu 8 b. m. Mieli być obecni przy tym 
akcie: król Godżamu, dowódca wojsk Michał, 
naczelnik Wologalasów, wszyscy generało- 
wiei cała armia. Po koronacyi miał zamiar 
król Menelik udać się celem zajęcia Tigre. 


Etoile Belge zaprzecza wiadomości po- 
danej ponownie przez Temps o zaręczeniu 
księżniczki Klementyny z włoskim następcą 
tronu. 


Dzienniki brukselskie wyrażają prze- 
konanie, że skoro w Moas skazany zostanie 
Pourbaix przez sąd przysięgłych, to gabinet 
zażąda od króla złożenia z urzędu dyrekto- 
ra bezpieczeństwa publicznego. W razie, gdy- 
by król nie uwzględnił tej prośby, ma być 
gabinet zdecydowany podać się do dymisyi. 
Mniemają także, że bieżący tydzień będzie 
dla parlamentu bardzo burzliwy z powodu 
ataków opozyeyi przeciw gabinetowi. Prze- 
silenie gabinetowe podezas rozpoczętych wła- 
śnie obrad przeciw niewolnietwu, byłoby dla 
monarchy wypadkiem bardzo przykrym. 


m OAZY ZZA ET a. 


Donoszą z Konstantynopola, że pogło- 
ska o amnestyi dla Krety jest przedwcze- 
sną, lubo nie przeczą, że sułtan sam nie 
zechce zwlekać z aktem łaski po uspokoje- 
niu zaburzeń. 


Wiedeń, 20 listopada. Pismo 
odręczne Najjaśniejszego Pana do hr. 
Taafitego z dnia 18 b. m. zwołuje 
Radę państwa na 3 grudnia. 


Wiedeń, 20 listopada. Sejm dol- 
no austryacki po uchwaleniu budżetu 
na rok !890i kilku mniejszych przed- 
łożeń, został dzisiaj zamknięty mową 
marszałka wypowiadającą podzięko- 
wanie namiestnikowi i trzykrotnym o- 
krzykiem na cześć Najj. Pana. 


Wiedeń, 20 listopada. (Tel. pr.) 
Tutejsze poselstwo brazylijskie otrzy- 


duszę Czernyszewskiego. Gic akademii | daie dopiero wczoraj pierwszą wia- 
zostali aresztowani; prócz tego kilkanaście | domość o zmianie rządów. Powodem 
osób uwięziono za przestępstwa polityczne. | rewolucyi miały być głównie reformy 


Wielką liczbę podejrzanych wydalono. 

W sferach rządowych — pisze Gra- 
śdanin — znowu podjęty został projekt za- 
łożenia akademii duchownej prawosławnej 
w kraju zacbodnim. W razie twierdzącej | 
decyzyi, akademia powstanie w Grodnie, 
nie zaś w Wilnie, jak początkowo zamie- 
TZano. | 

Dzienniki rossyjskie dowiadują się, że 
powzięto ostatecznie decyzyę poddania 
straży pogranicznej pod zwierzchnictwo 
władzy wojskowej. 


| 


Do Poł. Corr. donoszą z Belgradu, iż 
podczas ostatniego pobytu króla Milana w 
stolicy serbskiej, przyszedł do skutku układ, 
regulujący sprawę widywania się króla Ale- 
ksandra ze swą matką. 

| 
| 

W dobrze poinformowanych kołach 
zaprzeczają pogłosce o zaręczynach ks. Fer- 
dynanda Koburga z córką księcia Alengon. ' 


w armii, zapowiedziane w mowie tro- 
nowej. 


Wiedeń, 20 listopada. ( Tel. pryw.) 
W najbliższym czasie zniżone zostaną 
znacznie taryfy przewozowe na kole- 
jach państwowych. Rząd równocze- 
śnie przedsięweźmie kroki, ażeby tak- 
że na kolejach prywatnych taryfy te 
zniżono. 

Praga, 20 listopada. (Tel. pryw ) 
Mężowie zaufania Niemców czeskich 
zbiorą się tutaj na konferencyę 28 
listopada. 


Grac, 20 listopada. Sejm styryj- 
ski został wczoraj zamknięty. 


Linz, 20 listopada. Sejm został 
zamknięty. 


Berlin, 20 listopada. Przy wy- 
borach uzupełniających do tutejszej 


"rady miejskiej wybrano napowrót 5 


Sułtan nadał ministrowi spraw ze- 
wnętrznych Saidowi baszy order Imtia z. 

Onegdaj przesłuchiwano w sądzie kry- 
minalnym w Konstantynopolu Mussa beja, 
znanego wodza Kurdów w Armenii, uwię- 
zionego z powodu eiężkieh zbrodni, ja- 
kich się dopuszczał względem ludności 
armeńskiej. Pierwsze publiczne posiedzenie 
sądowe odbędzie się w przyszłą sobotę. 

Zarząd tureckiego długu państwowego 
kanstatuje, iż dochody w październiku wy- 
nosiły o 15.000 funtów tureckich więcej, 
aniżeli w październiku 1888 roku. 


Z Rzymu donoszą: W ministerstwie 
spraw zagranicznych śledzą z wielką bacz- 
nością, jaką postawę zajmie Francya wzglę- 
dem sporu między Portugalią i Anslią w 
kilku kwestyach kolonialnych. Dotychczas 
Francya stoi po stronie Portugalii i zapa- 


liberalnych i jednego socyalnego de- 
mokratę, zaś z listy nowo postawio- 
nych kandydatów jednego liberalne 
go i 5 socyalno-demokratów. Pomię- 
dzy 3 socyalno-demokratami a jednym 
kandydatem konserwatywnym i 2 na- 
rodowoliberalnymi przyjdzie do ści- 
ślejszych wyborów. 


Berlin, 20 listopada. Komisya 
budżetowa przyjęła jednogłośnie pań- 
stwową ustawę wojskową (organiza- 
cya dwóch nowych korpusów armii). 
Minister wojny uzasadniał przedłoże- 
nie, które wynikło z wewnętrznej po- 
trzeby armii i stanowi pod pewnym 
względem kres organizacyi a nie jest 


Berlin, 20 listopada. Nord. d. 
Allg. Ztg. omawiając powodzenie o- 
statniej subskrypcyi na włoskie obli 
gacye kolejowe, podnosi, iż powodze- 
nie to świadczy o zaufaniu kapitałów 
do obecnego rządu włoskiego. 


Sofia, 20 listopada. Na odpra- 
wionem wczoraj, jako w rocznicę bi- 
twy pod Śliwnicą, uroczystem Re- 
quiem w cerkwi katedralnej, obecny 
był książę Ferdynand i naczelnicy 
władz. W koszarach pierwszego puł- 
ku pieszego, który brał udział w bi- 
twie wspomnianej, odprawione zosta- 
ło Te Deum, poczem w tychże kosza- 
rach odbyło się śniadanie, na którem 
był obecny książę Ferdynand i mini- 
strowie. 

Jako pierwszą ratę nowej poży- 
czki w kwocie 6 milionów, wpłacono 
już 2 miliony. 

Rzym, 20 listopada. Agencya 
Stefamiego ogłasza pod dniem 19 b. m. 
następującą notę: 

Rząd włoski zawiadomił dzisiaj 
państwa podpisane na traktacie ber- 
lińskim, iż na mocy aktu generalne 
go Włochy objęły protektorat nad tą 
częścią wybrzeży wschodniej Afryki, 
która leży między miejscowościami u- 
znanemi w r. 1886 jako własność sułta- 
natu zanzibarskiego. Północna granica 
przestrzeni objętej protektoratem przy- 
tyka do południowej granicy sułta- 
natu Opia, który, jak to notyfikowa- 
no mocarstwom już d. 16 maja 1888, 
pozostaje pod protektoratem włoskim. 


Wenecya, 20 listopada. Przybył 
tu ambasador rossyjski hr. Uexküll. 
Carewiez ma przybyć dzisiaj. 

Mons. 20 listopada. Sad przy 
sięgłych uwolnił oskarżonego Pour- 
baix, od zarzutu propagowania zama - 
chów dynamitowych mowami i pla 
katami, które pobudzały ludność do 
wykroczeń; natomiast skazał go za 
inne, aktem oskarżenia objęte prze- 
stępstwa, na 2-letnie więzienie. Taką 
samą karę wymierzył oskarżonemu 
Rouhette. 


Paryż, 20 listopada. W Izbie 
deputowanych oświadczył prezydent 
Izby Floquet, iż starać się będzie o 
pozyskanie zaufania kolegów, zapo 
minając o względach osobistych, aże- 
by wszystkim zapewnić wolność try 
buny. Floquet konstatuje, iż Francya 
republikańska objawiła wolę, ażeby 
pomiędzy jej pełnomocnikami pano- 
wała zgoda. Prezydent wzywa do 
zjednoczenia wszystkich sił demokra- 
tycznych około rządu. 

Tirard odczytuje deklaracyę rzą- 
du, która mówi: Francya udaremniła 
przez proste zastosowanie ustawy 
fakcyjne zabiegi, a gdy spokój ze- 
wnętrzny został zabezpieczony, mogła 
Francya stać się punktem central- 
nym cudów sztuki i przemysłu 
i ofiarować sympatyczną  gościn- 
ność milionom cudzoziemców. Po- 
wszechne prawo głosowania, zape- 
wniając wolny objaw woli, zdołało 
zapewnić  zwycięztwo demokracji, 
ukoronowane wyborami, przez które 
wszyscy Francuzi wezwani zostali 
do pojednania pod sztandarem re- 
publiki. Francya chce wprowadzone 
przez republikę instytucye utrzymać, 
chce na czele republiki mieć rząd 
trwały, postępowy, nakazujący szacu- 
nek, umiarkowany, ale silny. Rząd, 
pouczony ostatniemi doświadczeniami, 
nie może ustawać w walce przeciw 
tym którzy oporni, nie chcą się 


w żadnym związku z francuską usta-|ugiąć przed wolą kraju. Przez osta- 


wą wojskową. 


tnie wybory objawiła Francya szcze- 


Minister | 
i stanowisku obronnem 


gólniej postanowienie wytrwania na 
i rozpoczęcia 
ery uspokojenia i pracy. Deklaracya 
zapowiada reformy ekonomiczne, są- 
downictwa, przywrócenie równowagi 


w budżecie na rok 1891, reformę 
podatku gruntowego i podatku od 
napojów, zasiągnięcie opinii wszel- 


kich uprawnionych czynników co do 
odnowienia traktatów handlowych. — 
Po wystawie nie może dziś nikt 
podejrzywać pokojowych zamysłów 
Francji. Przystępując do uzupełnienia 
organizacyi wojskowej, możemy gło- 
šno oświadczyć, że Franeya pragnie 
godnego pokoju, odpowiadającego wiel- 
kiemu narodowi, który swej potęgi i 
prawa jest pewny. 


Paryż, 20 listopada. Po odczy- 
taniu w Izbie dep. deklaracyi rządu, 
którą przyjęto oklaskami, deputowany 
radykalny Manjean uczynił wniosek o 
rewizyę konstytucyi, domagając się 
uchwały nagłości. Po dyskusyi, wśród 
której Cassagnac i Milleraud przema- 
wiali za nagłością, a Naquet przeciw, 
powstał minister Tirard i zaapelował 
do republikanów, aby unikali wszyst- 
kich takich kwestyj, które mogą wy- 
wołać rozdwojenie w obozie republi- 
kańskim. Żądanie o uchwalenie na- 
głości odrzucono 345 gł. przeciw 123 
głosom. 


Paryż, 20 listopada. Komisya 
finansowa senatu, przyjęła kredyt w 
wysokości 58 milionów fr. na potrzeby 
marynarki. 


Londyn, 20 listopada. Z Bra 
zylii nadeszły tutaj wiadomości, we- 
dle których sparaliżowany rewolucya 
obrót handlowy, poczyna się ożywiać. 


Londyn, 20 listopada. Właści- 
ciel browarów Edward Guinnes w 
Dublinie ofiarował 250.000 funtów 
szterlingów na budowę mieszkań dla 
robotników. 


Nowy Jork, 20 listopada. Tele- 
gram z Rio Janeiro potwierdza, że 
rząd prowizoryczny wydał manifest, 
w którym także gwarantuje zarówno 
krajoweom jak i cudzoziemcom, w Bra- 
zylii przebywającym, bezpieczeństwo 
mienia i życia; stwierdza, iż siła ar- 
mii i marynarki pozostaje nienaruszo- 
ną wypadkami; orzeka zniesienie se- 
natu i rady stanu, oraz rozwiązanie 
Izby deputowanych, a w końcu o- 
świadcza, że ściśle uszanuje wszelkie 
prawne zobowiązania, tyczące się pu- 
blicznego długu wewnętrznego i ze- 
wnętrznego. 


Nowy York, 20 listopada. Wedle 
najnowszych wiadomości z Rio-Jane- 
iro wszyscy zamianowani przez rząd 
prowizoryczny gubernatorowie posia- 
dają stopnie wojskowe. W ogłoszonej 
proklamacyi powiedziano: „Wszystkie 
prowincye brazylijskie tworzą federa 
cyjny związek Stanów brazilijskich. 
Każdy Stan posiada własny rząd kra- 
jowy i wyszle na kongres, który zbie- 
rze się w krótce, po jednym przedsta- 
wicielu*. Gubernatorzy poczynili od- 
powiednie zarządzenia dla utrzyma- 
nia porządku i zabezpieczenia praw 
obywatelskich. Na razie rząd prowi- 
zoryczny załatwia wszystkie sprawy 
wewnętrzne i zagraniczne 


Waszyngton, 20 listopada. Po- 
seł brazylijski potwierdził wiadomość 
o wyjeździe w dniu przedwczorajszym 
cesarza dom Pedro na parowcu „Ala- 
gadas* któremu asystował wzdłuż wy- 
brzeży brazylijskich pancernik „Ria- 
chuch.“ 

Rio-Janeiro, 20 listopada. Pa- 
nuje tu bez przerwy spokój i porzą- 
dek. 

Rio-Janeiro, 20 listopada. By- 
ły prezes gabinetu wice-hrabia Mu- 
ropreto odpłynął wczoraj do Europy. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krenchowiacki. 


Nadesłane. | 


Gestreifte und karrirte Seiden= 
stoffe von 80 kr. bis f. 6.35 p. Mtr. 


(eirea 650 verschied, Dess.) — vers. robeu- und 
stiiekweise, porto- und zollfrai das Fabriek- Depot 
G. Henneberg, (k. u. k Hoflief ), Zilrich. Mu- 
ster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 39 


Powrócilem ; 


Dr. C Sztembarth | 


ordynuję od g. 3—4 ul. Batorego 26. 


fil 


inm z Pepsyną i Diastazą ` 
nikami lne- | 
| UDANE Goyzęzni gate 


trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono | 


Pociągi kolejowe 


(podług zegara lwowskiazo) 


Erzychodzą do Lwewa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano poc ig 
osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- ` 
ezór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk ; na dworzecz główny lwow- . 

ski: o godz, 3 min. 15 w nocy pociąg 

mięszany, o godzinie 2 min, 20 po poł | 

pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór i 

pociąg mięszany. 


í 


godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany, 


Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz, 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w mocy pociąg mięszany. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


Bo Lwowa przychodzą : 


bardzo pochlebny raport paryskiej Akade- Z% Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 'ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 


mii medycznej, Od tej chwili produkt ten` 
otrzymał nagrody najwyższe na wszystkich 
wystawach, gdzie się znajdował, W 1888 
roku Rada złożona z uczonych sędziów naj 
wystawie produktów farmaceutycznych w| 
Wiedniu przyznała mu dyplom na medal' 
złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- ' 
mał znowu taką samą nagrodę na wysta- ' 
wie w Kalkucie w Indyach. | 

Wszędzie to wino jest dziś znane il! 
cenione w leczeniu organów trawienia, ga-, 
stralgii, boleści żołądka, trudnego powrotu do' 
zdrowia, utracie sił, apetytu, upośledzonemu i 


o godz. 2 min. 388 w nocy pociąg mię- | 
szany, 0 godz. 2 min. 8 po poł. pociąg ; 
kurjerski, o godz. 6 min, 22 wieczór po- ; 
ciąg mięszany, 


Odchodzą ze Lwowa: 


ni ARD e 


Bo Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- | 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min, 30 
wieczór pociąg osobowy. i 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca : ol 


trudnemu trawieniu (dyspepsyi). 7183 


bowy z Budapesztu, Munkacsa, Lawo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w mocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, £Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 


| g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny 
| z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Hu- 
siatyna i Stanisławowa; 

(z BEŁZCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
| mięszany. 


Odjazd ze Lwowa: 


(ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 
10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA g.9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i do Husiatyna; 

| g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 

do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 

Bukaresztu ; 

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 
iw kierunku do BEŁZCA g. 7 m. 48 zrana 
pociąg mięszany do Bełzca i Sokala; 


Godziny podane są według zegara lwowskiego. 


g. 


| Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach Fo ei 
państwowych w Galicyi nabyć można w kaźdej s+- 
cyi po cenie 6 ceutów za sztukę, 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysiowej, 
Lwów, dnia 19 listopada 1883. 


płacą żądają 
wslutą austr. 
zły, p 


i. Akcye z2 sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „ [i6 75 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. Fi|231 23% — 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 2]283 — 287 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. a] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. „| | s 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 2]L0J 35 101 35 
» n b pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią |l03 25 104 25 
Banku kraj. 4'/a pr. wa. los.51 1. g 97 50 98 50 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. {100 25 101 25 
5 n " r. w. a. Sf 96 — 97 — 
5 z „ 5 pr. los. w371. &f100 2b 101 25 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, Jos. 411/1. =} 93 50 94 50 
ou s ElPe n n 52519350 9950 
s WE y n» 56209280 938 80 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej Ẹ 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi „| 54 — 57 — 
Listy dłużna g Z. kr. wł. (dawniej $ 
5 pr.) 21; pr. wa. w likwidacyi 46 49 -— 
3. Listy dłużne z 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. = 
7 kła Bbligi za 100 zł, 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 194 — 105 
Gelie. funduszu propin. 4 */, wa, 91 — 923 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
i włośe. (daw. 6 pr.)3 pr. w. a. F100 50 101 b0 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. 8. I emisyi . 
Pożyczki kr. zr. 1878 po 6 pr. wa. |iÓ4 —  LU6 — 
Pożyczki kr. z r. 1888 po 4%, pr. wa. 96 50 9y 56 
3. EO miasta Krakowa 24 - 26 — 
J Stanisławowa — — 388 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 3 5 55 5 66 
Dukat cesarski 5 62 5 73 
Napoleondor . . 3 45 9 55 
Pół mperyał SONA 9 70 980 
Rubel roasyjski srebrny 1 30 1 40 
z " papierowy . 1 24'a 1 46a 
pü meray niemiackiah |. 38 26 59 20 


wma TEKA 


Licytacye. 


L. 15129 (7650 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za 
spokojenie sumy 500 zł. z pn., odbędzie się 
w Sądzie tut. sprzedaż przez publiczną li- 
cytacyę powyższej wierzytełności na hipo 
tekę służącej ciała tabularnego wykazem hi- 
potecznym 191 księgi gruntowej dla gminy 
Schodnicy objętego, przedtem dr. Włady- 
sława Wolskiego a obecnie Jana Mazura 
własnej na rzecz Jana Niewiadomskiego w 
dniach 12 grudnia 1889 i 22 stycznia 1890 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu- 
dniem. , f 
Realność ta sprzedaną zostanie w pier: 
szym terminie tylko za lub wyżej veny 
wywołania 140 zł. wa., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. ust. p. 
Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu. 
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt aszacowania można w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, 80 września 1889. 


L. 5175 (7486 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogla- 
sza, że celem zaspokojenia wywalezonej 
przez Seliga M. Reissfelda przeciw Dawi- 
dowi Leibie Bojdek kwoty 4000 zł. 2 ph, 
przedsięwzięty będzie dma 16 grudnia 1889 
i 20 stycznia 1890 zawsze o godz. 10 rano 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 18 listopada 1389. 


i. Dług państwa. płacą żądają 
Jadnolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . > . e . . . . 85.830 85.50 
luty-sierpień . . . . . . . . 85.40 8540 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . a b b 6 d 85.70 85.90 
kwiecień-październik . . . . . 85.80 86.— 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. x. 4 pr. 182.50 135,— 
s » 1860 po500zł. w.a. 5 pr. 154,30 139.70 
s 


1860 po 100 zł. 5 pr. 
1864 po100zł, . 
1864 po 50zł. . 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen. państw. po 120 
Aiaia o 6 « 6 gag lą 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renis zł. wolna od podat. £ pr. 


143.75 144 25 
- 177.75 178.50 
177.75 178 50 


151.50 152. — 
100.50 100.70 
10865 108.85 


2. Obiigacye indem. 5 pr. (za zł. ra. k.) 
Bukowiny . 104.30 105.— 
Galicyi . -. . . 104.— 105.= 
Niźszej Austryi . . 109.50 110.50 
Siedmiogrodu . elt: 104.50 105.10 
Wagior za 160 zł. wa. 4 pr. 88.13 8850 

3. Akcye: 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 140 14510 14586 


fnst. kred. dla handlu po 160 zł. 310. -- 310,50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 560.— 570.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. 823— 287. — 


Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. ——  —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . |. --— — — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216.-- 816.50 
Bank austro-węgiersk. a 600 zł -. 923.— 9325 — 
Kol. Albrechta a 260 zł. w srebrze. 58am 60— 
zust. Tow. żeglugi par. dun. po 50Wzł, m. 378 —380 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. s) a 200 

Półnoena kolej po 1005 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
luwów.tzern. kol X bo 206 zł a. w 


m mamma 


a == —— 

2587 — 259 3, — 
188.— 18850 
232 — 232.50 


i płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 209 zd. w sr. 233 — 238,57 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 13050 131 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1530.50 191. --- 


4. Listy zastawne losowane 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 L. 6. pr. 

Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4'/g pr. w 
zdocie w 50 1. „JE 


100.80 101.40 
108.25 108.75 


—, — 


» mn n  premiowe po 5 pr. 

Gal. zak. kr, A los w 181. T 
B w201.7 pr. 
mA gg w361. 6 pr. 

Gal. Tow. kred. w. a. po å pr. 

» po 5 pr. . 

po 5 pr. w 


s 9750 99. — 
96.30 97.— 
100.40 101. — 


» n n 
37 latach zwrotne . . . . . . 100.40 101,— 
Banku kraj. 4'/4 pr. wa. los. w 51*/a 1. 97.50 98.23 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. 8. I emisyi . . . . . . 100.25 
Gal. banku hip. 5 pr. w 4è |. wył. 100.60 101.— 
„ 101.— 101.50 


Banku aust. węg. å") pr. ś 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . 101.80 101.60 
—,— 103.50 


Zakł. kr. ziem. po 5*js pr. 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100,60 101.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze e 161. 161.70 
Kolej północna po 100 zł. m. k.. 1:0. 100.60 
po 100 zł. w. a. . 100.80 101 66 
Lud. emisya z r. 1881 


” LJ 
Kolej gal. Kar. 


po 300 zł. ála pr. . . . . 99.96 100 40 
dtto (Jarosław-Sokal) 99 60 100.— 

Kol. gal. Lirów-Czern.Jase. emisya a 306 
mł kpr w srebrze z r. 1864 81.30 82. - 
z r. 1884 83.— 89.30 
z x. 1866 —— —— 
xor L&a . .  ——— —— 
Weg. gal. kol. a 200 x} 6 pr. wsr. 100.— 10080 

6. Ło s yi 

Insi, kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 135.— 186 — 
Ciarego po 40 zł. m. k.. . . . . 59.— 60— 
"Tow. żegi. par. na Dunaju po 06 sł, mk, 127.— 128.— 
Keglevieha po FO gó m k s —— 38.— 


przed południem w zabudowaniu sądowem ; 
jawny przetarg przymusowy maję'ności ta- 
bularnej Marjanka Mikołajowska 454 wy- 
kazem hip. księgi gruntowej majętności ta- 
bularnych objętej. 

Przy pierwszym terminie majętność 
ta tylko wyżej lub za cenę wywołania 22645 zł. 
wynoszącą, przy drugim zaś terminie także 
poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Poręczne wynosi 226 zł. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono adw. 
dr. Kuflińskiego z podstawieniem adw. dr. 
Billeta w Złoczowie. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny 
i nkt ocenienia przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. 

Złoczów, 80 września 1889. 


L. 4929 (7657 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 16 grudnia 1889 i 20 stycznią 1890 
o godz. iOtej rano odbędzie się w gmachu 
sądowym pyrzymusowa Sprzedaż realności 
pod Ik. 190 lwh. 161 ks. gr. gminy Sulko 
wice, solidarnego dłużnika Józefa Sołtysa 
własna realność |. w. h. 462 ks. gr. gminy 
Sulkowice solidarnego dłużnika Wojciecha 
Łojka własna, realność lwh. 464 ks. gr 
gminy Sulkowice, solidarnego dłużnika Ja- 
na Kożluka własna, realność lwh. 465 ks. 
gr. gminy Sulkowice solidarnego dłużnika 
Kazimierza Puchoty własna, realność lwh. 
466 ks. gr. gminy Sulkowice solidarnego 
dłużnika Mareina Postawy własna i realność 
lwh. 467 ks. gr. gminy Sulkowice, solidar- 
nego dłużnika Michała Rozmusa własna, 


| na rzecz powiatowej Kasy oszczędności w 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 268 z dnia 21 listopada 1889. 


Wadowicach o 150 zł. 
Cena wywołania 436 zł. wa. 
Wadyum 44 zł. wa. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, dnia 6 października 1889. 


L. 5480 (7656 1—8) 

W dniach i7 grudnia 1889 i 7 sty- 
eżźnia 1890 każdym razem o godzinie l0tej 
rano odbędzie się w Sądzie tutejszym przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności poło- 
żonych w Rudnikach a to całego wyk. hip, 
l. 22 i połowy wyk. hip. 1. 23 dłużnika 
Jana Dawidiaka, syna Fedia własnych, na 
zaspokojenie wierzytelności Fedia Hussaka 
peto 43 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa a to całej posiadłości wyk. hip. 
l. 22 kwota 300 zł. zaś połowy wyk. hip. 
1. 18 kwota 310 zł. 

Zakład wynosi 10pr. ceny wywołania, 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
a nadrugim terminie także poniżej takowej. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowenia i wyciąg hipoteczny  przeglą- 
dnąć można w tus. registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jan Miekiewicz z Mikołajowa. 

C. k. Sąd powiatowy 

Mikołajów, 20 lipca 1889, 


L. 3949 (7559 1—3) 

W Pilzneńskim e. k. Sądzie powiato- 
wym odbędzie się dnia 16 grudnia 1869 o 
godzinie 10 z rana egzekucyjna sprzedaż 
publiczna realności lwh. 91 księgi grunto- 


ERP z — PEE = z 


płacą o 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 25.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. _ 24.25 25.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł.w. a. 61.50 62.50 
Paliiego po 40 zł. m. k. . . . . . 57— 58— 
©zerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.80 19.10 
8 a węg. „ po 5zł. 1190 1230 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
o 10 zł. w. 8. . - . «. « «. „ 20.— —— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 62.50 63.50 
St. Głenois po 40 zł. m. k. . . . . 64,50 65.— 
Pożycz. m. Stanisławowa A 20 zł. wa.) 338.— 37.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 152, — 
s „ po 50 zł. w. a. 12,— T4— 
Waldsteina po 20 zł. m. k . . 41.— 42— 
Windischgrżtza po 20 zł. m. k. . 51.75 52.7 
7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— ~ 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . Ka =e, me 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. Z Z 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. = — m 
119.-— 119.45 


Londyn za 10 ft. szt. SC ? 
Paryż za 100 fr. . . « «e 47.15.— 47.22.50 
Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.66.— 5.68— 
pełnej wagi 5.66.—  5.68,— 


9,47.— 9A8— 


n 
Korona 


20 frankówka . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . 6. 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Talegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 19 listopadą 1889. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
» F 3 w srebrze |. 
Renta w złocie . o 0 o 0 
5 pr. austr. renta marcowa 
Akcye banku austro węgier. se. . . 
a kredytowego wiedeńskiego 


Londyn 
Napoleondor . 


Dukat cesarski mon. . . 
200 marak niamiceckieh . 


<= 
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wej gminy Czarna objętej tamże pod 1. 
7/51 położonej spadkobierców 8. p. Wojcie- 
cha Sochy z przynależnościami na rzecz e. 
k. uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto. 861 zł. 23 et. zpn. 

Realność ta z przynależnościami na 
tym terminie także niżej kwoty szacunkowej 
1421 zł. sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowić będzie kwo- 
ta 1421 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tutej- 
szo sądowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu, jakoteż dla późniejszych wierzycieli 
tej realności ustanawia się kuratorem p. Ty- 
tusa Bujnowskiego c. k. notaryusza w Pil- 
nie. 

Pilzno, dnia 24 września 1889, 


L. 4254 (7313 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 16 grudnia 1889 i 17 stycznia 1890 
o godz l0tej rano odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż połowy real- 
ności pod lk. 188 wj Myślenicach położonej 
według lwh. 247 ks. gr. tejże gminy obję- 
tej dłużnika Józefa Fuke własnej, na rzecz 
Kalmana Teitelbauma o 214 zł. 50 et wa. 
Cena wywołania 200 zł. wa. 
Wadyum 20 zł. wa. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, dnia 1 października 1889, 


8 


L. 40659 (7685) 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła 
i wyrębywania mięsa, tudzież od wyszynku wina na przeciąg jednego roku t. j. na 
czas od lgo stycznia 1890 do końca grudnia 1890 lub na przeciąg trzech lat t. j. na 
czas od 1 stycznia 1890 do końca grudnia 1892 a to bezwarunkowo, lub z zastrzeże- 
niem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem dwóch ostatnich lat rozpisuje się niniej - 
szem pod warunkami w równoczesnem drukowanem obwieszczeniu zawartymi publiczną 
licytacyę która odbędzie się w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu według 
następującego przeglądu. 


Cena wywołania na jeden 
rok 


głasza, że dnia 27 listopada 1889 i 11 gru- 
dnia 1889 każdą razą o 9 godzinie rano 
odbędzie się ryczałtowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi sądownie inwentowa- 
nych towarów i urządzenia sklepowego, do 
masy rozbiorowej Maurycego Berkowieza na 


kwocie 368 zł. 75 ct. wa. zpn. przeprowa- 
dzoną „ostanie w tutejszym Sądzie w dniach: 

1). 12 grudnia 1889, 2). 16 stycznia 
1890 o godzinie 10 rano przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod l. d. 151 
wyk. hip. 1. 89 gminy Mikołajów objętej, 


leżących na kwotę 45250 zł. 9455/,,, et. o- dłużnika Mojżesza Herscha Kannera wła- 
cenionych, jednak bez poręki co do jakości: snej z tem, że cenę wywołania stanowi kwo- 
i ilości takowych, w sklepie upadłego w; ta 500 zł. 

T rnopolu w rynku w realności pod l. d.. Porę.zne 50 zł. i że realność powyż- 
68 położonym, z tem, że na pierwszym ter- sza na pierwszym terminie tylko za lub 
minie takowe tylko za lub wyżej ceny sza- | wyżej, zaś na druzim terminie i niżej ceny 


Oznaczenie 
taryfy 


Przedmiot 
dzierżawnyj dzierżawy 


L. bleżąca 


| Według taryfy 
C. ust. z dnia 12 


Tarnopol |  Wyszynk 


wina maja 1874 


III. klasa tary- 


i taryfa 


Pisemne oferty zaopatrzone w powyższe wadyum mają być wniesione do e. k. po- 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia ustną 


wynosi 


od od wy- 


dniem 


razem 


wyrębu | szynku 
mięsa 


złr. |et.] złr. |et.] złr. |ct. 


wina 


Lisytacya odbędzie 


się od 8 do 12 go- 
dziny przed połu- 


(o 
Ge 
-g 
= 


18 


ji 
ef! 
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6 gru- 
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1889 


160 |—15860 |—! 586 


licytacyę poprzedzającego i to z osobna na każdy z sześciu przedmiotów dzierżawnych, | 
jak takowe wymienione są w powyższym przeglądzie. 

Wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych znajduje € l 
się w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu, który każdy mający chęć lieyto- NA Sączu pod nr. 49 położonej, dłużniez 


wania może przeglądnąć. 


Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 
k, powiatowa Dyrekcya skarbu. 


Tarnopol, 15 listopada 1889. 


L. 11075 (7637 3—3) 

Dnia 27 listopada 1889 o godz. 10tej 
rano za jakąkolwiekbądź cenę odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna licytacya realno- 
ści wyk. hip. 6 Krasnostawiee Hrycka An- 
toniuka własnej na rzecz Mosesa Hendla 
pto 25 zł. z pn? 

Cena wywołania 180 zł. 

Wadyum 18 złr, 

Resztę warunków pazejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli 
adw. dr. Dawidowiez. 

C. k. Sąd powiatowy 
Sniatyp, 21 września 1889. 


L. 3115 (7535 3—8) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 6 grudnia 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 sty- 
cznial 890 nawet poniżej takowej, licytacya 
połowy realności według wykazu hip. l. 121 
księgi gruntowej gminy Zółkiew nieobjętej 
masy spadkowej Pawła Ferenza własnej, 
na rzecz Dawida Griissa pto. 210 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 194 zł. wa. 

Wadyum 19 zł. aw. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 8 ezerwca 1889. 


L. 5111 (7537 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 6 grudnia 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 sty- 
cznia 1890 nawet poniżej takowej, licyta- 
cya realności według wykazu hip. 1. 183 
księgi gruntowej gminy Przedrzymichy ma- 
łe spadkobierców śp. Jana Niedowora wła- 
snej, na rzecz Samuela Kreutzera pto. 296 
zł. 99 ct. wa. zpn. 

Cena wywołania 797 zł. aw. 

Wadyum 79 zł. 70 et. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 27 września 1889. 


L. 5052 (7536 3—8) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 6 grudnia 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 sty- 
cznia, 1898 nawet poniżej takowej, licytacya 
połowy realności według wykazu hip. 1 238 


hipotecznych 


księgi gruntowej gminy Kulików Samuela 
Kesslera własnej, na rzecz Abrahama Griis- | 
sa pto. 60 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 90 zł. wa. 

Wadyum 9 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. | 

Kulików, dnia 11 września 1889. | 


L. 8148 o o n 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- ' 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Chaima Rothmana, odbędzie się dnia 
10 grudnia 1889 i 7 stycznia 1890 każdym | 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna ' 
sprzedaż realności pod lk. 500 w Leżajsku 
położonej wedle wyk. h.1. 914Tekli Mochyl- 
skiej własnej. 

Cena wywołania 730 zł wa. 

Wadyum 783 zł. wa 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze, 

Leżajsk, 10 października 1889. 


L. 6352 (7348 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Banku krajowego królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
w kwocie 171 zł. 84 ct., 46 zł. 86 et. itd. 
itd. zpn., odbędzie się przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod lk. 449 w Rze- 
szowie położonej, wykazem hipot. l. 387 
księgi głównej gminy katast. Rzeszów obję- 
tej na imię Roberty Morawskiej zamężnej | 
Mianowskiej i Maryi Morawskiej zaintabu- 
lowanej w dniach 9 grudnia 1889 i 14 sty 
cznia 1890 każdą razą o 10 godzinie rano; 
z tem, że realność powyższa na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, na drugim i poniżej tejże jednak nie; 
niżej 1/8 części ceny wywołania sprzedaną : 
zostanie. . | 

Cena wywołania 14.000 zł. 

Wadyum 1400 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w Sąa- 
dzie tutejszym można przejrzeć. | 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Koppla ze substytucyą adw. dr. Lechera w 
Rzeszowie, 

Rzeszów, 3 października 1889. 


(2609 3—3) 


m 


L. 14285 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o- Ściańskiego w likwidacyi we Lwowie 


‘ usza w Tarnopolu przejrzany być może. 


go] dtto p ebay w Staremmieście i przez 


L. 4488 


cunkowej, zaś na drugim terminie też ni- 
żej tej ceny, jednak nie niżej 60 pre. ceny- 
szacunkowej sprzedane będą i że ofiarowa- | 
ną cenę zaraz złożyć należy a towary naj- | 
dalej do 14 dni zabrane być mają | 

Inwentarz u komisarza sądowego Lu- | 
dwika Piątkiewicza substytuta c. k. Notary- | 


Tarnopol, dnia 9 listopada 1889. 


L. 6693 (7619 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Ża- 
kładu kredytowego włośc. w likwidacyi we 
Lwowie a to 24 rat po 6 zł, i jednej raty 
6 zł. 32 ct. wa. z pn. zostanie realność pod 
lk. 31 sub. rep. 9 w Woli koblańskiej we- 
dle karty B. poz. 1 wykazu hip. 1. 16 Ste- 
fana, Michała, Seńka Katarzynyi Anny Dyk 
dzieci Wasyla Dyk własna dnia 11 grudnia 
1889 15 stycznia 1890 o godz. 10 przed po- 
łudniem, na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania 150 zł. wa., na dru- 
gim także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Zakład wynosi 15 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli któ- 
rzy po dniu 15 lutego 1889 prawa rzeczowe 
nabyli lub którzyby o takowej uwiadomieni 
nie zostali, do rąk kuratora p. Maryana 


Z ORAZ O O 


edykta, 
C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, 14 października 1899. 


L. 4746 (7484 3-3) 

C k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do wiadomości, że celem ściągnię- 
cia pretensyi Antoniego i Józeta Mazurków, 
tudzież Maryanny z Mazurków Rotterowej 
w sumie 75 zł. wa. zpn. odbędzie się dnia 
12 grudnia 1889 i dnia 16 stycznia 1890, 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna sprzedaż 7/16 części realności w No- 


i Tekli Bączyńskiej własnych. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 669 zł. 81 ct. wa. 

Wadyum 66 zł. 98 ct. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 2 
czerwca 1889 na pomienionej realności ja- 
kiekolwiek prawa nabyli, jak niemniej wio- 
rzycieli, którymby niniejsza uchwała z ja 
kiegobądz powodu, lub też później zapaść 
imające uchwały doręczone być nie mogły, 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Zie- 
lińskiego. 

Nowy Sącz, d. 28 września 1889. 


L. 3274 (1611 3—38) 

Celem ściągnięcia wierzytelności masy 
konkursowej Towarzystwa gal. kasy zalicz- 
kowej we Lwowie w kocie 840 zł. wa, zpn. 
przeprowadzoną zostanie w tutejszzm Są: 
dzie w dniach 1). 12 grudnia 1889, 2). 9 
stycznia 1890 o godzinie 10 rano przymu- 
sowa publiczna sprzedaż gospodarstw wło 
ściańskich pod l. d. 90, 124 i 17 wyk. hip 
1. 59, 126 i 222 gminy Horodysławice obję- 
tych, dłuźników Seńka Jermoły, Fedka Mi- 
kołów i Filipa Tataryn własnych z tem że 
cenę wywołania stąnowi kwota 1080 zł., 
1862 zł. i 1368 zł. 

Poręczne 108 zł., 187 zł. i 187 zł. i 
że gospodarstwa powyższe na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej, żaś na drugim 
terminie i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną. 

Kuratorem późniejszych wierzycieli 
Teofil Waydowski notaryusz w Bóbrce. 

Reszta warunków w ts. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bóbrka, dnia 31 maja 1889, 


L 11418 (7879 2 8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 12 grudnia 1889 niżej ce- 
ny szacunkowej licytacya realności według 
wyk. hip. 12 Zasławie Jana Karczmaryka 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w celu wydobycia 19 rat po 9 
zł. i 32 zł. 75 ct. zpn. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut 
reg straturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego m. d. 

Sanok, dnia 27 września 1889, 


(7587 3—8) 

Celem sciągnięgia wierzytelności e. k. 
uprzyw. Gal. Zakładu kredytowego wło- 
w 


wywołania sprzedaną zostanie. 
Kurator pózniejszych wierzycieli Teo 
fil Waydowski notaryusz w Bóbree, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 29 czerwca 1889. 


L. 3458 (7540 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia pretensyi e. k. upizyw. Gal. Zakładu 
kredyt. włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Hnyciowi Mafturakowi o 
7 rat pożyczkowych po 28 zł. 58 et. i - 
reszty kapitału 317 zł. 65 et. w. a., 28 zł. 
75 et. w. a. z ph., realność pod nk. 97 w 
Kościelnikach do egzekuta należącą i kor- 
pusu tabułarnego nie stanowiącą, w tymże 
sądzie drogą publicznej liecytacyi w dwóch 
terminach tj. na dniu llgo grudnia 1889 i 
na dniu 15go stycznia 1890 każdym razem 
o 10 godzinie rano jednakowoż w pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową lub wy- 
żej takowej, a dopiero w drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej będzie sprze- 
dana 

Cena szacunkowa i wywołania 750 zł. 

Wadyum 75 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia mogą w Sądzie być 
przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy 
Potok złoty, dnia 16 sierpnia 1889. 


L. 2030 (7489 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 140 zł. 
z pn., odbędzie się na rzecz miejskiej Kasy 
oszczędności w Bochni w tutejszym Sądzie 
sprzedaż połowy posiadłości lwh, 102 gm. 
kat. Rzezawa objętej, dłużnika Józefa Ġor- 
czycy własnej w dwóch terminach miano- 
wicie dnia 12 grudnia 1889 i 16 stycznia 
1890 każdym razem o godzinie 10tej przed 
połudaiem. 

Wyciąg hipoteczny, resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Wadyum wynosi 122 zł. 

Bochnia, dnia 15 września 1889. 


L. 5139 (7610 2—8) 

Celem ściągnięcia wierzytelności Sa- 
lamona Sanerberga w kwocie 90 zł. wa. z 
pn. przeprowadzoną zostanie w tutejszym 
Sądzie w dniach 12 grudnia 1889 i 9 sty- 
eznia 1890 o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna śprzedaż realności pod |. d. 187 
wyk. bip. l. 586 gminy Bóbrka objętej dłu- 
żniczki Ludwiki Michałkiewicz własnej z 
tem, że cenę wywołania stanowi cena sza- 
cunkowa 573 zł., poręczne 58 zł, wa. i że 
realność powyższa na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej, zaśna drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Kurator późniejszych wierzycieli Teo- 
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce. 

Reszta warunków w ts registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 30 czerwca 1889. 


L. 4513 (7490 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
z pn., odbędzie się na rzecz Kasy oszczę- 
dności bocheńskiej w tutejszym Sądzie po- 
wiatowym sprzedaż połowy posiadłości lwh. 
780 i 875 gm. kat. Bochnia objętej dłużni- 
ka Antoniego Kici własnej w dwóch ter- 
minach, mianowicie dnia 12 grudnia 1889 
i 16 stycznia 1890 każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem, 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli 
adw. A. Serafiński. 

Wadyum wynosi 83 i 68 zł. wa, 

Bochnia, dnia 6 sierpnia 1889. 


ustanowiony 


L 9525 ; (7673 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie sięo go- 
dzinie 10 rano w dniu 29 listopada 1889 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 31 grudnia 1889 nawet niżej takowej 
lieytacya realności według wyk. hip. l. 
330 gminy Kamionka Mosesa Majera Frankla 
względnie tegoż nieobjętej masy spadkowej 
i Sary Itte Frankel własnej na rzecz Jana 
Rychwy pto. 100 zł, 

Cena wywołania 1300. 

Wadyum 130 zł. 

Z e. k. Sądu powiatowego 
Kamionka st., d. 14 października 1889, 


L. 12623 (7271 2--3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściagnięcia 
dwóch rat pożyezkowych po 298 zł. 20 et. 
wa. zpn. na rzecz c. k. uprz. gal. ake. Ban- 
ku hipotecznego odbędzie się dnia 12 gru- 
dnia 1889 i 16 stycznia 1890 o godzinie 
10 przed południem w biurze nr. 15 egze- 
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Józefa 
Zilza pod l. 36 star. 2090 now. w Tarno- 
polu położonej. 

Cena wywołania poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 14000 zł. wa. 

Wadyum 1400 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 
sierpnia 1889 prawo zastawu uzyskali lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adwokata dr. Blausteina a p. adw. 
J)r. Horowitza zastępcą tegoż. 

Tarnopol, 15 października 1889. 


L. 5187 (7624 2—3) 

C. k, Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy- 
telności Hilarego Podoskiego w kwoeie 175 
zł. 51 kr. z większej 859 zł. 54 et. pocho 
dzącej z przyn., odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż 19/198 cześci dóbr Pta 
szkowa wykazem hip. l. 374 i 19/198 czę- 
ści dóbr Królowa Ruska wykazem hip. I. 
429 objętych, dłużnika Zygmunta Franeisz 
ka 2-im Podoskiego własnych według pro- 
tokołu uchwałą z dnia 12 stycznia 1889 1. 
8426 do Sądu przyjętego egzekucyjnie osza- 
cowanych w dwóch terminach na dniu 12 
grudnia 1889 i 16 stycznia 1890 każdym 
razem 0 godzinie 10 rano w gmachu Sądo- 
wym. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa sprzedać się mających części dóbr 
Ptaszkowa i Królowa ruska w łącznej sumie 
2142 zł. 70 et. 

Wadyum wynosi 214 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciągi hipoteczne, przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Nowy Sącz, d. 26 października 18%9. 


L. 18979 (7645 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 8. 
II we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Banku włościańskiego w likwida- 
cyi sumy 315 złr. w. a.zpn. lieytacyę real- 
mości Bernarda Schellera własnej, wyk. hip. 
l 7 gminy kat. Kulparków II objętej na 
dzień 12 grudnia 1889 i na dzień 16 sty- 
cznia 1890 zawsze o godzinie 10 rano w 
biurze IM. 

Cena wywołania 1200 zł. w. a. 

Wadyum 120 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za, lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w ts. Registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Pażdziera, 

Lwów, dnia 28 wsześnia 1889. 


L. 5899 (7019 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
przeprowadzi w sprawie egzekucyjnej Józe- 
fa Rekesa przeciw Błażejowi i Agacie Ku- 
łakom o 150 zł. w. a. w dniach 16 grud- 
nia 1889 i 27 stycznia 1890 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem licytacyjną 
publiczną sprzedaż realności wykaz hipote- 
czny 1. 100 księgi gruntowej gminy Wolica 
piaskowa objętej. 

Cena wywołania 532 zł. 

Wadyum 53 zł. ! 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania można przej- 
rzeć w registraturze. AA 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został e. k. notaryusz dr. 
Strzelbieki w Ropczycach. 

Ropczyce, 9 września 1889. 


L. 16064 (7600 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 5. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz adw. dr. Jakóba Lilla sumy 1175 
zł. wa. zpn. licytacyę [realności Simcheg 
Aberdama własnej wyk. hip. l. 67 gminy 
Brzuchowice objętej na dzień 12 grudaia 
1889 o godzinie 10 rano w biórze III. 

Cena wywołania 5730 zł. 

Wadyum 270 zł. 

Realność tę nabyć można za jakąkol- 
wiek cenę. : Ta 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia tudzież wyciąg bip. 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niowiadomych wierzycieli adw. 
dr. Krosiński. m 

Lwów, dnia 12 pażdziernika 1889. 


L. 4824 l (7654 2—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 


godzinie 10 rano w dniu 12 grudnia 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 16 
stycznia 1890 nawet poniżej takowej licyta - 
cya realności l. 21 według wykazu hipot. 
1. 88 księgi gruntowej gminy Stuposiany 
Jurka Filipa własnej na rzecz gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto. 80 zł. zpn. 

Cena wywołania 1726 zł. 

Wadyum 272 zł. 60 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratora w osobie Piotra Kurysia e. k. no- 
taryusza w Lutowiskach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lutowiska, dnia 15 psździernika 1889. 


L. 6489 (7586 1-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Jana Paleczka w kwocie 300 zł. zpn. 
odbędzie się w dniu 13 grudnia 1889 i w 
dniu 17 styeznia 1890 każdą razą o godzi- 
nie 10 z rana egzekucyjna sprzedaż realno- 
ści lwh. 83 i połowy realności lwh. 117 w 
Straconce położonych, do Józefa Klimczaka 
należących. 

Cenę wywołania stanowi kwota 750 zł. 

Wadyum 75 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowionym jest adwokat tutejszy dr. Aron- 
sohn. 

Biała, dnia 6 września 1889. 


L. 6036 (7539 1—38) 

C. k. Sąd powiatowyw Nisku ogłasza, 
że dla zaspokojenia wierzytelności w kwo- 
cie 70 zł. aw. zpn. należącej się Mejżeszo- 
wi Krautmanowi odbędzie s'ę w dniach 16 
grudnia 1889 i 20 stycznia 1890 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem w e. 
k. Sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności objętej wyk. hip. 1. 71 gm. 
kat. Korabina do Abrahama Kirschenbauma 
należącej. 

Cena wywołania 347 zł. 50 et. 

Wadyum 34 zł, 75 ct. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków  licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze. 

Nisko, dnia 2 sierpnia 1889. 


L. 4100 (7222 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 16 grudnia 1889 i 17 stycznia 1890 o 
godz. 10 z rana, odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 51 w Trzemeśni położonej, według 
lwh. 50 ks. grt. tejże gminy objętej i po- 
łowy posiadłości lwh 144 tejże ks. grt 
objętej Mikołaja Pachacza własnych na 
rzecz Wojciecha Kalisza o 153 zł. aw. 
Cena wywołania 653 zł. 50 ct. 
Wadyum 66 zł, aw. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej, 
Myślenice, dnia 30 września 1889, 


L. 4082 (7571 1—3) 

W dniach 16 grudnia 1889 i 24 sty- 
cznia 1890 o godz. 10 przed południem od- 
będzie się w tutejszym Sądzie przymusowa 
sprzedaż realności w Zakliczynie położo 
nych wedle whl. 252, 72 i 261 Juliana Ko 
złowskiego, Antoniego Szczurka i Walente- 
go Flakowicza własnych na rzecz Tarnow- 
skiej kasy oszczędności o 105 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Kuraterem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana. 

Wojniez, dnia 1 października 1889, 


L. 6286 (7698 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Izraela Gan- 
sa przeciw Dawidowi Strauch pto. 150 zł. 
odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Ustrzykach dnia 26 listopada i dnia 27 
grudnia 1889 zawsze o godzinie 11 rano, 
przymusowa sprzedaż ciała hipotęcznego 
wykazem hipotecznym l. 109 księgi grunto- 
wej gminy Ustrzyki objętego. 

Wadyum wynosi 10 zł. 

Bliższe warunki można przejrzeć w 
registraturze sądowej. 

Dla wierzyciela hipotecznego a z 
miejsca pobytu nieznanego Naftalego Hal- 
perna ustanowiono p. Karola Morwitza, zaś 
dla wszystkich inych wierzycieli hipotecz- 
nych p. Pawła Szulza z Ustrzyk kurato- 
rami. 


Ustrzyki, 28 września 1889. 


Konkursa. 


L. 1334 (7642 3—3) 
W okręgu szkolnym kołomyjskim są 


U 


zaraz do udzielenia prowizoryczne posady 
nauczyciela przy szkole etatowej w Marya- 
hilf z płacą 360 złr. i w Czeremchowie z 
płacą 250 złr. i wolaem pomieszkaniem. 

W pierwszej szkole jest wykładowy 
język niemiecki, w drugiej ruski. 

Od kandydatów lub kandydatek wy- 
maga się przynajmniej świadectwa dojrza- 
łości. Termin podania najpóźniej do 14 
dni po ogłoszeniu. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej ` 

w Kołomyi, dnia 10 listopada 1889. 

Przewodniczący e. k. Starosta, 


L. 39917 (7679 3—3) 

Konkurs na posady ekspedyentów: 

a) przy c. k, urzędzie pocztowym w 
Baginsbergu w powiecie Kołomyjskim za 
kontraktem służbowym i kaucya w kwocie 
200 zł, z płacą rocznych 120 złr., ryczał- 
tu kancylaryjaego 30 złr., i wynagrodzenia 
100 złr. na posłańca 38 lub 4 razy dzien- 
nie do Kołomyi i napowrót. 

b) przy e. k. urzędzie pocztowym w 
Turyńce w powiecie Zółkiewskim za kon- 
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
złr., z płacą rocznych 150 złr., i ryczałtu 
kancelaryjnego 40 złr. 

e) przy e. k. arzędzie pocztowym w 
Ropie w powiecie Gorliekim za kontraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 200 złr., z 
płacą rocznych 200 zł, i ryczałtu kance- 
laryjnego 60 zł. 

Podania należy wnieść o pierwszą po 
sadę najpóźniej do 9 grudnia a następną 
do 26 listopada, zaś o ostatnią najpóźniej 
do 8 grudnia br. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 14 listopada 1889. 


L. 1071 (7696 1—8) 
Niniejszem ogłasza się konkurs na 
posadę katechety przy e. k Seminaryum 
naucz. męzkiem w Krakowie, w charakterze 
nauczyciela głównego. Do posady tej przy- 
wiązaną jest płaca w kwocie rocznej 1000 zł. 
z dodatkiem aktywalnym w kwocie 300 zł, 
i prawo do pobierania dodatków  pięciole- 
tnich w kwocie rocznej po 200 zł. 
Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
| podania swe zaopatrzone w potrze- 
! bre dokumenta wnieść za pośrednictwem 
| Władzy przełożonej e. k. Rady szkolnej 
' krajowej najpóźniej do 14 grudnia b r. 
l Lwów, dnia 13 listopada 1889. 


— NZ a a: 


Upadłości 
padłości. 
L. 18811 (7626 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku kupie- 
ckiego Barucha M. Schmala protokołowanego 
kupca towarów bławatnych w Tarnowie 
zamieszkałego, a to do całego, tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do 
nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 r. Dz. p. p. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
nym został p. Karol Rudolf e. k. radea sądu 
krajowego w Tarnowie, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. Ludwik Glaser, adw. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wy- 
znacza się posłuebanie na dzień 6 grudnia 
1889 o godzinie 10 ej przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, na którem 
stawić się mają wierzyciele z dokumenta- 
mi roszczenia ich wykazującemi, 

Wszyscy do tej masy konkursowej 
jako wierzyciele jej roszczenia mający, cho- 
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 28 lu- 
tego 1890, stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w Sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 1l4go marca 1890 o 
godzinie l0tej przed południem odbyć się 
mającem do likwidacyi i do uporządkowa - 
nia podać. Termin ostatni służyć ma zara- 
zem jako termin do zawarcia ugody w §. 68 
u. k. przewidzianej, na który w tym celu 
wszyscy wierzyciele niniejszem zawezwanie 
otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawajacym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępey i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, Ww których pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej, 

Tarnów, dnia 14 listopada 1889 


L. 22781 (1629 3—8) 

W masie r>zbiorowej Emanuela Kuh- 
merkera zawiadamiam wierzycieli, że za- 
rządca masy przedłożył ostateczne rachun- 
ki, tudzież plan ostatecznego rozdziału, któ- 


re interesowani u zarządcy masy lub też 
u komisarza upadłości przejrzeć lub odpi- 
sać mogą. 

Zarzuty przeciw projektowanemu roz- 
działowi mają być do dnia 27 listopada 1889 
wniesione, zaś do rozprawy nad zarzutami 
możliwie wniesionemi wyznaczam termin na 
dzień 8 grudnia 1889 godzinę 9 przedpo- 
n na który wzywam ogół wierzycie- 
i. 

Drohobycz, 11 listopada 1889. 

C. k. Sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy. 
L. 12893 (7691 1—3) 
Sprostowanie. 

Edykt c.k. Sądu obwodowego w Sam- 
borze z 28 października 1889 L. 12110 o- 
głaszający otwarcie konkursu wierzycieli do 
majątku Leiby Herscha Kreutznauera, nie- 
protokołowanego kupca w Samborze w Gaze- 
cie Lwowskiej nr. 250, 251 i 252 prostuje 
się z powodu zaszłej pomyłki przy odpisy- 
waniu w ten sposób, że termin do likwi- 
dacyi zgłoszonych pretensyi wyznaezonym 
jest nie na 22 listopada 1889, lecz na 9 
stycznia 1890, zaś termin do zatwierdzenia 
tymezasowego zarządcy masy lub zamiano- 
wania innego nie na 9 stycznia 1890, lecz 
na 22 listopada 1889 na 10 godzinę rano, 
co się niniejszem do wiadomości podaje. 

Sembor, 16 listopada 1889, 


L. 18348 (7690) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, że na wniosek wierzycieli masy 
konkursowej Józefa Herziga, wybranym zo- 
stał stałym zarządcą masy adwokat dr. 
Baumfeld, a tegoż zastępeą dr. Maurycy 
Dawid, obaj w Przemyślu zamieszkali. 
Przemyśl, 13 listopada 1889. 


Księgi gruntowe. 


L. 1271 (7692) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. Sądu obwodowego samborskiego ogła- 
sza, źe arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto- 
wej dla gminy katastralnej Turza wielka 
powiatu sądowego Dolina, złożone zostały 
w c. k. Sądzie powiatowym w Dolinie do 
powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ust- 
nie lub pisemnie w e. k. Sądzie powiato- 
wym w Dolinie do włącznie dnia 30 listo- 
pada 1889, 

Sambor, 15 listopada 1889, 


Kuratele. 


L, 1522 | (7618 2—3) 

Trochim Chomiak z Gujów ditkowiec- 
kich ustanowiony został kuratorem marno- 
trawczyni Aleksandry Terechowskiej z Ga- 
jów ditkowieckich w miejsce Jacka Cho- 
mycza, 

C. k. Sąd powiatow 
Brody, dnia 15 lutego 1889. 


L. 27120 (7683 2—S) 
C. k. Sąd krajowy uznaje Jakóba Lu- 
blinera właściciela połowy realności pod 1. 
99 dz. VI w Krakowie położonej za głupo- 
watego i oddaje tegoż pod kuratelę, usta- 
nawiając dlań kuratorem Józefa Libana. 
Kraków, dnia 8 listopada 1889, 


L. 14092 (7652 2—3) 
Kałuski e. k. Sąd powiatowy uznał 
Fedia Iwaniekiego z Kałusza umysłowo cho- 
rym ustanawiając Benedykta Didoszoka z 
Kałusza kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 4 listopada 1889. 


L. 3870 (7662 2—3) 

Stefan Łysiak szewc z Uhnowa uzna- 
ny został marnotrawcg, z nadaniem mu ku- 
ratora Jakóba Mazikiewicza równiez z Uhnowa 

Co się do publicznej wiadomości po- 
daje 

C. k. Sąd powiatowy 
Uhnów, 19 maja 1889, 


Wyroki prasowe. 


31. 247. (7209) 

Dad f. f. Xanbed- al8 *Preggeridt in 
Klagenfurt bat auf Antrag der t. t. Staatgan= 
waltfchaft mit bem Ertenntnifje vom 12. Deto- 
ber 1889, B. 9636, bie Weiterberbreitung ber 
Flugfdrift: „Ein europdifdjer Solbat an feine 
Kameraden” nad den $8 58 a und e St. ©. 
verboten. 


Dag E. £. £anbeds als Prefgeriht in 
Xrieft bat auf Antrag der É. f. Staatóanwalte 
fhaft ber mit ben Erfenntnifjen bon 5. Octo- 
ber 1889, 33. 1111 unb 1112, bie Writers 


derbreitung ber Nr. 252 ber Beitfdrift: „Fan- 
fulla“ ddo. Rom, 13.—14. September 1889, 
und der Nr. 257 ber Beitfdrift: „Il Piccolo“ 
ddo. Neapel, 15.—16. September 1889 nad 
$ 65 a St. ©. verboten. 


Das t. t. Qanbeg- ala Preggerijt in 
Trieft hat auf Antrag ber f. t. Staatõanwaltz 


fhaft mit ben Grfenntniffen bom 17., 21. unb, 


28. September 1889, 33. 1048, 1052, 1053, 
1054, 1067 unb 1092, die Wreiteroerbreitung 
ber Nr. 4435 ber geitfdrift: L’ Indipendente“ 
bom 11. September 1889 wegen beð Nrtitelð: 
„Anniversario“, bann ber Nr. 32 ber Beit- 
fdrift: „L'Italo Americano“ ddo. Neu- Ore 
leang, 10. Auguft 1889, ber Nr. 187 ber Zeit- 
fdrift: „La Patria Italiana“ ddo. Buenos- 
Mpreg, 21. Juli 1889, ber Nr. 8400 der Zeit- 
fdrift: „Il Secolo” ddo. Mailand, 24.—25. 
Auguft 1889, unb ber Nr. 241 ber 3citidyrift: 
„Gazzetta Piemontese“ ddo. Turin, 30.—31. 
Auguft 1889 nah § 65 a St. G; ber Nr. 
234 ber Beitfhrift: „Corriere di Napoli“ ddo. 
Neapel, 23.—24. Muguft 1889, und ber Nr. 
137 ber Zeitjdrift: „Il Corriere della Vene- 
zia“ bom 28. Muguft 1889 nad ben $$ 63 u. 
64 St ©., endlih ber Nr. VI ber Beitfdrift: 
„Pro Patria Nostra“ vom 20. September 1889 
wegen beð Mrtitela: „Frammenti filosofici 
sparsi (La donna e l'amore custodi della 
religione sulla terra)“ nad $ 122 a &t. ©. 
unb wegen bes Nrtilels : „Semedella* nad $ 
65 a St. ©. verboten. 


Das l. t. Qanbeðgeriht in Bara bat auf 
Antrag ber t. £. Gtaatsantvaltjhaft mit ben 
Erfenntniffen bom 1. October 1889, 33 5184 
und 5188, bie ABeiterberbreitung ber Nr. 59 
ber Zcitfdyrift: „Katolicka Dalmacija“ bom 
28. September 1889 tvegen beg Nrtifelð, bez 
ginnend: „Mayerling 14 Rujna .. . .* nad 
8 64 Gt. ©. unb ber Nr. 37 ber 3uitfdrift : 
„Srpski Glas“ vom 25. September 1889 Mwe 
gen bes Gorrefponbengartitela: „Kotor 10. Sep- 
tembra“ nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Das t. l. Sandedgeridt in Pragzhat auf 
Antrag der f. t. Staatõanwaltfhaft mit den 
Grfenntniffen bon 5. unb 9. October 1889, 

3. 23568 unb 23801, bie Weiterberbreitung 
ber Nr. 270 ber Zeitfdyrift: „Narodni listy“ 
vom 30. Stpiember 1889 wegen bed Mrtifel8 ; 

Svatovaclavska schuze lidu v Roudnici nad 
Labem“ nah 8 65 a St. 6, unb ber Nr. 
273 berfelben Beitfdhrift (Nadhmittag3ausgabe) 
bom 3. October 1889 wegen bes Mrtitels : 
„Mad'arsky quodlibet” nad) 8 302 Gt ©. 


verboten. 


Das t. t. Qanbeðgeriht in Prag hat anf 
Antrag der t. t Staatsanbaltfhaft mit ben 
Grfenntniffen vom 19., 20. September 1889 
unb 1. October 1889, 33. 22130, 22229, 
22929 unb 23157, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 13 der geitjdrift: „Vesna Kutnohorska” 
bom 11. September 1889 fvegen deg MNrtitels : 
„Jsmeli na prahu valky?“ nah ben $$ 65a, 
308 unb 310 St. ©; der Nr. 93 ber Zeit- 
fdrift: „Ceske zajmy“ bom 15. September 
1889 megen beð Gebidhteg: „Popevky* nad 
8 302 St ©; ber Nr. 4 bed I. Jahrganges 
der niht periobijhen Drudfórift: „Casopis 
ceskeho studenstva“ wegen des Mrtifel8 : Aka- 
demicky ctenarsky spolek — rozpuste“ nad 
$ 300 St. ©., endlih ber Nr. 6 ber Beit- 
fdrift: „Novy Vek Svobody“ vom 27. Sep- 
tember 1889 megen beð Mrtifeló: „Nasemu 
ctenarstvu“ nah $ 305 St. ©. verboten. 


Dać t. t. Kreis- als Preggeridt in Eger 
bat auf Antrag ber f. f. Staatsanwalt(daft 
mit bem Erfenntniffe vom 2. October 1889, 
3. 7250, bie zapa a ber Mr. 39 
ber geitidrift: „Der weftböhmifde Grenzbote” 
bon 28. September 1889 tegen ber Urtiłel: 
„Brag, 23. September" und „Fürft Riedten= 
ftein unb ber Gentrumóclub" nad § 802 St. 
©. verboten. 


Das t. t. Kreis- al8 Prefgeriht in Kut- 
tenberg hat auf Antrag ber t. T. Statsanivalt: 
fdóoft mit ben Erfenntniffen bom 28. und 29. 
Auguft und 5. October 1889, 33. 6182, 6159 
und 7083; bie Weiterberbreitung ber Hefte 46, 
48 unb 49 beg im Berlage bed M. Bergmann 
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Jm Namen Seiner Wajeftit beð Kaifers ! 

Dag t. f. Qanbdesgeriht Wien ale Prep- 
geriht bat auf Antrag der É. f. Etaatdanwalt= 
ihaft erfannt, bag der Znhalt be in ber Nr. 
187 ber periodifhen Drudfdrift: „Der Stamm= 
gat“, Ulgemeine Gaft+ unb Ehantgemerbezei- 
tung bom 24 October 1689 enthaltenen Arti- 
telś mit der Mufffrift: „Die Sdhwammerl= 
fudjer bon Wien“ bać Bergehen nah 300 Et. G. 
begriinbe, nnd e8 wird nad $ 493 Et P.O. 
bas Berbot der Weiterberbreitung diejer Drud- 
fbrift audgejprodjen. 

Wien, am 25. October 1889. 


| 3L 251. (7301) 


Jm Namen Seiner Majeftät deg Kaifers! 

Dag f. É Qandeðgeriht Wien alb Pref- 
gericht hat auf Antrag der t. £. Staatsanivalt= 
fhaft erfannt, bag der Jnhalt ber nidjtperio= 
bifhen Drudfdrift: „%lugblatt Nr. 23. Ber 
maht bie Mebolutionent* Berlag bon Theodor 
writjd, Orud bon Hermann Hüthel, beide in 
Xeipzig, feinem ganzen Jnhalte nah bać Ber- 
gehen nad § 302 St. ©. begriinbe, und ed 
wird nah § 493 St. P O. bda Berbot ber 
Weiterverbreitung biejer Drudjdrift ausge- 
fproden. 

Wien, am 25. October 1889. 


Jm Namen Seiner Majeftat be Staifer8 ! 

Das t. É. Lanbedgeriht Wien ala Preğ- 
geriht hat auf Antrag der f. t. Staatóan= 
waltjdaft ertannt, bag der Jnhalt deg in ber 
Nr. 43 ber periodifhen Drudfdhrift: „Sapbir'8 
Wibblatt" vom 27. October 1889, und zwar: 
I. dag auf ber 1. Seite enthaltene Bild mit 
der Nuffdhrift: „Comteffe Jfabella Dobronofwata 


berehelihte Clemenceau” (nah einem Warifer | 


Gemälde) bag Vergehen nah § 516 St. ©., 
II. ber ebenda auf der 2. Seite enthaltene Nuf- 
fag mit ber Nuffdhrift: „Chaim Donbe in Con- 
ftantinopel” in dber Stele bon „Sagen Gie 
mir“ bið „bazu fagen” bag Bergehen nad $ 
491—493 St. ©. begriinbe, und e8 wird nad 
$ 498 St P. O. bas Werbot ber SBeiterber= 
breitung biefer Drudfdrift audąefprodhen 
Wien, am 28 October 1889. 


Jm Namen Seiner Majeftät deg Naifer8! 
Dad t. t. Landedgericht Wien ale Pref- 
gericht hat auf Antrag der t. t. Staatganialt= 
ihaft ertunnt, baf der Anhalt bed in ber Nr. 
2 der in Œt. Qouig in America erfdheinenben 
Orutfdhrift: „Der Anarhift. Anarhiftifh-com- 


dowi wzkazali, inaczej szkodliwe skutki sa- 
i mi sobie przypiszą, 
Nisko, dnia 14 czerwca 1889. 


L. 6482 (6934 3—7) 

Ropczycki e. k. Sąd powiatowy zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Szy- 
mona Lewa, iż Michał Koziński wytoczył 
' przeciw niemu pozew o 300 złr. 
| Wzywa się go, aby ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw. dr. Ujejskiema w 
| Ropczycach udzielił z swej strony dowodów 
albo też innego pełaomocnika Sądowi przed- 
stawił, 

Ropczyce, 24 sierpnia 1889. 


L. 2292 (6930 3 -3) 
f C. k. Sad powiatowy zawiadamia z 
|życia i miejsca pobytu niewiadomych Szy- 

mona i Rozaltę Szydłowskich, że w sprawie 
egzekucyjnej Simchego Ehrenwałda prawo- 
nabywcy Uschera Rubinsteina przeciw nim 

o zapłacenie 54 rłz. aw. Władysław Zielon- 
b notaryusz w Sieniawie dla nich kurato- 
I 


rem ustanowiony został, z którym  porozu- 
mieć się lub innego zastępcę Sądowi wska- 
zu mają, gdyż inaczej skutki ztąd wyniknąć 
mogące sobie przypiszą. 

i Sieniawa, dma 9 sierpnia 1889. 


L. 4940 (6881 3 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Budżanowie 
w sprawie Andrucha Bojko o wpis prawa 
własności do realności wyk. hip. 949 księ- 
gi gruntowej gminy Budzanów mianuje ks. 
Apoloniusza Czemeryńskiego kuratorem dla 
| niewiadomej z miejsca pobytu Filipiny Cze- 
| kańskiej w celu doręczenia jej rezolucyi ta- 


| bularnej z dnia 10 marca 1887 l. 1657. 


Budzanów, dnia 12 sierpnia 1887. 


L. 4523 (6851 3-3) 
Józefa Sokołosskiego z Kut z miejsca 
pobytu nieznanego wzywa się niniejszem 
ażeby się do spadku s ej w Kutach 17 
kwietnia 1877 zmarłej matki Maryi Soko- 
łowskiej w przeciągu jednego roku w są- 
dzie tutejszym zgłosił, gdyż inaczej rozpra- 
wa spadkowa tylko z zgłoszonymi spadko- 
biercami i dla niego ustanowionym kurato- 
rem Piotrem Bieleckim z Kut przeprowadzo- 
ną będzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, dnia 24 lipca1889. 


|L 10187 (6878 3—3) 
" C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu w 


| 


i Tadeusza Sławików tudzież przez Fran- 
ciszka Kultysa imieniem nieletniej Wiktoryi 
Sławik z Jarosławia przeciw niej o uznanie 
intabulowanej na rzecz Klary Hannel 
w stanie biernym realności lk, 120 w Ja- 
rosławiu pretensyi 105 zł. M. k. za zgasłą 
zpn. wniesiosy wyznaczony został do ustnej 
rozprawy termin na dzień 2 grudnia 1889 
o godz. 9 rano tutaj w Sądzie. 

Gdy Klara Hannel z życia i miejsca 
pobytu jest nieznaną ustan«wiono dla niej 
kuratorem p. Dra Władysława Jahla adwo - 
kata z Jarosławia polecając Klarze Hannel 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi udzie- 
liła ze swsj strony dowodów lub też innego 
połnomoenika sądowi przedstawiła. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Jarosł. w, 25 sierpnia 1889, 


L. 10175 (7437 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 
zawiadamia niewiadomych spadkobierców 


Dawida Wolfa Feilera, że w wytoczonym 
pozwem z dnia 14 września 1889 |. 10175 
sporze Arona Feilera, Hersza Ertla, Mo:że- 
sza Schśchtera, Salomona Ertla, Izraela 
Lieba, Saula Teichmana, Josla Rosena, 
Schai Lieba, Abrahama Wolfa, Jakóba Lie- 
bera, Abrahama Reitera, Henczy Blum, 
Abrahama Bluma, Salomona Bluma, Sary 
Stóchr, i Salomona Feilera przeciw Falikowi 
Feilerowi, Mojżeszowi Pritsch, Izaakowi 
Feilerowi, Henczy Borgmann i masie spad- 
kowej Dawida Wolfa Feilera o zniesienie 
współwłasności dóbr Turka ustanowionym 
został kuratorem masy spadkowej Dawida 
Wolfa Feilera, Mojżesz Feiler, któremu ru- 
brykę rzeczonego pozwu doręczono. Spadko- 
biercy Dawida Wolfa Feilera mają więc 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyć środ- 
ków obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić i o tem Sądowi donieść, inaczej bo- 
wiem powstałe ze zaniedbania skutki sami 
sobie przypiszą. 
Sambor, 15 października 1839, 


L. 5113: (7598 3—3) 
Niewiadomego z miejsca pobytu pozwa- 

nego Alexandra Lekera zawiadamia się, że 
przeciwko niemu i innym wniesła Sara 
Mauer pozew o wyłączenie ruchomości z pod 
egzekucyi na który wyznacza się termin 
do rozprawy ustnej na dzień 26 listopada 
1889 o godz. 9 rano i że pozew doręczono 
ustanewionema dla niego kuratorowi e. k. 
uótaryuszowi Jó.efowi Narajewskiemu w Dy- 
| nowie, a zarazem wzywa się pozwanego 


EO OW O O ZE ZZOZ O Z A Z O 
O 


muniftifdjes Organ" bom 16. Auguft 1889 auf Sprawie egzekucyjnej Majera Rechesa prze. | Alexandra Lekera, aby na powyższym ter- 
Gcite 1 enthaltenen Gebidhteg mit ber Nuf- ciw Boruchowi Kammermanowi pto 46 złr. | minie osobiście się stawił lub ustanowione- 


fdrift: „Jbr glaubt e8 niht”, bea ebenda auf aus. wal. apn. ustanawis dla z życia i miej- 
Seite 1 enthaltenen Muffagee mit ber Muf-| sea pobytu nieznanego Fryderyka Barblin- 
frift: „Die fociale Nevolution“, ber ebenda j gera kuratora ad. actum w osobie adw. 
auf Seite 3 unter ber Nubrif: „Gbitorielfe | dra. Blumenf-lda z zastępstwem adw. dra* 
Notizen“ enthaltenen Muffiże und beg in ber| Bersona wzywając tegoż nieobecnego, by co 
Nr. 4 berfelben Drudfdrift bom 16. Septem- do praw swych z kuratorem się porozumiał, 


ber 1889 auf Seite L enthaltenen Muffagea 
mit ber Nuffhrift: „Die Politit unb bie Ar- 
beiterbewegung" dag Berbrehen nad $ 58 lit. 
b unb c St. ©., ferner ber Inhalt der in 
der Nr. 4 auf Seite 2 und 3 unter ber Nu- 
brif: „Gbitorielle Notigen* und unter der Auf- 
fdrift: „Kannibaliśmue” enthaltenen MAuffage bad 
Vergehen nah 8 302 Et. ©. begründe, und e 
wird nah $ 493 St. P. D. bas Berbot der 
Weiterberbreitung biefer Drudfdrift ausge- 
fproden 
Wien, am 28. October 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 2737 
Obwieszczenie. 
W ślad obwieszczenia tutejszego z 31 
października 1869 r. 1. 2.565/D.F. podaje 
się do publicznej wiadomości, że oprócz 


obligacyj poszczególnionych w tem obwie- ' 


szezeniu w ustępie lit. C. — wylosowaną 
została 31 października 1889 r. także obli- 
gacya indemnizacyjna Galicyi wschodniej 
l. 51.618 na 100 zł. m, k. z kuponami, 


której oprocentowanie ustaje z końcem kwie- i 


tnia 1890. 
Z c. k. Namiestnictwa, jako Dyrekcyi fun- 
duszów indemnizacyjnych. 
Lwów, dnia 14 listopada 1889. 


L. 5289 (7011 3—5) 
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 


(7640 2—2) 


ub innego sastępcę ustanowił i 
oznajmił. 
Przemyśl, 25 września 1889, 


L. 5496 (6880 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 
zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Tka Bodlaka że 22 grudnia 1877 zmarł w 
Dołźce oj ciecjego Prokop Bedlak z pozostawie- 


sądowi 


niem kodycylu. Wzywa się tedy Ilka Bodla- | 


ka aby się w ciągu jednego roku od daty 
niżej umieszczonej w tutejszym e. k. Są. 
dzie zgłosił i do spadku oświadczył gdyż 
inaczej rozprawa spadkowa z ustanowionym 
dla niego kuratorem Nykołą Juźkowem 
i dziedzicami którzy się zgłoszą przeprowa- 
dzoną będzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów 26 sierpnia 1889. 


L. 10522 (7509 3—3) 
Na pozew do praes 12 sierpnia 1889. 

1. 10522 przez Józefę Sławikową, Maryę 
Antoninę 2 im. Lófflerową, Michalinę Sła- 
wikową imieniem własnem i nieletnich 
Zofii, Eugeniu:za, Kazimierza i Tadeusza 
Sławików, tudzież Franciszka Kultysa jako 
opiekuna nieletnich Wiktoryi Sławikowej 
przeciw Dominikowi Modrzejowskiemu o u- 
| znanie intabulowanej na rzecz tegoż w stanie 
| biernym realzości l. 120 w mieście Jaro- 
| sławiu sumy 100 zł, M. k. za zgasłą wnie- 
| siony, wyznaczony został do ustnej rozpra: 
| wy termin na dzień 2 grudnia 1889, o godz. 


in Leipzig erfdienenen und bei Śeffe & Beder | damia Józefa i Wawrzyńca Zyburów z miej. ; 10 rano w tutejszym Sądzie. 


in Xeipgig gebrudten Bolferomaneć bon Ignaz | sca pobytu i życia niewiadomych, że Walen- | ] mia się | 
294, | ty Olko dnia 11 czerwca 1889 do 1. 5289; drzejowskiego z życia i miejsea pobytu nio- 


Graf b. Ghnog, dann der Nr. 292, 293, 


O tem zawiadamia się Dominika Mo- 


296 und 297 ber in Chicago erfheinenden und | wniósł przeciw nim skargę o uznanie i in- | znanego, dla którego wyznaczono równo- 


qebrudten Zcitfdhrijt: „Chikagske Listy“ bom 
19., 20., 21., 23. unb 24. Juni 1889 nad $ 
64 St. ©. und ber Mr. 78 ber Beitfdrift: 
„Polaban* 


,tabulacyę prawa własności do parceli budo- 
|wlanej l. 602 i gruntowych l. 4007 do 
4012 i 4122 do wyk. hip. 1.*188, dalej 


BR kuratorem p. Dra Jahla aawokata 
z Jarosławia, polecając pozwanemu, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił ze swej 


bom 2. October 1889 tegen bed |11/I2 części parceli gr. l. 4018 w. h. 610;strony dowodów lub też inuego pełnomo- 


Mrtifel8: „Vzajemne sblizeni Slovanu“ nad | parceli roli 1. 4146/1 w. h. 607 wreszcie | cenika sądowi przedstawił. 


8 58 e St. ©. verboten. 


31. 250. (7280) 
Das t. t. Minifterium bded Jnnern hat 
unterm 25. October 1889, ad 3. 3931/M. I., ber 
in Belgrad erfheinenden Zcitfdrift: „Sumadija” 


auf Grund deg $ 26 beð Preğgefekes den | 


Poftdebit für bie im Meidórathe vertretenen 
Rónigreige unb Länder entzogen, 


parcele roli, 1. 4121/1 w. h. 574 gm. kat. 
Łętownia objętych z. p. n. na którą termin 
do rozprawy ustnej na dzień 12 listopada 
| 1889 godzinę 10 z rana wyznaczono i ku- 
ratorem dla pozwanych Wojcieha Gumie- 
niaka ustanowiono. 

Wzywa się zalem pozwanych aby usta- 
'nowionemu kuratorowi potrzebną informa- 
cyę udzielili, lub też innego zastępcę Są- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 12 września 1889. 


i 9686 (7512 3—8) 
| Zawiadamia się Klarę Hantel że na 

pozew de praes 27 lipca 1889 1. 9686 przez 
Józefę Sławik, Maryę Antoninę 2% im. 
Loffler Michalinę Sławik imieniem własnem 
i nieletnich Zofii, Eugeniusza, Kazimierza 


| mu kuratorowi potrzebnej informacyi udzie- 
(lił, gdyż inaczej złe skutki dlań wynikłe 
"sam sobiv przypisać będzie musiał. 
i C. k. Sąd powiatowy. 

Dynów, 10 października 1889. 


L. 28384 (7604 3—8) 
| C. k. Sąd krajowy zawiadamia Salo- 
„mona Klausnera z miejsca pobytu niewia- 

domego, że przeciw niemu wniósł Mojżesz 
; Kragen pozew wekslowy de prs. 5 listo- 
i pada 1889 |. 28884. w załatwieniu którego 
| wydano nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego 
|1. 28384., który kuratorowi adw. Dr. Sza- 
! layowi ze substytucyą adw. Dra Olearskiego 
doręczonym zostaje. Poleca się zatem po- 
i zwanemu, aby potrzebne dokumenta usta- 
|nowienemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego sobie zastępcę wybrał i o tem c. k. 
Sądowi doniósł, w razie bowiem przeci- 


wnym wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać by musiał. 

Kraków, dnia 6 listopada 1889, 
L. 4168 (7678 2—38) 


| „0. k. Sąd „powiatowy w Wojniczu 
por amia niewiadomą z miejsca pobytu 
Elżbietę Köppl, iż w sprawie Zofii Grzy- 
wieńskiej o uznanie prenotacyi prawa za- 
„stawu dla sumy 105 zł. M. K. w stanie 
biernym realności wyk. hip. 1. 69 księgi 
j grunt. Wojnicz na rzecz Elżbiety Kóppl 
(uskutecznionej, termin do przesłuchania 
stron w myśl $. 45 ustawy hipotecznej na 
dzień 17 grudnia 1889 o godz. 9 rano wy- 
znaczony i dla tejże z miejsca pobytu nie- 
wiadomej Elżbiety Kóppl p. Karola Nodzyń- 
skiego kuratorem ustanowieno. 
Wojnicz, dnia 17 września 1889, 


L. 4499 (7592 2—3) 
Nieznanego z Życia i miejsca pobytu 
Bartłomieja Mroza zawiadamia się, że prze. 
ciw niemu Lejzer Kresch i iani wytoezyli 
pozew o własność części parcel lk. 367 
i 457 do wyk. hip. 559 gm. Łańcut nale- 
żących, że do rozprawy ustnej termin na 
dzień 11 grudnia 1889 o 10 rano wyzna- 
ezono i dla niego kuratora w osobie Anto- 
niego Peszkę ustanowiono Wzywa się go 
zatem aby ustanowionemu dlań kuratorowi 
udzielił ze swej strony potrzebnych do 
ohrony dowodów albo też innego peźnomo- 
enika przedstawił. 
C. k. Sąd powiatowy 
Łańcut, 28 września 1889, 


L. 5988 (6944 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Slazyka, że pod dniem 18 czerwca 
1889 1 4092 wniosło przeciw niemu Towa- 
rzystwo ochrony własności ziemskiej w Li- 
manowej pozew wekslowy o zapłacenie 
kwoty 173 zł. wa na któren pod dniem 
22 czerwca 1889 1. 4092 nakaz zapłaty 
wydany został. 
stanowiając dla Józefa *lazyka ku- 
ratorem adwokata Dra Barbackiego z sub- 
stytucyą adwokata Dra Wąsikiewicza, wzy- 
wa się go, aby ustanowionemu  kuratorowi 
dostarczył środków obrony lub innego za 
stępcę Sądowi wskazał, gdyż inaczej z za- 
niedbania wynikłe skutki sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 
Nowy Sącz, dnia 5 października 1889, 


L: 7223 (7126 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego Eliasza 
Pistrąga, że Leser Koch z Radomyśla wniósł 
pod dniem 9 października 1889 dol. 7223. 
przeciw niemu pozew o zapłacenie 50 zł. 
wa. zpn. na który termin na dzień 13 gru- 
dnia 1889 wyznaczono i kuratora dla niego 
w osobie Chaima Pfeffera ustanowiono. 
Wzywa się go przeto, aby ustanowio 
nemu kuratorowi potrzebnych informacyj 
udzielił. 
Radomyśl, dnia 10 października 1889 


L. 44742 (7481 2—3) 
O. k. 333 krajowy jako Sąd handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnego Izydora 
Weintrauba że przeciw niemu został dnia 6 
listopada 1889 de L. 44742 na rzecz Adol- 
fa Blumenfelda wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 1500 ł z przyn. 

Gay miejsce pobytu Izydora Wein- 
trauba nie jest wiadome ustancwiono dla 
piego kuratorem adwokata Dr. Buoda a te 
goż zastępcą adwokata Dr. Stauda i wspo- 
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura- 
torowi doręczonym zostaje. 

Wzywa więc zatem Izydora Wein- 
trauba aby ustanowionemu kuratorowi słu- 
żące dvo śwojei obrony Środki dostarezył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina- 
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na 
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 6 listopada 1889. 


Ł. 6126 (7192 1—3) 

Dnia 24 marca 1874 zmarł w Mogiel: 
nicy ojciee Michał Rogulski bez osiatniej 
woli zarządzenia, zawiadamiając o fem nie- 
wiadomą z miejsca pobytu córkę zmarłego 
Ksrolinę z Rogalskich Pereel, wzywa Się ją, 
aby do roku od dnia dzisiejszego w Sądzie 
tutejszym deklaracyę spadkową wniosła, gdyż 
inaczej pertraktacya spadkowa z ustanowio 
nym dia niej kuratorem Marcinem Bogzl- 
skim z Mogielnicy ukończoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Budzanów, dnia 9 września 1889. 


L. 8903 (6997 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa nieniejszem posiadacza zaginionej ksią 
żeczki wkładkowej Nr. 3417. przez kasę 
oszczędności miasta Kołomyi na imię 
„Marceli Wiszniewski* wystawionej wyno- 
szącej z koncem roku 1888 sumę 121 zł. 
17 et. wa, by takową w przeciągu sześciu 
miesięcy, liczące od dnia trzeciego umie- 
szczenia edyktu w Gazecie Lwowskiej, tu- 
tejszemu Sądowi tem pewniej przełożył, 
ie że w razie przeciwnym książeczka ta za 
amortyzowaną uznaną zostanie. 
Kołomyja, 10 sierpnia 1889. 


L. 39749 (7430 2—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szem wzywa tych, którzyby zaginioną Ta- 
rasowi Nowosada książeczkę kasy  oszezę- 
dności Tow. zal. w Sokalu nr. 982, w któ- 
rej rubryka wkładek „awiera pozycyę z 13. 
września 1886 na 5i zł. zaś 6 października 
1887 na 20 zł, rubryka zaś zwrotów z 24 
listopada 1887 na 10 zł. na imię Tarasa 
Nowosada opiewającą w rękach swych mie- 
li, aby książeczkę tę najdalej do sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego umieszezenia 
niniejszego edyktu w urzędowej „Gazecie 
lwowskiej“ Sądowi tut. tem pewniej przed- 
łożyli, gdyż inaczej po bezowocnym 
upływie tego terminu wyż wymieniona ksią- 
Żeczka wkładkowa za amortyzowaną i nie 
ważną uznaną zostanie. 
Lwów, dnia 12 października 1889, 


L. 1517 (6949 2—3) 
C. k. Sad powiatowy Krynieki zawiadamia 
nieobecnego Jurka Dubniańskiego z Dubne- 
go iż ustanowił dla niego kuratora Miebała 

ubniańskiego z Dubnego w sprawie zain- 
tubulowania parcel 704 i 705 w Dnbnem 
dla Jurka Dubniańskiego „Popowieza*, 

Krynica, 28 czerwca 1889. 


no dla niewiadomego z życia i miejsca po- 


| następstwa zaniedpania 


11 


L. 2930 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

iż w celu doręczenia uchwały  tabułarnej 
z dnia 23 marca 1888 1. 7780 dozwalającej 
na wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla 
zaległych podatków w kwocie 24 zł. 65 et. 
w stanie biernym realności pod l. k. 298 
Dz. VIII w Krakowie położonej ustanowio 


(6921 2—3) 


kuratorem ad actum 


bytu Jakóba Beckena 
substytucyą adw, Dra 


adw. Dra Dobiję 
Chmurskiego. 
Kr.ków, 22 lutego 1889. 


r 
u 


(7669 2—3) 
Pan dr. Edward Lilien wpisany zo- 
stał z dniem 16 listopada 1889 na listę a- 
dwokatów z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 16 listopada 1889. 


L. 9900 (7491 1—3) 

C. k. Sąd powiztowy w Brodach, 
w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa kre- 
dytowego w Brodach w likwidacyi, przeciw 
Teodorowi Zuber rel. Ziubryk o 88 zł. wa. 
zpn. zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Teodora Zuber vel. Ziubryk, iż dla 
niego ustanowiony został Dr. Dawid Byk 
w Brodach kuratorem i że temuż doręczo- 
no uchwałę z dnia 80 września 1888 
1. 11254, którą do.wolono przymusowe 
ocenienie połowy ciała hipot. wyk. hip. 3 
księgi gruntowej gminy katastralnej Fol- 
warki wielkie. 

Wzywa się zatem Teodora Zuber vel. 
Ziubryk by temu kuraterowi potrzebną do 
obrony praw swoich informacyę udzielił lub 
innego zastępcę Sądowi wskazał, 
tego 


inaczej 
sam sobie 
przypis»ć będzie musiał. 
Brody, dnia 6 lipca 1889, 
L. 5481 (7641) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza iż dnia 16 października 
1889 wpisał w rejestize handlowym dla 
firm spółek zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie Towarzystwo zaliczkowe w Li 
ska stowarzyszenie 
graniczoną poręką że w miejsce dotychcza- 
sowych ezłonków Dyrekcyi przez Rudę za- 
wiudowczą Towarzystwa pp. Antoni Mnksy- 
mowicz emerytowauy kontrolor e. k. Urzę- 
du posatkowego w DLisku na Dyrektora, 
Józef (QGrumuicki emerytowany 


c, k. Hżaru-twa w Lisku na kasyera a Fer-| chego której tenże 


dynewd Mos:czeń:ki aptekarz w Lisku na 
kontiolora ua przeciąg trzech lat wybrani 
zostali. 


Sanok, dnia 19 października 1889. 


L. 7576 (7402 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy w DBudzanowie 
wzywa wszystkich, którzyby jako wierzyciele 
do spadku ś. p. Józefa Schilawskiego c. k. 
kancelisty sądowego na dniu 7 lipea 1889 
,bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woii zmarłego sobie pretensyę rościli, by 
celem zgłoszenia i wykazania swych pre 
| tensyj bądź w terminie dnia 18 grudma 
1889 godz. 9 rano w tymże sadzie jawili 
się bądź do tegoż terminu prośbę pisemnie 
wnieśli, ileże w przeeewnym razie takow: 
do Spadku powyższego gdyby tenże zgło- 
szonemi wierzyteluościami wyczerpany 20- 
| stał żadnego prawa więcej nie mieliby wy 
Jąwszy o ile ım prawo zzstuwu słuzy. 
Budzanów, dnia 30 października 1889. 


L. 23729 (7480 1—38) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Eliasza Reinholda a względnie tegoż 
spadkobierców lub prawonabywsów, iż An- 
na z Birknerów Lichtigowa wniosła poda 
nie do L. 23729 o wykreślenie prawa za 
stawu dla sum 600 złp. i 227 talarów 26 
Sgr. zaprenotowazego na rzecz Eliasza 
Reinholda w stanie biernym Y/, części z po- 
łowy części realności pod l. k. 213 dz. 
VIII w Krakowie położonej |. w. h. 1608, 
objętej literą A. oznaczonej Anny Łichtigo- 
wej własnej, w skutek którego wyznaczono 
termin w sądzie tutejszym na dzien 10 
grudnia 1889 o godzinie 9 rano celem wy- 
kazania, iż rzeczona pretensya została 
usprawiedliwiona, lub iż usprawiediiwianie 
takowej jest w toku, eo jeżeli nie nastąpi, 
wykreślenie tej prenotacyi dozwolonem zo- 
stanie. Kuratorem dla Eliasza Reinholda, 
tegoż spadkobierców i prawonabywców 
ustanowiono adwokata Dra Kleina z sub- 
stytucyą adwokata Dra Kaufmanna. 
Kraków, 28 września 1889. 


L. 12659 (7034 1—3) 
C. k. Sąd powiatuwy w Stryju zawia- 
damia Gicię Federbusch z miejsca pobytu 
niewiadomą, że w sprawie egzekucyjnej 
Gici Federbasch przeciw  Leibie Mortkowi 
Silberschlag o zwrot kaucyi ustanowił jej 
sąd kuratora adw. Dra Popiela w Stryju 
dla doręczenia temuż uchwały z 19 maja 
1889 1. 8220 i wzywa» ją ninieszem, ażbey 
swe środki obronne podała kuratorowi, lub 
innego sobie obrała i sądowi o tem donio- 


sła i w ogóle wszystkich możebnych do 

swej obrony środków prawnych użyła, gdyż 

w przeciwnym razie wynikłe złe skutki, 

sobie samej będzie musiała przypisać. 
Stryj, dnia 21 sierpnia 1889, 


L. 7205 (7558 1—8) 
Z życia i miejsca pobytu niewiado- 
ruego Olexę Porembskiego zawiadamia się, 
że na pozew Anny z Porembskich Sadura 
jako prawonabywczyni Puśki Hohol prze- 
ciw niemu na dniu 17 sierpnia 1489 1. 6398 
o zapłatę sumy 72zł. 78 et. z. p. n. wnie- 
siony, wyznaczony został termin do roz- 
prawy sumarycznej na 19 grudnia 1889 
godzinę 9 przedpołudniem, oraz zamiano- 
wano dla niego kuratora w osobie Włodzi- 
mierza Wiezyńskiego z Janowa. 

Rzeczą będzie zatem Ołexy Poremb- 
skiego albo osobiście do rozprawy stawić 
się, albo przez zamianowanego kuratora lub 
innego zastępcę obronę wnieść, inaczej bo- 
wiem mogące wyniknąć dla niego szkodli- 
we skutki sam sobie przypisze, 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Janów, dnia 24 września 1889. 


L. 4819 (7018 1—38) 
Celem obrony praw niewiadomych 
z miejsea pobytu Jana i Magdaleny Raj- 
ców z powodu tut. Sąd uchwały tabularnej 
z dnia 17 czerwca 1888 l. 2538 którą do- 
zwolono na żadanie Jana i Magdaleny 
Rajeów wykreślenia prawa zastawu dla 
pretensyi galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 225 zł. 
81 et. z. p. n. ze stanu biernego realności 
objętych wyk. hip. l. 81—112—119 dla 
gminy Piotrkowice ustanawia c. k. Sąd po- 
wiatowy dla Jana i Magdaleny Rejców ku- 
ratorem Kazimierza Goyskiego w Tuchowie 
i temu tę uchwałę doręcza. 
Tuchów, duia 7 września 1889. 


L. 6370 
Dla nieznanego z miejsca pobytu 
Michała Barana ustanawiając kuratorem 


Wojciecha Barana doręcza się temuż kura- 
torowi tu 


Oświęcim, ania 22 września 1889. 
L. 5673 (7000) 


C k Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 


sekretarz | dla firm pojedynczych firmy Radolfu Su- 


używać będzie jako 
właściciel fabryki karbomizacy, sukna w M: 


kuszowicach podpisując takową: „Rudolf 
Suchy*. 
Wadowice, dnia 31 września 1889. 
L. 3069 (7008 1—3) 


C. k. sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamiając, 1ż w roku 1878 zmarł na 
Podzamczu Franciszek Choina wzywa nie- 
znaną z pobytu Maryę Chvina aby do roku 
od dnia ogłoszenia edykiu zgłosiła się do 
spadku inaczej spadek będzie przeprowa- 
dzonym z dziedzicami deklarowanymi i ku- 
ratorem Plotrom Jaworkiem dla niej usta- 
nowionym, 

Kamionka Str. dnia 24 kwietnia 1889. 


L. 4679. (7048 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Józefa Nessa, że Towarzystwo za- 
lczkowe w Kolbuszowy wniosło przeciw 
niemu prośbę o lIntabulacyę egzekucyjnego 
prawa zasiewu sumy 168 zł. 55 et. w. a. 
2pa. że na prośbę tę rezol. ts. z dnia 23 
marca 1889 l. 2050 sąd tutejszy dozwols 
tego prawa Zastawu i że dla niego Maciej 
Gorzelany wójt z Kolbuszowy górnej kura- 
torem ustanowiony został. 
Kolbuszowa, 31. lipca 1889. 


L. 4338 (7049 —3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
zawiadamia Wojciecha Gerlaka, którego 
obecne miejsce pobytu sądowi nie jest zna- 
nem, Że dnia 7 grudnia 1887 zmarł w Li- 
påicy ojciec jego Wawrzyniec bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Wzywa się Wojciecha Gerlaka, by 
w ciągu roku od dzty tego edyktu w sądzie 
się zgłosił i oświadczenie do spadku tego 
wniósł, inaczej postępowanie spadkowe 
przeprowadzi się ze zgłaszającemi się dzie- 
dzieami i z Janem Paluszkiem kuratorem 
dla Wojciecha Gerlaka ustanowionym, 
Kolbuszowa , 1. września 1889. 


L. 15610 (7056 1—3) 
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 
Kazimierza Wadowskiego z miejsca pobytu 
niewiadomego, że celem doręczenia ts. 
uchwały tabularnej z dnia 10 października 
1889 l. 15610 względem przeniesienia sum 
900 zł. i 200 zł. aw. zpn. zaintabulowa- 
nych na karcie C, w. h, 1. 233 i 234 ma 
jętnośei Gembiczyna I. II. ustanowiono dla 
niego kuratora adw. dra Szancera. 
Tarnów , 10 października 1889, 


ZE EO a NA 0 A A A TO A WO ZE Z EO ZOE RE W ZO ZE Z WZ A CO Z A RAZ R EEE 


(7013 1—3) |lem tej firmy jest Karol Piskorz, 


sądową rezolucyę hipoteczną ! L. 4597 
zarejestrowane z nieo- {z dnia 23 lipca 1889, 


L. 7417 (7098 1—3) 

Ropczycki e k. Sąd powiatowy za- 
wiadamia z miejsea pobytu niewiadomego 
Jana Wojcika, iż Marcin Pasowicz wniósł 
przeciw niemu i spóla. pozew da praes 80. 
grudnia 1888 l. 11981 o oddanie w posia- 
danie 4/20 części realności pod lwh. 89 ks. 
gr. gminy Mała zpn. i że kuratorem dlań 
ustanowiony został adw. dr. Ujejski. 

Poleca się pozwanemu, aby kuratoro- 
wi udzielił w tej sprawie informacyi, albo 
e, innego pełnomocnika Sądowi przedsta- 
wił, 

Ropczyce, 29. sierpnia 1889. 


L. 11734 (7104 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nawia dla z miejsca pobytu niewiadomej 
Anieli z Kłosowskich Reitmajerowej w spra- 
wie spadkowej po śp. Józefie Czaszyńskim 
względem zamierzonego odstąpienia praw 
nabytych przez Józefa Czaszyńskiego z aktu 
licytacyi dóbr Piotrów Isaków i Siskierczyn 
scheda II. uchwałą prawomoeną z 10 ezer- 
wca 1882 l. 5544 zatwierdzonego wraz ze 
złożoną 1/3 częścią ceny kupna Maryi Ło- 
patyńskiel za cenę 8500 zł. adw. dra Teo- 
fila Dębickiego kuratorem z wezwaniem 
dania oświadczenia co do tego odstąpienia 
do dni 14, i wzywa Anielę Reitmajer, aże- 
by się osobiście zgłosiła i swe oświadcze- 
nie wniosła lub kuratorowi albo też peł- 
nomocnikowi przez się ustanowionemu in- 
formacyę dała, gdyż inaczej sama sobie 
skutki swego milezenia przypisać będzie 
musiała. 

Kołomyja, 12. października 1889. 


L. 12080 (7106) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych firmy: „Ka- 
rol Piskorz, handel towarami łokciowemi 
i damskiemi strojami* z tem, że właścicie- 
i , kupiec 
w Stanisławowie. 

Stanisławów, 25 września 1889. 


i (7117 1—83) 
Zawiadamia się Karolinę Katarzynę 
Gawęeką, której obecne miejsce pobytu Sg- 
dowi nie jest znanem, że w Sprawie e. k. 
uprz. galie, Zakładu kredyt. włość. we Lwo- 
wie w likw:dacyi p.zeciw niej i innym o 
zapłatę ŻU rat po 15 zł s pn. dia mej I dia 
pozwanych małoletnich Maryanny, Francei- 
Szki, Zofii, Suanisława i Antoniego Gławęc- 
kich, dotychczas pod opieką Karoliny Ka 
iurzyny (awęckiej zostających, kuratorem 
Józefa Winiarskiego ustanowił. 
Kolbuszowa, 7 sierpnia 1889. 


L. 6638 (7119 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za- 
wiadamia z miejssa pobytu niewiadomego 
Hermana Slomę, że zmarły 25 kwietnia 
1589 Józef Maks Słoma testamentem z daty 
Podgórze 23 Listopada 1856 przeznaczył 
dla niego legat 500 zł. w. a. wynoszący, 
a przez Betti Słomę płatny, a kuratorem 
dla tegoż adw. dr. Guńkiewiez w Podgórzu 
ustanowiony został, równocześnie go wzywa, 
by odnośne dokumenta kuratorowi wręczył, 
lub o swojem miejscu zamieszkania Sądowi 
doniósł. 

Podgórze, dnia 26 września 1889. 


L. 35487 (7130) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Leizor 
Rosen*, dla przedsiębiorstwa handlu drze- 
wom w Horbaczach w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych wpisano, 
We Lwowie, duia 28 września 1889. 


L. 8793 (7136 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
wzywa tego, ktoby książeczkę kasy oszezę- 
dności miasta Przemyśla |. 17.304 opiewa- 
jącą na kwotę 64 zł. 90 ct, wceiągniętą na 
stron. 13989 wystawioną na parochię grec. 
kat, Cieplice z zastrzeżeniem, że wypłacona 
być może tylko grec. kat. konsystorzowi w 
Przemyślu miał w swoim ręku, by tęże ksią- 
żeczkę w przeciągu sześciu miesięcy, od dnia 
trzeciego ogłoszenia odnośnego edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej* Sądowi na- 
szemu przedłożył, ile że w razie przeciwnym 
takowa za pozbawioną wszelkiej mocy pra- 
wnej uznana będzie. 

Przemyśl, dnia 4 września 1889. 


L. 5830 (7189 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domych Antoniego i Józefa Dubielów, iż 17 
grudnia 1888 r. zmarł beztestamentalnie w 
Bieździatee ich ojciec Michał Dubiel, do któ- 
rego spadku winni się zgłosić w przeciągu 
roku, gdyż inaczej spadek pertraktowany 
będzie z resztą spadkobierców, oraz kurato- 
rem nieobecnych, Franciszkiem Stasiowskim. 
Jasło, 26 sierpnia 1889. 


L. 5782 (6943 1—3) 
Sąd obwodowy w Nowym Sączu za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Konrada Flóssnera że uchwałą z dnia 25 
maja 1889 |. 3230 wręczającą się równo- 
cześnie zamianowanemu dla niego kurato- 
rowi Dr. Sterkowiczowi dozwolił zaintabu- 
lowania prawa własności /, części z 1/72 
części dóbr Zawada Lwh. 160 objętych 
dotąd dla Konrada Flóssnera wpisanego na 
rzecz Julii Rudniekiej. 
Nowy Sącz, 28 września 1889. 


L. 5635 (7686 1—3) 
Lejzora Grubera z miejsca pobytu 
niewiadomego z powodu sprawy  drobiaz- 
gowej tutejszego Towarzystwa zaliczkowego 
o 60 zł. wzywam, aby przed terminem na 
24 grudnia 1889 wyznaczonym się z kura- 
torem Köplem Peczenikiem porozumiał, 
lub innego kuratora przedstawił. 
Radziechów, 16 października 1889. 


Doniesienie prywatne. 


. 


Stosownie do cennika wydanego 
7694 


handel Karola Bałłabana 


we Lwowie 
ceny cukru następująco 
Rafinad w głowie 1 kigr. po i , . 37 ch 


p S kodach i ; ; 40 3 
rj w mączce 5 . 40 ct. 
Do wydzierżawienia 


w miejscu kąpielowem Spas prawo propi- j i 


nacyi połączone 4 koncesyonowanym wy- 
szynkiem słodzonych i gorących napojów, 
restauracyą, karczmą, lodownią, ogrodem i 
kręgielnią na przeciąg 6 lat, od 1 stycznia 
1890 począwszy. Bliższe warunki dzierża- 
wy udziela Zarząd dóbr w Spasie, poczta 
Staremiasto. 7670 


EM za un ćH.«> H. 


Karola Bałłabana 


we Lwowie 
poleca 1697 


wszelkie gatunki kawy 


w smaku czystym aromatycznym. 


| 


5 kilo Moka arabska . - . 10 złr. 80 et. 
+ Jawa złota . ź . 10 „ 80, 
n Ceylon grubo-ziarnista 10 „ 80, 
5 „ Średnia . 10 „ 40, 
„n Kuba wyśmienita 10 „, =, 
„  Laguaira grubo ziarnista 9 „ 60, 
n Guatemala ñ s 3, „202 
„ Jamaika GQ p GD 
» Rio laré Si, FAT 
„ Santos . . Ó WEŃ I 

Franko na każdą stacyę pocztową. 


f Ocenione i polecone przez i 


Towarzystwo lekarskie krakowskie 


kom, przem. lek.) 
do l, 340 z dnia 27 kwietnia r. 1889. 
Odznaczone medalem zasługi 8 
na wystawie hygieniezno-lekarskiej 
we Lwowie 1888. 


WINA LECZNICZE 


wyrobu aptekarza 
Zygmunta Jana Kalickiego 


w ówierćl:tr. fiagzkach z kieliszkiem 


Wine chinowa 5 zł. 150 
„  chinowo-żelaziste „ 150 
„  rzewieniowe . © „ 1.50 
»  Ppepsynowa „ 150 


„  peptonowe PA „150 
Wina powyższe wyrabiam na maladze $ 
pod kontrolą Tow. lek. kra”, 
Główny skład w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu. 

We LWOWIE nabyć można w aptekach $ 
pp. J. Wewiórskiego, A. Kochanowskiego, A. $ 
Sklepińskiego, K. Krzyżanowskiego, G. Geil- 
hofera, oraz w aptekach na prowincyi. 6166 


I 
r (WE "Fed : : AD ` z 
L. 1934 (7647 1- -3) 
Konkurs. 

Przy urzędzie miejskim w Łańcucie 
jest do obsadzenia posada rewizora policji 
z roczną płacą 300 zł. i dodatkiem na u- 
mundurowanie w kwocie 60 zł. wa. na tok 
jeden prowizoryeznie, która po jednorocznej 
zadawalniającej służbie, stale nadaną zo- 
stanie. 

Przyjęty zostanie tylko taki kandydat, 
który służył przy c. k. żandarmeryi, lub też 
przy policyi z dobrym skutkiem i jest z u 
stawami policyjnemi obznajomiony, naresz- 
cie umi» czytać i pisać po polsku i nie- 
miecku, 

Podania, do których dołączyć należy 
oprócz dowodu uzdolnienia także świadec- 
two moralności i zdrowia, należy wnosić do 
urzędu miejskiego najdalej do 20 grudnia 
1889. 

Łańcut, 15 listopada 1889. i 


Z drakarai Wł. Łozióskiege ul. Czarnieckiege L. 13 dcm 7% sreara. 


| wienia na wierzchy damskie i męskie | 


12 
| AE PACAN 


Na cytrze | ko: 3 
na tarien Io spiewu || Ważne dla pp, urzędników państwowych | 
Kal ewali, a Zułósiego (Gluutko 6 || $ Pierwszy galicyjski Zakład mundurowania 
; pp. oficerów i urzędników 


Kali.owski, ul. Zulińskiego (Gl niańska) 1. 6. 
Jego kompozyc:8 na oytrę są w księgarniach 
F M iu licza, Katalog gratis, > > ą i 
poły wienia, kopman famżespr wybory iT. we Lwowie przy ulicy Kopernika L. 9. 
© poleca 
X nowe mundury galowe i do służby 
dla pp urzędników państwowych sporządzene najgustowniej i z naj= 
lepszego materyału po cenach umiarkowanych stałych. 
20: 00-0-0-0-002] 


tepianowe i cytrowe. 1428 
Najlepsza polska szkoła na cytrę zł. 3.90. 


otni 


a 4 6512 


otel Europejski, 


> 
3 
X 
3 
X 
3 


Cenniki i wzory na żądanie gratis i franko. 
KHKKKKKIKKKKKKKAKKKHN KK 


PSM 13.4080 Men 
TE że i pa 
TOAS -- , r 
AN EN c ~ kę] 


ES Zmiana lokalu. FE À 
SADŁOWSKI i MARKIEWICZ 


przenieśli swoj 


handel korzeni, win i delikatesów 


z rogu Rynku Nr. 23 do tej samej kamienicy 
z frontem do katedry. 


Zaopatrzywszy takowy świeżo i obficie, polecają się jak dotąd doznawanej 
życzliwości i wzglętłom P. T. Publiczności. 7548 


Lwów, Plac Maryacki, h 
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu 
isrebra stołowego, pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa we 


własnej pracowni w jak najkrótszym czasie. 


Stala płacę 


i prowizyę wyznaczam za pośrednictwo 
w sprzedaży prawnie dozwolonych łosów 
na raty 7533 
Kantor wymiany 


H FUCHS 


Buda-Peszt, ulica Franciszka Deska, 12. 


4% 
ES å 


A. 


ee s) 
dostaną jedynie tylko w pracowni | | 


MICHALA BEGKERA 


we Lwowie Eo m EA: 7 | E 
ulica Coena L 8 | Ważne dla pp. urzędników państwowych! 
w cenach bardzo niskich | P> zza.JzŁacd IOLELITSEEALORZAZ 


M wnajlepszym gatunku z futer 

zarękawki, kołnierze, czapki, | 
oraz futra damskie i męskie, gotowe 
lub na zamówienie z doborowych skór 
wykonane, jakoteż wszelkie zamó- 


<A BU db UJ 6% IE Gr Gb U AG EZ A 
krawca cywilnego i wojskowego w Tarnowie 
poleca dla wszystkich kategoryj pp. urzędników mundury, pałasze, czapki, 
kapelusze, rękawiczki, krawatki itp. po cenach bardzo przystępnych i za 
spłatą ratami miesięcznemi. Cenniki przesyłam darmo, oraz zawiadamiam 
swietne c. k. Urzęda, że gotów jestem na żądanie dla wzięcia miary pp. 
Urzędników, na własny koszt przyjechać. 1472 


Ceny bardzo przystępne !!! 


ajow 


przyjmuje oraz przerabia stare futra. 
NEichał Becker 
Lwów, ulica Kopernika L. 8. 


' Józef Schuster 


poleca swój 7601 
nowo założony sklad i pracownią 
wyrobów „pościeli 
kołdry, materace, wkładki sprę- 
żynowe do łóżek itp. sprzedaję 
taniej jak wszędzie, bo sam oso- 


biście wyrabiam. 


Wszelkie zamówienia oraz przerabiania wy- 
konywa w jak najkrótszym czasie. 


Lwów, ul. Kopernika l. 7. 


Wyrób kr 


1662 


Puder 
ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez GH" FAY, Fabrykanta Perfum 
4,9, Ulica de le Paix, 9, PARYŻ : 


PLI z 


Przeszło SZWŚĆDZIESIĄT LAT 


Bia gorzelń! 
jedyne pewne w fermencie 


drożdże prasowane 
(Ansatz- Mutter Hefe) 
ze sławnej fabryki 1217 
Ad. ign. Mautnera i Syna 
w Wiedniu, 
Główny skład dla Galicyi w handlu 


Karola Bałłabana 


we Lwowie. 


REGENERATOR WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY , 


Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłówialym kolor, 
połysk pierwotny i piękność młodzieńcza. Odnawia ich 
żywotność, siłę i dzielność porostu. Spędza lupież w krótkim 
czasie, Jestto preparat niemający równego sobie, Wydaje 
zapach wykwintny i delikatny, Wystrzegać się podrobień 
i nasladownictwa. 
Fabryka : g2 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku, 


We Lwowie w aptekach: pp. P Mikolascha, J Wewiórskiego, Z. Ruckera 
i 3526 


= i głównych magazynach perfum. 


SKLAD KAWY 
ARTURA KOSCICKIEGO 


pod godłem 


10 medalami 
zasługi. 


„modalami mag” Wyszczególniono! ** 
Czernidło glicerynowe pachnące 


do wszelkiego rodzaju obuwia 

zyskało powszechną wziętość i uznanie za swoją znakomitą dobroć Nie zawiera w swoim składzie 
wolnego kwasu, przeto nia niszczy skóry; daje szybk o metalowy połysk, skórę miękczy i konser- 

wuje tak, że czyszcząć tem czernidłem, nigdy skóra nie pęka. 

Pudełko po 5, 10, 20, 30 i O et, 3 A 6357 
Smarowidło litewskie do obuwia i skór. 

P.zywraca i nadaje skorze iwękość i elastyczność, czyni ją nieprzemaka!łną i chroni od butwie- 

nia, pękania i utraty koloru, Pudełko po t0, 20, 50 et, i 1 zt. 

KABE usun ww en"=za Nan y 
do klejenia szkła, poreelauy, pianki, bursztynu itp. przedmietów. Ceną kitu 25 et. 


WE LWOWIE. 


Chorążczyzna |. 22. 


we Lwowie i „ Atrament czarny kampeszowy. i s Mia- 
lica Chorgżezyzna L. 22 Powszechnie za najlepszy uzuany. Atrament ten nie ploś.ieje, uie osa się, nie gęstnioje, pióra 
5 D yona L. nie psuje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nies:kodliwym. Litr tego znakomi- 
PDS tego atramentu 50 ct, we faszkach po 10, 15, 20, 8? i 50 et. 


Atrament dO znaczenia bielizny. | 
Atramen, ten używa się bez gumy, daje zaaki Czarne, trwałe i niewywaąbisjące się — 30 et: 
RE za o da stemma pyi 


Niebieska, fioletowa, kerminowa i czarna. — Flsszeczka po 15 ct. 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmacyt i chemik sądowy. 
Fabryka we Lwowie 
ulica Kopernika L. 3. i ulica Halicka róg Wałowej L. 25. 
w Krakowie, Sukiennice L. 20. w Czerniowcach, Rynek L, 2. 


LIIANKIN NOAOA 


(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich, "5 


KAWĘ AMERYKAŃSKĄ 


w uajlepszych gatunkach | 

i sprzeduje 55 

1 kilo zł. 1.70 i 1.90, na pro- i 

wincyę 4*/ kilo zł. 8.70 i 9.60 

franko, 

Kawa palona pół kilo zł. 1:20. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust. 

Nle mam wcale tych gatunków kawy, które dru- 
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


